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Prenum erata m iejscow a:
bez odnoszenia:

Za rok  • • 8 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc. . — 67 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
:> kop. miesięcznie.

Prenum erata zam iejscow a!
z odsyłką pocztą:

Nh rok . . . .  10 rsr.
„ (> m iesięcy. . a „
., 3 miesiące. . 2 50 k-
„ i  miesiąc . . — 84 ,,

P / e n u m e r a t a  p r i y j m n j e  s i ę :  w Warszawie, w g łó w n y m  kantorze R edakcji 
p r /y  u lic y  M iodow ej N r. 4 8 7  i w in n ych  jej kantorach  m iejsk ich; —  W St. Petersburgu, 
w księgarni A. T . B azunow a na N ew sk im  P rosp ek cie  w dom u O lch inow ej;— w Soskw ie,

w księgarni J. S. Sołowiewa..

ROK ÓSMY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jed en  raz sześć k op iejek  od w iersza d ru k u  lu b  jeg o  m iej. 

sca, za dw a razy , d ziew ięć k op iejek , za trzy  razy, dw anaście k op iejek . — Za og łoszen ia  
od 1-go w iersza do 12-stu , liczy  się ja k  za ca łe  dw anaście w ierszy. —  Oddzielne numer*

sprzedają  się po 5 kopiejek .

Kalendarz prawosławny.

W e środę, 3 4 lis topada (6  g ru d n ia ), — św. E k ste rin y  i M erk. 

W e eaw artek, 25 listopada (7 g rudnia),] — aw. K lim eu ta i P e tra . 

W p iątek , 2 6 lis topada (8  g ru d n ia), — św. G eorhia i In o k ien t.

Słońce wseh. o gods. 7 m in. 5 4 ; zach. o goda. 3 m in. 4 7 .

W Y C H O D Z I  C O D Z IE N N IE ,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W I Ą T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia meteorologiczne

d o sta rczan e  orz er. obserw ato rium  warszawskie. 
Dnia 22  Listopada ( i  Grudnia) 1871 r

Ciśnienie po- j Temper, pow. 
wietrzą spro- | podług Oeisju- 

wadzone do 0° ) sza.
Wilgoć °/„ Kierunek

wiatru.

* • 7 7 4 6 .6  i  —  4.2 89  | południowy.
1 7 4 7 .4  | —  2.8 83 pól.-zachodni.
9 7 4 7 .9  | —  10 .3 100 południow y.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W e środę, 24 lis topada  (6  g ru d n ia ) , —  św. M ikołaja  bisk.

W e czw artek , 25  lis to p ad a(7  g ru d n ia), —  św. A m brośego bisk. 

W p ią tek , 2 6 listopada (8 g ru d n ia ), — Niepok. Poc. N. M. P.

W ysokość wody na W iśle stóp  S cali 4 .

S P I S  R Z E C Z I .

W iadom ości D w orskie.— Dział urzędowy. — Dział w ew nętrz­

ny.—  W iadom ości zagrani n in e .— W iadom ości m iejscow e. — P rz e ­

wodnia. — F e jle to n .

Wiadomości Dworskie.
* W sobotę, 20 listopada r. b., w Carskiem Siole, 

Najjaśniejszy Pan raczył przyjmować pełniącego obo­
wiązki naczelnika głów nego zar:ądu do spraw praso­
wych, rzeczy wistego radcę stanu Łonginowa. (Gon. Urzęd.)

. ... ■■ — -

* Kazańska rada miejska, na pamiątkę tegoroczne­
go odwiedzenia przez Jego Cesarską Mość m. Kazania, 
uchwaliła nabyć dom za 10,000 rub. dla miejscowego 
Marjińskiego żeńskiego gimnazjum imienia Jej Cesar­
skiej Mości Najjaśniejszej Pani Marji Aleksandrówny.

Najjaśniejszy P an , w skutku najpoddanniejszego 
przedstawienia o tern ministra spraw wewnętrznych, 
29-go października r. b., Najwyżej rozkaz ać raczył: po­
dziękować za wspomnioną ofiarę.

* Astrachański kupiec 2-ej gildji Szulgin, ofiaro- 
wawszy jednorazowo 5,000 rub. i obowiązując się co­
rocznie ofiarować po 1,000 rub., na założenie w mie­
ście Astrachaniu, na pamiątkę tegorocznego odwiedze­
nia tego miasta przez Jego Cesarską Mość i Ich C e­
sarskie W ysokości Następcę Tronu Cesarzewicza i 
W ielkiego Księcia W łodzimierza Aleksandrowicza, 
szkoły rzemieślniczej, prosił o nazwanie tej szkoły: 
„szkołą imienia Cesarza Aleksandra II .”

Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego 
przedstawienia o tern, 29 października r. b., Najwyżej 
raczył zezwolić na zadośćuczynienie tej prośbie.

* Przez rozkaz w m inisterstw ie ośw iecenia publicznego, z 1 3 

liz topada, z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł  —  pełniący obowiązki 

rw yczajnego p rofesora  C esarskiego w arszaw skiego uniw ersytetu , 

dok tor medycyny Hoyer— zwyczajnym profesorem  tegoż uniw er­

sy te tu  na zajm owanej przezeń kated rze  em bryologji, higtologji i 

anatom ji porów naw czej, od 1 września 1871  p.; p r z e t r a n z -  

l o k o w a n y  z o s t a ł —  zwyczajny pro feso r C esarskiego ch ar­

kow skiego un iw ersy tetu , dok to r m edycyny, radca dworu Lam - 
ble, —  na zwyczajnego profesora  C esarskiego warszaw skiego un i­

w ersy tetu  na kated rze  terapeu tycznej fakulteckiej k lin ik i, od "2 7 

październ ika 1871 r .;  o t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a n i c ę  —  
nadzwyczajny profesor C esarskiego warszaw skiego uniw ersytetu  

Natcroeki —  na zimowy czas wakacyjny 187 lj'2 r.

* Dyrekcja Głóuma lowarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go.—  N a  sk u tek  żądania przez stronę  in teresow aną w niesionego 

a właściwemi dowodami pop arteg o , i w zastosowaniu się do a r t.

3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 (2 6) g rudn ia  186  5 r. o poszu- które moglibyśmy obrabiać u siebie przy normalnym  
kiw aniu zagubionych lub  skradzionych L istów  Z astaw nych lub ku- j stanie przemysłu. Osunięcie tej anomalji stanowi nie 
ponów, podaje do powszechnej w iadom ości, iż Adam  Kłuskiew iez j rozwiązane zadanie naszego przemysłu, prawodawstwa 
w W arszaw ie pod N . 1 5 16 zam ieszkały, u trac ił L isty  Zastaw ne j i polityki handlowej. W liczbie materjałów surowych, 
okresu  II I-g o : a) Serji I  l it . C. N . 5 3 , 3 0 4  z 8 -m a  kuponam i od : wywożonych z Rosji, pierwsze pod względem ilości 
włącznie 2 -go  półrocza 18 71 r .  do w łącznie l-g o  półrocza 187 5 miejsce zajmuje len, w formie produktu surowego i fa- 
r . ,  lit. E . 1 8 3 ,9 3 8 , 1 3 3 ,9 3 4 , 1 3 8 ,9 3 5 ;  b ) Serji 11-ej lit. C. ; brykatów. W  1861 roku wywieziono lnu 3,419,911 
2 2 2 ,4 7 0 , D. 2 6 3 ,4 6 2  z 9 -u kuponam i od w łącznie 1 -go  pó łro - pudów, za 13,576,199 rs.; w 1868 roku: 7,257,527 pu-
eza 18 7 1  r .  do włącznie 1-go pó łrocza 1 8 7 5  roku . O strzega  się dów za 29,030,158 rs.; 
przeto , że obieg  powyższych L istów  i należących do n ich  kupo- j  dów za 67,097,9b8 rs.;

w 1870 roku: 10,381,449 pu- 
pakuł lnianych i przędzy (len

nów zakw estjonow any niniejszem  zostaje i że w sku tek  tego  każdy , na pół obrobiony) w 1861 roku: 838,713 pudów za  
nabywca L is tu  lub  kuponu aakw estjonow anego, byłby powołanym  | 1,844,049 rs.; W 1868 r. 958,092 pudów za 2,342,943  
przez poszkodow anego do rozpraw y sądowej o własność zakwe­

stionow anego L istu  lub kuponu.

rs. rs.w 1870 roku: 1,237,377 pudów za 4,742,921  
Wyrobów tkackich: w 1861 roku za 635,888 rs. w 1868 
roku za 1,002,793 rs., w 1870 roku za 1,110,732 rs. 

Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej wywieziono lnu w 1861 roku za 16,056,136
na mocy a r t.  2-g o  N ajwyżej w dniu X czerw ca 1 87 X roku  zatw ier- ; » •  w 1868 roku za 32,371,844 rs., w 1870 roku za 
dzonej uchwały kom itetu  do spraw  K rólestw a Polsk iego , ora* w ; 62,051,581 rs. W zrost zawiera się nie tylko w wadze 
myśl a r t .  9 1 0  kodeksu  cywilnego w K ró lestw ie, n ,  posiedzeniu : lnu wywozowego lecz i w jego cenie, 
w dniu 13 (2 5 )  listopada r .  b ., postanow iła : zawarty w tes tam en - | Prz?dza lniana ^ p rzyk ład  kosztowała w 1868 r. 2 V* r. 
cie ś. p . S ebastjana  B adeni * dnia 28 września X836 r . ,  legat, w ! »  P” d> w l *70 r — 18 ru b ó Płbtno *«gl«we w 1868 r—  
sum ie rs . 7 6 0 , na rzecz szp ita la  D zieciątka Je z u s  w W arszaw ie, :8 rub- 20 kop. za sztukę, a w 1870 r . - 1 8  rub.; obrusy, 
przyjąć, na w arunkach wym ienionych w rzeczonym  testam encie  i s e r 'V e tk i podniosły się Z 15 rs. na 30 18. Za pud. 1 odług 
z zachowaniem  praw  osób trzecich . ' I wagb w 1868 r‘> iw porównaniu z 1861 rokiem, wywie -

 m ziono więcej o 112%, a w 1870 r. — o 203% . Podług
ceny, w 1868 r. w porównaniu z 1861 rokiem o 114u/0, a 
w 1870 r. o 320°/o» w porównaniu zaś z 1868 rokiem o 
96° 0. Cyfry te niewątpliwie świadczą o powiększeniu 
produkcji lnu. Wewnętrzna konsumeja lnu, podług

Wiadomośol z  innych gub9rnij.
* H a n d e l  w e  w n ę t r z n y  na  g r a n i c y  z a c h o ­

d n i e j .  Zeszłego tygodnia podaliśmy naszym jjczytelni- 
kom ogólne uwagi o handlu z Europą zachodnią w 1870 oświadczenia fabrykantów na ostatniej wystawie przemy- 
roku. Z podanych wiadomości okazazuje się, że nasz słowej w St.-Petersburgu, dochodzi do 13—14 miljonów. 
handel wywozowy znacznie się rozszerzył od 1861 r. Odwrotna strona tej rzeczy przedstawia się w danych 
Zwiększenie wywozu zboża i bydła świadczy o rozwo- liczebnych o przywozie wyrobów zagranicznych. W y- 
ju naszego gospodarstwa wiejskiego. Obawy, iż prze- wóz naszych wyrobów fabrycznych nie zwiększa się by- 
wrot w bycie ekonomicznym, wynikły w skutku wy- najmniej w takim stopniu, jak wywóz surowych, co 
swobodzenia w łościan, działa szkodliwie na naszą świadczy o powolnym rozwoju naszego przemysłu fa- 
produkcję zbożową, okazały się zupełnie nieuzasadnio- brycznego. Weczerniaja Gazeta powołując się na zwię- 
nemi. Sieć dróg żelaznych, ze swej strony, dała silny każenie wywozu fabrykatów w 1870 r. w porównaniu 
impuls działalności gospodarczo-wiejskiej. Za dowód z 1861 rokiem, uważa za konieczne, aby nasi fabrykanci 
rozwoju gospodarstwa wiejskiego może także posłużyć na serjo „zapragnęli" pracować dla wywozu; wtedy to 
zwiększający się wywóz materjałów surowych i na pół dopiero okaże się nie tylko możność wywozu, lecz ro- 
obrobionych. „Weczerniaja Gazeta” (J\£ 308) widzi zwój onego posunie się daleko szybciej, aniżeli teraz, 
w tej okoliczności dowód nieustalonego trwale położę- J Zdaje nam się, że tylko chcieć, nie jest tu dostatecznem, 
nia naszego przemysłu. Otrzymujemy wyroby fabry- i że same usiłowania fabrykantów nie dadzą upragnio- 
cżne zagraniczne gdy jednocześnie, więcej aniżeli inne ! nych następstw. Z jednej strony, w sprawie tej ważnym 
państwa, dostarczamy naszym sąsiadom płodów suro- jest rozwój wychowania technicznego, z drugiej strony 
wych, kwalifikujących śię dla przemysłu kwitnącego, 1 organizacja naszych robotnikó w drobnej fabrykacji pro-

Życie społeczne zagranicą.
Z biór ornam entów  litografow anych w muzeum  w iedeńskiem . —- 

B alon H&nleina. — „ T ro n  szkocki.”— N ow a opera  F lo to w a .— 

T ea tr  jap o ń sk i.— Szeik derwiszów tańczących.

W krótce po założeniu w W iedniu muzeum sztuk pię­
knych i przemysłu, nabyty został zbiór ornamentów lito­
grafowanych Drugulina w Lipsku; z biegiem czasu, zbiór 
ten uzupełniono i zbogacono tak dalece rzadkiemi egzem 
plarzaini, że uchodzi za jedyny pod względem wartości 
wewnętrznej i pożytku praktycznego. Ktokolwiek ży­
czy sobie odtworzyć ornamenta danej epoki w tym lub 
owym kraju i w rozmaitych stylach, ten znajdzie w zbio­
rze pomienionym mnóstwo litografij najróżnorodniej­
szych; artysta przeto lub rzemieślnik może wywiązać 
się z łatwością ze swego zadania. Dotąd atoli przystęp 
do tego zbioru był utrudniony, albowiem rozklasyfiko- 
wany był podług szkół, etylów i mistrzów, nie zaś po­
dług materjałów; m ógł przeto korzystać z niego raczej 
znawca dziejów sztuki, aniżeli artysta lub rzemieślnik, 
dążący do pewnego celu praktycznego. Obecnie, przy 
otwarciu w W iedniu nowego muzeum, o którem wspo­
minaliśmy w przeszłym tygodniu, zaprowadzono w roz- 
klasyfikowaniu tego zbioru reformę gruntowną. B iblio­
tekarz muzeum Schestug u łożył katalog, w którym ca­
ły  ogrom materjału tego zbioru litografij podzielony 
został podług przedmiotów. W  ten sposób utworzyło 
się 13 grup, a mianowicie: ubiory i kostiumy, ozdoby 
kościołów i domów prywatnych, wyroby ślusarskie i 
kowalskie, broń, zegary i zegarki, naczynia kościelne i 
świeckie, herby, ozdoby architektoniczne, godła i na­
reszcie „rozmaite przedmioty,’’ do liczby których nale­
żą także karty do gry. W  ogóle zbiór ten mieści w 
sobie egzemplarze wszelkich utworów sztuki i rzemiosł

od czasu wynalazku rycia na miedzi do X V IH  wieku, słowem, Paryż odmłodniał o dwa lata. Dawano nową 
każda zaś z grup pomienionych katalogu ma swe pod- operę komiczną Le trone d'Ecosse, której libretto napisali 
działy, stosownie do szkół niemieckiej, francuzkiej, fla- j Cremieux i Jaime, muzykę zaś skomponował Herve. 
mandzkiej i włoskiej. Zbiór ten jest najbogatszy pod Jak dalece nowa ta opera podobała się publiczności, 
względem ozdób złotych z X V I  i X V II  wieku, oraz wnosić można ztąd, że pomimo czterogodzinnego przed- 
wzorów dla robienia koronek, co przedstawia źródło \ stawienia, nikt nie uż dał się. Co się zaś tyczy treści, jest 
niewyczerpane dla mód, i nareszcie pod względem o- j ona następująca: Rzecz dzieje się w Szkocji, gdzie spi- 
gromnej liczby liter i monogramów. Zdaje się, że ża- \ kowcy, pod przewództwem niejakiego Mac - Rasoru, 
den inny zbiór nie może poszczycić się aż 15,000 liter ■ oczekują na przybycie potomka legalnego ich króla, 
tak zwanych initiates, począwszy od X V  i do XV11I który ma panować pod nazwiskiem Roberta X X .

dukujących bez wątpienia większą połowę wyrobów 
lnianych i zaprowadzenie u nich udoskonalonej produk­
cji maszynowej, co naturalnie zależy od kapitału, na któ­
rym im zbywa i od kredytu, który dalekim jest od usta­
lenia się.— Produkcja lniana stanowi jedną z najważniej­
szych gałęzi gospodarstwa wiejskiego Rosji. Rosja 
produkuje go więcej, aniżeli którykolwiek kraj i w 
gatunku najlepszym. — Największą ilość i najlepsze­
go gatunku konopi, produkuje Rosja. Co do do­
broci konopi, jedne W ęgry tylko mogą się równać z Ro­
sją. Na wywóz idą nietylko konopie surowe ale i obro­
bione. Konopi wywieziono w 1861 roku 2,977,399 p%- 
dów, za 7,924,519 rs.; w 1868 roku 2,699,746 pudów, za 
8,099,238 rs., w 1870 r. 3,285,123 p., za 11,005,160 rubli. 
Pakuł konopnych i przędzy w 1861 roku: 305,921 pud. 
za 1010,226 rs.; w 1868 roku: 362 ,273pudy za 1,303,731 
rubli; w 1870 r. 366,381 p., za 1,274,749 rs. W yrobów  
tkackich (powrozów i lin) w 1861 roku329,127 pudów, za 
842,343 rs.; w 1868 r. 303,024 pudów, za 1,090,885 rs.; w 
1870 r. 268,625 p., za 1,208,814 rs. Zwiększenie wagi 
wywiezionych konopi znacznie jest słabsze, aniżeli zwię­
kszenie wagi wywiezionego zboża i lnu; wynosi ono tyl­
ko 8°/0. Powiększenie wartości, w skutku zwiększenia 
się cen wywozowych, doszło tylko do 33°/0. Powiększa  
się wywóz konopi surowych i napółobrobionych; wywoź 
zaś wyrobów konopnych zmniejsza się, z czein równo­
miernie zwiększa się przywóz wyrobów zagranicznych: 
płótna żaglowego, lin i t. d. Z tego wnosi Wieczemcya 
Gazeta, iż w tej ważnej gałęzi przemysłu u nas nie uczynio­
no żadnego postępu w ostatnich czasach. Lecz zarzut ten, 
padając na przemysł fabryczny, nie odnosi się do gospodar­
stwa wiejskiego, co popierają dane o wywozie siemienia 
lnianego i konopnego, który znacznie wzrasta. W ywóz 
siemienia lnianego w 1870 roku w porównaniu z 1861 ro­
kiem jest większy o 38% , konopnego zaś z 31,889 czet- 
werti (w 1861 r.) wzrósł w 1870 roku na 1,289,180 czetw.^ 
t. j. powiększył się o 2,243% . Jakkolwiek widocznem 
jest, że nasz przemysł fabryczny nie rozwija się tak szyb­
ko jak gospodarstwo wiejskie, niemniej wszakże lozbiór 
cyfr handlu przywozowego świadczy o postępie w tej ga­
łęzi gospodarstwa narodowego. W  1870 roku, w granice 
Rosji przywieziono towarów zagranicznych za 309,129,160 
rubli. Z tej liczby drogą lądową przybyło towarów za 
100,187,124 rs., a morzem przywieziono za 208,942,036 r., 
przyezein główna masa towarów dostarczoną została do 
portów bałtyckich (169,937,783 rs): porty azowskie i 
czarnomorskie przyjęły towarów tylko za 38,065,191

wieku, roboty sztycharzy niemieckich, francuzkich, wło­
skich i flamandzkich.

Traf chciał, że przybył wów czas kupiec win Robert, lecz 
nie X X , tylko po prostu nazwiskiem Mouton, którego

Na nieumiejszą uwagę zasługuje model balonuj;H&nlel- j  Rosar bierze za spodziewanego kandydata do tronu; la­
na, wystawiony w sali zofijskiej w W iedniu. Jakkol- ( 
wiek nie specjalista z trudnością wyprowadzi wnio­
ski co do sposobu użycia tego balonu podczas wiatru i 
niepogody, pomimo to przyznać należy, że zastosowana 
tu została zasada zasługująca na dalsze badania. W mo­
delu tym, maszyna gazowa zasilana jest gazem z samegoż 
balonu, zespolenie zaś siły gazu z działaniem szruby i ru- 
dla, daje rezultaty wielce interesujące, tak, iżjinieobezna- 
netnu nawet z tą kwestją zdaje się, że wrazie zwiększenia 
rozmiarów tego balonu, musi zwiększyć się także siła 
oporu względem żywiołów.

Kilka dni tem u, naokoło teatru paryzkiego „Va- 
riótós,” na trotoarach pokrytych błotem i pomimo 
dość świeżego powietrza, spowodowanego pierwszym  
śniegiem , gromadziły się wielkie masy publiczności, 
przypatrującej się tym wybrańcom fortuny, którym po­
wiodło się dostać bilety na przedstawienie. Spekulanci 
proponowali bilety po cenach 100 franków za krzesło i 
500 fr. za lożę. Sala teatru przepełniona była widzami, 
damy miały na sobie świetne tualety, mężczyźni zaś byli | raz pierwszy w przeszłym roku w Theatre Lyrique 
w białych krawatach i mieli u fraków białą kamelję,— i w Paryżu, pod tytułem „1’Ombre, następnie zaś przed'

two pojąć, że położenie Mouton’a staje się bardzo dra- 
żliwern na widok składanych mu hełdów. Lecz nie dość 
na tem: sama królowa angielska proponuje układ polu­
bowny; Robert Mouton ma być królem szkockim i daje 
on już znać swojej rodzinie, ażeby przybyła dzielić z nim 
szczęście nadspodziewane, gdy wtem zgłasza się poseł 
Ludwika X IV  i poznaje swego dostawcę win. Na tem o- 
pera mogłaby się skończyć, lecz spodobało się autorom 
dodać trzeci jeszcze akt, złożony z płaskich dowcipów, 
niepozostających wcale w związku z poprzedniemijdwo- 
ma aktami i skomponowanych dla tego jedynie, ażeby 
dowieść, jak dalece cierpliwą jest publiczność.

Drugą nowiną teatralną jest opera Flotowa „Jego 
Cień,” przedstawiona niedawo na sceńie wiedeńskiej. 
Na wzór opery trzyaktowej H alevego, która mia­
ła w swoim czasie nadzwyczajne powodzenie nie 
zważając na brak chórów i na ograniczoną liczbę 
(4) osób działających, Flotow skomponował operę 
trzyaktową „Jego Cień.” Opera ta daną była po

stawioną została kilka dni temu na scenie wiedeń­
skiej. Jakkolwiek Flotow dorobił dla sceny nie­
mieckiej chóry w pierwszych dwóch aktach, wszela- 
koż są one bez doniosłości i mogą być przepuszczone, 
jako nie mające nic wspólnego z osnową opery. W y­
stępują tylko cztery osoby. Co się tyczy charakteru 
tej opery, widać, że sam kompozytor nie dość jasno 
zrozumiał takowy. W  tytule nut na fortepjan, ope­
ra ta nazwana jest „komiczną,” podczas gdy na afiszach 
figuruje ona jako „romantyczna.” Opera pomieniona 
może być nazwana komiczną chyba w znaczeniu fran­
cuzkiej opira comique, która to nazwa dotyczy nie ty le  
osnowy, ile formy zewnętrznej utworu; lecz ażeby mo­
żna było słuchać przez cały wieczór kwartetu śpiewa­
ków, wymagać należy nie tylko większego bogactwa 
melodji, lecz także libretta bardziej interesującego pod 
względem treści. Tym razem Saint-George dał kom­
pozytorowi libretto bardzo nudne, widocznie naciąga­
ne w partjach serjo, bez dowcipu i z komicznością bar­
dzo powszednią. Treść jest taka, te  młoda dziewczyna 
wiejska, Joanna, przychodzi do wsi po służbę u młodego 
dzierżawcy Fabrice; lecz na widok tego ostatniego 
mdleje, albowiem poznaje w przyszłam swoim panu 
„cień” oficera, hrabiego Nollcourt, którego kochała 
niegdyś. Nawpół obłąkana Joanna ucieka w nocy 
z domu w zamiarze rzucenia się w przepaść, lecz Fa­
brice ocala ją. Okazuje się, że to nie „cień,” lecz sam 
hrabia, który uchodzi, za rozstrzelanego z wyroku sądu 
wojennego. Ocaliło go to, że ładunki użyte do roz­
strzelania były bez kul. W ykryto sprawcę tego 
niesłychanego ocalenia i sąd wojenny skazuje go na 
karę śmierci. Lecz Fabrice dowiaduje się o tem i 
staje dobrowolnie przed sądem wojennym (za sceną), 
dla ocalenia swego przyjaciela. Król, któremu podo-



rs., handel zaś przywozowy białomorski zszedł n a 939,862 
ruble. Towary przywiezione głównie składały się z ma- 
terjałów surowych i napół obrobionych, co służy za do­
wód, że zaczynamy wychodzić z pod zawisłości od pro- 
dukcyi zagranicznej, gdyż poprzednio główny artykuł 
przywozu stanowiły wyroby gotowe. A le to wyswobo­
dzenie się od Europy zachodniej nie przybrało rozmia­
rów upragnionych. Towary przywożone nie odznaczają 
się rozmaitością, a zatem obrobienie domowe materja- 
łu  zagranicznego odróżnia się niewielu pizedmiotami. 
Przywożą materjały napół-obrobione, których u nas 
jest poddostatkiem w formie surowej. Z materjałów su­
rowych znaczny artykuł przywozu stanowią takie które 
służą za środek do obrobienia innego materjału suro­
wego. W  formie napół obrobionych dostarczane nam 
są metale, wełna, materjały farbiarskie i jedwab. Me­
talów nie w wyrobie przywieziono za 30,061,067 rub. 
pomiędzy nimi najwięcej żelaza relsowego: za 13,939,401 
rub. Drugi artykuł co do wartości stanowią materjały 
farbierskie, których przywieziono za 13,939,401 rub.;, 
indyga przywieziono za 5,328,663 rub. Przywóz tego 
towaru świadczy o rozwoju fabryk, produkujących roz­
maite tkaniny; lecz fabryki potrzebują także poparcia 
zagranicznego i w drugim materjale: przywóz wełny za 
13,086,02;$ rub, zajmuje co do wartości trzecie miej­
sce w przywozie; najwięcej przywieziono wełny przę­
dzionej i p u ch u : za 10,911,034 rub. Porównawszy 
wywóz wełny surowej, 8,611,200 rub., za granicę w r. 
1870, z sumą przywozu jej w formie napółobrobionej, 
przyjdziemy do konkluzji, że otrzymujemy napowrót 
naszą wełnę, płacąc za jej obrobienie fabrykantom za­
granicznym. Za wełną idzie oliwa roślinna, której 
przywieziono za 10,194,207 rub. Piątym artyku­
łem był jedwab’ , przywieziouy w formie surowe­
go p roduk tu , jedwabiu kręconego i rozm otanego, 
oraz jedwabnych wyczesków. Zmniejszenie przywozu tk a ­
nin jedwabnych świadczy o postępie u nas produkcji 
tychże tkanin. Godnem jest uwagi, że towaru futrzane­
go przywieziono za 3,635,409 rub. Przy naszych bo­
gatych kopalniach żelaza i przy obfitości zwierza, przy­
czyny przywozu do nas tych towarów przedstawiają 
się niewyjaśnionemi. W yrobów fabrycznych przywie­
ziono za 91,83i,983 rub. Przynależności dróg żelaznych 
stanowią x/i a wszystkich wyrobów przywozowych. P rzed­
miotów roboty fryszerskiej przywieziono za 8,756,375 
rub.; broni siecznej i palnej przyszło za 3,650,328 rub. 
Platform i wagonów dostarczono za 10,193,400 rs. Ta­
kim sposobem około % całego handlu przywozowego 
zagranicznego wywołaną była potrzebami interesu dróg 
żelaznych. W  tej rzeczy daje się dostrzegać najwięcej 
zawisłości od przemysłu fabrycznego zachodu. P rzeci­
wnie, przywóz wyrobów rękodzielniczych nie jest wiel­
ki i przywożono głównie artykuły zbytku. Dział towa­
rów zagranicznych; przywożonych bez cła, przedstawia 
wartość 60,909,148 rub. Bawełny przywieziono blizko 
za 31 miljonów rub. Książek, nót, mapp, przywieziono 
za 1,152,082 rub. W porównaniu z tą cyfrą nasz wy­
wóz—prawie żaden. Porównanie takie ma szczególne 
znaczenie przy zawieraniu konwencji. Za korzystanie 
z ruskicli produkcij myśli zagranicą, otrzymalibyśmy 
dwadzieścia razy mniej, aniżeli autorowie cudzoziemscy, 
tłumaczeni na język ruski.—W  dziale artykułów żyw­
ności, przywiezionych za 55,907,484 rub. pierwsze 
miejsce zajmuje herbata—za 16,454,014 rub., z tej su­
my na wyższe”gatunki herbaty, kwiatową, żółtą i zie­
loną, przypada wszystkiego 283,277. W in przywieziono 
,za 6,046,822 rub., m usujących-za 1,550,082 rub. Cy­
gar i tytuniu— za 4,475,284 rub. Soli kuchennej— za 
4,181,390 rub. Ostatni towar za potrzebo wy wany jest 
głównie do kraju zachodniego i nadwiślańskiego, odda­
lonych od jezior słonych Rosji Wschodniej.— Przyta­
czając dane liczebne co do zagranicznych artykułów 
żywności, Gołos czyni uwagę, że w ich liczbie, znajdują 
się nietylko przedmioty zbytku, lecz i takie artykuły, 
które stały się przedmiotami niezbędnej potrzeby dla 
wszystkich klas ludności, jak  np. herbata, kawa, śle­
dzie, drożdże, sól kuchenna.

bała się taka szlachetność, ułask awia obu przyjaciół; 
Eabrice wraca na wieś i żeni się z Joanną. Życząc so­
bie atoli, ażeby odbyły się dwa naraz wesela, Saint- 
George żeni także pozostałe dwie osoby działające, 
mianowicie lekarza wiejskiego z dzierżawczynią. Ta 
niezbyt skomplikowana sztuka ciągnie się przez cały 
wieczór i nuży widzów mnóstwem powstawianych śpie­
wów i arij. Potwierdza się w ogóle zdanie, że po „Mar­
cie” i „Stradellim,” talent Flotowa zaczął słabnąć; po 
tych znakomitych operach, widzimy w „Indrze” kilka 
tylko ustępów prawdziwie mistrzowskich, poczem me- 
lodje Flotowa słabną coraz bardziej, każda jego nastę­
pna opera jest coraz gorszą, i w końcu pozostaje tylko 
„Jego Cień.”

Na innych scenach europejskich, nie dawano w ciągu 
ostatnich trzech tygodni żaduych nowych utworów; za­
kończymy przeto nasz przegląd niniejszy wyjątkami z 
wiadomości o teatrze japońskim , zakomunikowaneuii 
przez Mitford’a, który znajdował się w orszaku księcia 
edymburgskiego, podczas pobytu jego w roku zeszłym 
w Jeddo. Mitford przytacza dzieje teatru japońskiego, 
który, tak samo jak  wszędzie, wziął początek od zwycza­
jów religijnych. Z początku dawane były tańce na cześć 
jakiego bóstwa; potem śpiewano również na jego cześć; 
następnie grywano sceny osnute na rozmowie bóstwa 
z którym z jego czcicieli, i nareszcie odgrywana była w 
obec masy widzów jaka historja ciekawa, z ogromną li­
czbą osób działających. Pierwszy teatr otwarty został 
w Jeddo, z rozkazu taj kuna, w r. 1624, przez niejakiego 
Saruwaka, na pamiątkę którego nazwano jego imieniem 
ulice, na której znajdują się wszystkie teatra. Przedsta­
wienia rozpoczynają się o świcie i ciągną się przez 12 go- 
godzic. Bicie w bębny ozn.''mia o rozpoczęciu widowi­
ska, które zaczyna się zwykle ' ' “'ów podobnych do

* W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  Korespondent 
dziennika St,. Pet. Wied., donosząc o czynnościach urzę­
du ziemskiego powiatu borzeńskiego za r. 1870/71, po­
daje następujące zajmujące wiadomości o pracach tego 
urzędu w przedmiocie oświecenia ludowego: P rzed trze ­
ma laty, w początkach czynności urzędu, istniały w po­
wiecie dwie szkoły wydziału ministerstwa dóbr rządo­
wych i dwie parafialne; nauczanie w nich było nieregular­
ne. Dzięki poparciu ze strony zgromadzenia ziemskie­
go wszelkich usiłowań urzędu, nastąpiła zmiana: w roku 
1869 postanowiono przyjąć na utrzymanie ziemstwa 15 
szkół ludowych i na ten cel wyasygnowano 6,585 rs. T a­
ka hojna pomoc podała możność przeznaczać na utrzy­
manie nauczyciela po 200 rs. rocznie, oprócz mieszkania, 
a dla gorliwych gratyfikacje po 100 rub., co przyczyni­
ło się do zaopatrzenia szkół w dobrych nauczycieli. 
22 września 1870 roku zgromadzenie ziemskie prawie 
jednozgodnie postanowiło utworzyć osobny fundusz 
szkolny, z procentów od którego można byłoby utrzym y­
wać po wsiach powiatu po jednej szkole, na co tv bu­
dżecie 1871 r., wniesiono 8,000 rub., a na bieżące wy­
datki oświaty ludowej asygnowano 7,000 rub. Oprócz 
utrzymania 15 szkół ziemskich, przeznaczono opłacać na 
utrzymanie 6-ciu stypendystów ziemstwa w szkole nau­
czycielskiej czernigow8kiej po 80 rub. na każdego; na 
utrzymanie szkoły żeńskiej borzeńskiej 250 rub. i na bi- 
bljotękę ziemską 100 rubli. Tym sposobem w roku 
szkolnym 1870/71 ziemstwo miało 15 szkół, a w nich 
uczących się było 688; powiększenie zatem wynosi 6570. 
Takio znaczne powiększenie wymownie świadczy o sym- 
patji ludu dla szkoły i o trwałem jej zabezpieczeniu. Sto­
sunek liczby uczących się do ludności, który w roku ze­
szłym wynosił około 2 'j2 do 9 % % , wynosi teraz po 
wsiach mających urządzone szkoły około 3 1/3 do 13 
we wszystkich zaś 15 wsiach liczba uczących się wynosi 
przeszło 7°/0 ogólnej ludności. Nauczanie czytania we 
wszystkich szkołach odbywa się podług metody dźwięku 
jaka  powszechnie została przyjętą. Rezultata tej meto­
dy szczególniej uwydatniły się na dorosłych: uczęszcza­
jący do szkoły na wieczorne lekcje w ciągu miesiąca — 
umieją już czytać i pisać! Takie szybkie nauczanie spro­
wadziło do szkół ziemskich 277 dorosłych, gdy w pierw­
szej zimie było ich tylko 48. Odbyte w lecie tego roku 
przez inspektora azkół ludowych p. Doroszenko egza- 
mina w szkołach ziemskich wykazały mniej więcej zada­
walające rezultata wszelkich wykładanych przedmiotów. 
W celu obeznania nauczycieli z lepsżemi sposobami wy­
kładania jeografji i atytmetyki, z polecenia kuratora 
okręgu naukowego kijowskiego, wyznaczony został w m. 
Borznie zjazd nauczycieli, na którym wezwani z semi- 
narjum czernigowskiego nauczyciele starali się udzielić 
nauczycielom najpotrzebniejszych wiadomości z nauk 
przyrodzonych i sposobów wykładania ich w szkołach.

• D r o g i  k o m u n i k  a c j  i .—Kiszyniewski kores­
pondent pisze do gazety tiiri. Wied., że północne powia­
ty obwodu besarabskiego marzą o linji kolei żelaznej z 
jednego z punktów kolei kiszyniewsko prutskiej na mia­
sto Bielce i środek powiatu chotińskiego, do linji czer- 
nowicko-lwow7skiej. Ziemstwo trzech powiatów obwodu 
besarabskiego (chotińskiego, sorokskiego i jasaiego) jesz­
cze na początku tego roku upraszało rządu, aby włączył 
powyższą linję do sieci kolei żelaznych uznanych za nie­
zbędne do pobudowania, i aby budowa jej powierzona 
była kompanji kolei żelaznej odeskiej, której ziemstwo 
pomienionych powiatów przyrzekło zagwarantować pe­
wny dochód i udzielić pomoc w nabyciu potrzebnego 
dla kolei gruntu. Aby dać wyobrażenie, o ile odpowiada 
rzeczywistej potrzebie żądane przez ziemstwo trzech po­
wiatów obwodu besarabskiego połączenie kolei kiszy- 
niewskiej z czernowicko-lwowską, korespondent przyta­
cza dane o produkcji tych powiatów, na których ziem ­
stwo opiera swe żądanie. Ludność powiatow chotińskie­
go, sorokskiego i jaskiego wynosi 450,000 dusz obojej 
płci, z których około 70,000 zamieszkujących w miastach 
i miasteczkach, stanowią żywioł przemysłowy, zwłaszcza, 
że prawie połowa składa się z najruchliwszego i handlu 
jącego pokolenia żydów. Z ogolnej przestrzeni tych 3-ch 
powiatów, wynoszącej 1,260,090 diesiatin,. 67% zajmują 
role i sianożęcie; właściwie role zajmują około 600,000 
diesiatin. Podług urzędowych wiadomości z r. 1869 za­
siano było zboża i kukurydzy około 300,000 czetwerti, a 
zebrano około 2,200,000. Potrąciwszy z tej cyfry połowę 
na żywność, około 100,000 czetwerti na gorzelnictwo i 
około 300,000 na zasiew, pozostaje właściwie do zbycia 
około 700,000 czetwerti, z których ledwie czwarta część 
spławia się na galarach (łodzie miejscowe) rzeką Dnie­
strem; resztujące zaś trzy czwarte wyprawiane są lądem 
częścią na Nowosielice do Austrji, a głównie na Tyraspol, 
a w ostatnim czasie na Birzułę do Odesy; na przewoże­
nie używa się cu rok około 105,000 podwod parokonnych 
lub wołowych, i około 73,000 przewodników; przy- 
czem każda podwoda znajduje się w drodze 27 dni (prze­
cięciu wo) w ciągu których utraca się cały prawie za­
robek- Miejscowa uprawa wina, ogrodnictwo i upra­
wa tytoniu dostarczą na kolej zelazną co rok najmniej 
1,000,000 wiader wina, około 200,000 pudów różnych

baletu europejskiego. Mitford przytacza między inneini 
trześć baletu „Nakamura.” Podanie niesie, że w X I wie 
ku mieszkańcy Kioto dręczeni byli przez złego ducha, 
który obrał sobie siedlisko w pobliżu jednej z bram miej­
skich. Na wezwanie uczynione przez bohatera Jorimiasa, 
niejaki Tsuna oświadcza się z gotowością udania się do 
jaskini złego ducha i złożenia dowodu swej odwagi. 
Tsuna uzbraja się, jedzie do bramy pomienionej i wypi­
suje na niej swoje nazwisko, lecz w chwili gdy miał wra­
cać, koń zadrżał pod nim i Tsuna uczuł, że silna dłoń 
uchwyciła go za hełm. Tsuna dobywa pałasza i ucina 
złemu duchowi rękę, którą przywozi do domu i chowa 
do osobnej skrzyni. Pewnego dnia wieczorem, zły duch 
pod postacią ciotki Tsuny, przychodzi do niego i prosi o 
pokazanie ręki. Zaledwie Tsuna otworzył skrzynię, gdy 
kłęoy dymu zasłoniły mniemaną ciotkę i zły duch znikł 
wraz ze swą ręką. Odtąd mieszkańcy miasta byli jeszcze 
bardziej dręczeni przez złego ducha, który porywał 
dziewczęta, zanosił je w góry i zjadał tam, tak dalece, 
że nie pozostało już w Kioto ani jednej pięknej dziewczyny. 
Nareszcie cesarz Jehijo rozkazał Joremitsie, ażeby zgła­
dził potwora. Bohater wybrał się w drogę z czterema 
walecznymi rycerzami i począł uwijać się w dalekich 
górach. Pewnego dnia, znajdując się zdała od mieszkań 
ludzkich, spotkali oni starca, który zaprosił ich do swo­
jej chałupy, gdzie poczęstował icn gościnnie i dał im na 
drogę wina. Starzec ten był dobrym duchem gór. D a ­
lej podróżni spotkali piękną niewiastę, która prała ubra­
nie i płakała gorzko, na zapytanie zaś rycerzy odpowie­
działa: „Jestem  kobietą z Kioto, porwaną przez złego
ducha; muszę prać jego ubranie, gdy zaś sprzykrzę się 
mu, pożre on mnie. Ocalcie mnie." Niewiasta zapro­
wadziła rycerzy do domu złego ducha i zawiadomiła 
o przyjeździe gości, których wpuszczono, albowiem zły

owoców i 150,(XK) pudów krajowego tytoniu. Konie be- 
• sarabskie zakupowane są corok przez remonterów 
i księztw naddanajskich i Austrji; bydło rogate, trzoda 
chlewna a także wełna, łój, skóry, baranki i szczecina 
stanowią dość znaczny wywóz do Austrji na Nowosielice; 
w ostatnich latach wysyłano tą drogą za granicę około
20,000 sztuk bydła grubego i około 10,000 drobnego, 
około 100,000 pudów wełny i około 50,000 pudów in­
nych produktów bydlęcych. Produkta miejscowego 
pszczolnictwa wywożone są po większej części do Połta- 
wy, Kijowa i Charkowa; w roku 1869 w pomienionych 
trzech powiatach było 1,864 pasiek. Z fabryk i zakładów 
tych powiatów, których produkta są przedmiotem wy­
wozu, godne są uwagi: 1 cukrownia, produkująca cukru 
rocznie na 200,000 rubli, i 26 gorzelni produkujących na 
516,500 rub.; pozostałe zaś zaspakajają tylko miejscowe 
potrzeby. W  przedstawieniu byłego gubernatora besa­
rabskiego względem zadośćuczynienia żądaniu ziemstwa, 
między innemi powiedziano : „Dobrodziejstwo tej drogi 
żelaznej stanowić będzie to, że o tyle zmniejszy liczbę 
pośredniczących między producentem a konsumentem 
osób, o ile uczyni przystępnemi miejsca odbytu dla pro­
ducentów; tym sposobem droga ta niezawodnie podniesie 
ich dobrobyt, obok którego wyższe stosunkowo podatki 
nie będą uciążliwe.” Na wstawienie się o rzeczonej kolei, 
ministerstwo komunikacij zawiadomiło kogo należy, że 
będzie miało to na względzie przy wniesieniu projektu 
nowej sieci w komitecie kolei żelaznych.

* W  y p a d e k .— Gazeta gubernjalna Tobolska, dono­
si o następującem zabójstwie: 27 lipca w mieście Tiumeni, 
koło godziny 9 wieczorem, sekretarz sądu okręgowego 
tiumeńskiego, sektetarz kolegjalny Dym itr Mokiejew, 
został zabity w własnem mieszkaniu, w czasie snu, przez 
żołnierzy komendy powiatowej tumeńskiej Maslenkowa 
i Nikitina, i wrzucony do rzeki Tura, znajdującej się w 
blizkości mieszkania. Zabójstwo to spełnione zostało za 
namową córki jego, 16-letniej dziewicy Nastazji, za zgo­
dą jej matki (żony zab itego) i przy pomocy będącej za 
kucharkę u Mokiejewa córki żołnierskiej Pelagji P itu- 
chinej.
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R O S J A
pod względem statystycznym i ekonomi ornym.

(„ Z b io rn ik  VVojskowo-Statystyczny.”  Tom  IV ).

V.
P r o d u k c j a  b a w e ł n i a n a .

Przemysł bawełniany zaczął upowszechniać się w 
Rosji dopiero od połowy zeszłego wieku, a nie mniej, 
w krótkim czasie zdołał już zająć pierwsze miejsce 
pośród produkcij fabrycznych, obrabiając, sam jeden, 
masę produktów przeszło za 150 miljonów rub. sre­
brem. Pierwotnie u nas drukowano perkaliki na an­
gielskim kartonie. W 1764 roku założona została pier­
wsza fabryka perkahków. W  1792 roku założona zosta­
ła przez cudzoziemca Lechan’a pierwsza przędzalnia bft>- 
wełny, a w 1805 r. założona została Aleksandrowska rę- 
kodzielnia przędzalniami; lecz do r. 1820 produkcja rozwi­
jała się nie tyle w fabrykach, ile na wsiach w gubernjach 
środkowych, w oddzielnych, niewielkich zakładach. N aj­
prędzej zaszczepiła się we wsi Iwanowie, gdzie pod kie­
runkiem sprowadzonych z Niemiec majstrów, tkane były 
w początku bieżącego wieku, już w znacznych rozmia­
rach, proste m aterje , drukowane p łó tn a , perkaliki 
i t. p.

Po wydaniu w 1822 roku taryfy zakazawczej, która 
nałożyła na wyroby sprowadzane wysokie cło, fabryki ba­
wełniane zaczęły dość szybko się rozmnażać i ściągacz za­
granicy biegłych majstrów. Ale stanowczy popęd prze­
mysł ten otrzymał po 1870 r., kiedy w Anglji dozwolone 
zostało wywożenie maszyn przędzalnianych. Do tych czas 
nasi fabrykanci musieli zadawalnieć się wyrobami belgi— 
ckich i francuzkich fabrykantów, którzy sprzedawali nam 
maszyny złej konstrukcji i do ich ustawienia przysyłali 
mechaników, nieznajacych rzeczy. Ale kiedy w 1842 r., 
Anglja, w przekonaniu, że pod względem sztuki przędzal- 
nianej stanęła powyżej wszelkiej konkurencji, dozwoliła 
na wywożenie swych przyrządów, nasza fabrykacja wido­
cznie się wzniosła, do czego w części przyczyniło się i to, 
że w 1841 r. w skutku przesilenia handlowego, u nas by­
ło podwyższone cło na sprowadzaną przędzę.

W  1850 r. to dodatkowe cło zostało zniesione, nie­
mniej powodzenie ruskiego przędzenia bawełny już było 
zapewnione, własna przędza zaczęła coraz bardziej wy­
pierać sprowadzaną, i obecnie stanowi tylko bardzo małą

duch postanowił pozabijać ich. Goście poczęli często­
wać gospodarza winem, które przywieźli z sobą i które 
uśpiło złego ducha; goście udawali także śpiących i jak  
skoro wszystko ucichło, waleczni rycerze porąbali złego 
ducha i przywieźli jego głowę do Kioto. Balet pomie- 
niony przedstawia w krótkości treść tej legendy. Inne 
balety przedstawiają siedm bóstw bogactw7a, uosobienie 
skutków nadużywania wina i t. d. Publiczność teatralna w 
Jeddo składa się z klas średnich i niższych ludności 
Wyższa zaś klasa nie bywa w teatrze, lecz ma upodoba­
nie w widowisku przedstawiającem pojedynek. Jeżeli 
zaś osoby z tej klasy chcą widzieć jaką sztukę znakomi­
tą, to zapraszają do swoich pałaców którą z lepszych 
trup. Dawane są także w Japonji widowiska innego ro­
dzaju, nazywane No, lecz miewają one miejsce tylko w 
domach prywatnych, należących do wyższej szlachty. 
Wszystkie te Nó mają na celu jedynie pochwały dla j a ­
kiego bóstwa i dla jego dobrych czynów, oraz modły za 
pomyślność kraju. Kasty wojskowa i szlachecka cenią 
wielce takie przedstawienia, które wykonywane były 
niegdyś przez amatorów, nie zaś przez aktorów. Pod­
czas pobytu księcia edyinburgskiego w Jeddo, Mitford, 
miał sposobność znajdowania się na takiem przedstawie­
niu w jednym  z najpiękniejszych pałaców miasta, dokąd 
nie wpuszczano przedtem żadnego europejczyka. Oso­
by działające były w ogromnych perukach i w maskach 
bardzo podobnych do tych, które używane były w tea­
trach greckich, oraz w strojach haftowanych suto zło­
tem. Maski należały do towarzystwa protegowanego 
przez tajkuna; maski te mają kilkaset lat i przechodziły 
z pokolenia na pokolenie. Scena była bez wszelkich 
dekoracij. Dialog i chóry wykonywane były przez nos 
przy towarzyszeniu bębna, flotrowersów i rozmaitych in­
strumentów klasycznych. Poezja starożytna była nie-
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część całego używanego przez nas materjału surowego.

Rozwój przędzenia bawełny, odbił się i wdalszem obra­
bianiu przędzy bawełnianej. Tkackie warsztaty włościań­
skie z ciasnych chałup, powoli zaczęły przechodzić do 
przęstronych świetlic z 10 i więcej warsztatami, przy któ­
rych oprócz gospodarza, pracowali ludzie najemni. F a ­
bryki miejskie skupiły w sobie tylko tkanie cienkich ma- 
terij (żaknotu, płócienek i muślinu), a dla prostszych wy­
robów zaczęły ograniczać się jedynie na przysposabianiu 
osnów, ustępując ich tkanie sąsiednim wsiom.

Nakoniec otrzymały zupełnie nowy kształt produk­
cje bielenia, farbowania i drukowania. Z domowych i 
rzemieślniczych zakładów w tych gałęziach, utworzyły 
się prawdziwe fabryki, a z nich niektóre w krótkim 
przeciągu czasu zrównały się z zagranicznemi. Dowód, 
jak  trwale ustalił się u nas przemysł bawełniany, mo­
że stanowić to, że ze zmianą taryfy w 1857 roku, nie 
tylko nie zachwiał się, ale zaczął rozwijać się jeszcze 
pomyślniej, jak  również i to, że zupełnie przebył prze­
silenie amerykańskie, chociaż czasowo zmniejszył swą 
produkcję. Przejdźmy teraz oddzielnie różne operacje 
fabrykacji bawełnianej.

Przędzenie bawełny w Rosji odbywa się przeważnie 
z bawełny amerykańskiej i tylko w części (do 260,000 
pudów) z azjatyckiej. Co się tyczy bawełny produ­
kowanej właściwie przez Rosję, to ilość jej jest bardzo 
mała, chociaż można spodziewać się, że z czasem tur- 
kiestańka i kaukazka bawełna stanowić będą ważny 
produkt dla naszych fabryk. Przędzeniem bawełny zaj­
muje się 106 fabryk, głównie skupionych w gubernjach: 
moskiewskiej, st. petersburgskiej i włodzimierskiej, a w 
części w twerskiej, riazańskiej, jarosławskiej, estlandz* 
kiej, liflandzkiej i warszawskiej, jak  również w W iel- 
kiem Księztwie Finlandzkiem. Przędzalnie bawełny na­
potykają się jeszcze w 10 gubernjach, ale ich p roduk­
cja jest nader mała.

Przędzalnię bawełny obrabiają materjał surowy przy 
pomocy wrzecion mechanicznych, których ogólna liczba, 
według wiadomości z 1859 r., dochodziła do 1,600,000, 
wprowadzanych w ruch przez 18,150 parowych sił.

Robotników w przędzalniach bawełny w 1866 roku 
było do 25 tysięcy ludzi. W większej części rękodziel- 
ni stołecznych, robota odbywa się tylko we dnie, od 
12 do 14 godzin na dobę; w fabrykach, w których ro­
bota idzie bez przerwy, robotnicy mieniają się, pracu­
jąc  w każdej zmianie od 6 do 8 godzin. Zapłata za­
robkowa bywa rozmaita, od 3 do 10 rub. miesięcznie. 
Szczególność przędzalni petersburgskich stanowi, że 
wszyscy robotnicy tak dorośli, jak  i> dzieci, mieszkają 
zewnątrz zakładów, w najętych lokalach, i z małym wy­
jątkiem  należą do stanu mieszczańskiego. W  fabry­
kach zaś gubernij środkowych, przeciwnie, większą 
część robotników dostarcza stan włościański, a dla tego 
mieszkają nie w samych rękodzielniach, przyczem ży­
wią się kosztem chlebodawcy, lub też tworzą artele.

Produkta ruskich przędzalni ograniczają się na ni­
skich (Nr. 20) i średnich (Nr. 30) numerach przędzy; 
numera zaś czterdzieste, właściwie także średnie, uwa­
żane są przez naszych właścicieli przędzalni za wyso­
kie lub takie, po za które dalej rachunkowy fabrykant 
nie powinien się posuwać, die tego, że właśnie średnie 
numera od 16 do 48 najwięcej są żądane dla naszych 
tkanin i wyrabiają się z mniejszemi kosztami, kiedy dla 
wyższych wymagane są bardziej zawikłane przyrządy i 
więk»ze powtarzanie jednych i tych samych przędzal­
nych operacij.

O ile wiadomo, pierwotna masa materjału baweł- 
niczego rozdziela się w naszych fabrykach w następu­
jący sposób: 1,400,000 pudów idzie na karton do d ru­
kowania; 200,000 pudów na nankin, zapał i purpurę;
100,000 pudów na plusz; reszta zaś na inne wyroby 
bawełniane. Nasze przędzalnie bawełuy prawie zupeł­
nie zaspakajają potrzeby miejscowej fabrykacji; tylko 
na wyższe gatunki bawełnianych materij sprowadza się 
zagraniczna przędza. Cena naszej przędzy zależy od 
kosztu surowego materjału, \V porównaniu z zagra­
niczną droższa jest o 30%  i więcej. W yrabianie naj-

zrozumiałą dla tych nawet, którzy posiadają teraźniejszy 
język japoński, Mitford zaś zrozumiał ją  dzięki jedynie 
uprzejmości jednego z uczonych japońskich, który tłoma- 
ezył mu treść sztuki. Grano cztery takie sztuki staro­
żytne, lecz dla zapobieżenia monotonności, dodano dwie 
sztuki komiczne, które wykonane zostały bez masek i 
bez akompanjatnentu instrumentów. Sztuki poważne 
nazywały się: pierwsza „Hachiman z łukiem," drnga 
„Tsunemaaa z lutnią,” trzecia „Ifostjum z piór” i czwar­
ta „Mały kowal." Komedje miały takie tytuły: ,,G ry- 
zmolenie" i „Kradzież pałaszów." Mitford daje zdanie 
o wszystkich tych sześciu sztukach; najoryginalniejszą i 
najbardziej wyrażającą prawdziwą myśl poetycką, była 
trzecia z tych sztuk: „Kostjum z piór.”

Levant Times opisuje pogrzeb w Pera szeika derwi­
szów tańczących czyli kręcących się w kółko. „Zwłoki 
szeika przeniesione zostały przez derwiszów do meczetu 
Thophana, gdzie odprawiono modły i następnie pochód udał 
się na cmentarz należący do derwiszów. Zmarły szeik był 
znany powszechnie; tysiące turystów przybywających do 
Ivostantynopola odwiedzały zwykle „derwiszów tańczą­
cych.” Powiadają, że miał on 108 lat wieku i że przy­
szedł na świat po złożeniu już matki jego  do grobu, dla 
którego to powodu nazywano go Coudret oullat (dziecię 
ziemi). Sam szeik dawał temu wiarę. Powiadają także, 
że 30 lat temu pogrzebano go także żywcem. Lecz tru ­
mny i groby u mahometan zastosowane są do podobnych 
wypadków: pierwsze z nich bardzo lekkie i obszerne, 
drugie zaś nie głębokie i zasypują się ziemią zlekka. Do 
ostatnich chwil życia, szeik zachował całą przytomność u- 
mysłu i odznaczał się zwłaszcza pamięcią. Godność szei­
ka przechodzi na jego syna A tta-beja.”



prostszych wyrobów fabrycznych: kartonu, zapału, chu­
stek  i i .  P-> przeznaczonych głów nie do farby i dru- 
ku stanowi przynależytość włościańskiego przem ysłu, 
kierowanego przez kapitały  miejskich rękodzielników , o 
czem powiedziane będzie poniżej. M aszynowe zaś tk a ­
nie i dotychczas mało upowszechniło się w Rosji. W  o- 
góle fabryk tkania baw ełny liczy się 1,548 z 3,000 
mechanicznych tkackich warsztatów; oprócz tego w 
przędzalniach liczy się 7,400 warsztatów, zatem razem 
10,740 warsztatów. N ajw iększa liczba fabryk znajduje 
się w gubernjach: w łodzim ierskiej, kostrom skiej, m os­
kiew skiej, riazańskiej, petersburgsk iej i tw erskiej. O gó l­
na suma produkcji wszystkich fabryk wynosi 35 mi- 
ljonów rub . czyli 22°/0 całego przem ysłu baw ełniane­
go. O gólna liczba robotników  w nich wynosiła w 1866 
roku  60,000 ludzi. Pom iędzy wyrobam i bawełnianem i 
pierw sze miejsce pod względem znnczności produkcji 

* zajm uje karton; m uślinowe i w ogóle cienkie m aterje 
baw ełniane, wyrabiają, się tylko w fabrykach  moskiew­
skich i st. petersburgskich, posiadających w tym celu udo­
skonalone przyrządy. D alej wyrabiają się w tych fabry­
kach: płócienka zwykłe i w kratkę, zwilich, nankin, plusz 
i pu rpura. M aszynowy karton  nie ustępuje pod w zglę­
dem dobroci angielskiem u i sprzedaw any byt do czasu 
przesilenia am erykańskiego po 8 kop. za arszyn. O r­
dynarne m aterje baw ełniane, bardzo mało ustępują w 
cenach i gatunkach zagranicznym  tkaninom. Toż sa­
mo można powiedzieć o bawełnianej prostej pstrej m a - 
terji, o prostyćh chustkach i tym podobnych wyrobach. 
N m k in , pierwiastkowo w yrób chiński, oddawna już 
jest w yrabiany przez ruskich fabrykantów , k tó rzy  zao­
patru ją  weń chińczyków. Pod względem dobroci nankin i 
kitaj nie ustępują zagranicznym  i sprzedają się od 10 
do 21 kop. za arszyn, stosownie do szerokości. W y ­
roby bawełniane średnich i wyższych gatunków  kosztu 
ją  drożej od zagranicznych. M uślinowe i w ogóle 
cienkie m aterje ustępują zagranicznym , tak pod w zglę­
dem dobroci i deseni, ja k  i pod względem cen. Plusz 
stanowi ważny artyku ł wywozu w handlu z Azją i 
jego  w yrabianie wym aga szczególnie biegłych tkaczy. 
P ro d u k cja  ta  w ostatnich czasach udoskonaliła się do 
tego stopnia, że pod względem trwałości tkaniny i far 
by oraz zewnętrznego wykończenia, nasze plusze nie u stę­
pują pluszom w yrabianym  w M anchester. P rodukcja  
pu rpury  (zapału, chustek i t. p.) upowszechniła się u 
nas od dawnego czasu, ale dopiero w ostatnich latach 
jej fabrykacja udoskonaliła się, tak  pod względem d o ­
broci gatunku, jak i przystępności ceny. W  ogólnym 
wywodzie, fabryki naszych materij bawełnianych, tak 
pod względem urządzenia warsztatów tkackich, ja k  i 
pod względem prędkości roboty, wcale nie znajdują 
się na takim  stopniu doskonałości ja k  zagranicą, ale w 
pierw szorzędnych baw ełniano-tkackich fabrykach, obro­
bienie techniczne je s t dobre i wszelkie zagraniczne 
udoskonalenie praw ie bezzwłocznie za6tosowywa się w 
praktyce.

Znaczniejsza część przem ysłu bawełnianego stanowi 
przedm iot tak  zwanego domowego, w łościańskiego prze­
mysłu. Jeszcze dawno przedtem , nim m ogły rozmnożyć 
się u nas przędzalnie baw ełny, w yrabianie tkanin  z an­
gielskiej przędzy baw ełnianej, upowszechniło się w bycie 
włościańskim w całym obrębie rękodzielniczym  koło 
M oskwy i zaczęło w ypierać przędzenie i tkanie lnu. 
O becnie w yrabianie samych m aterij bawełnianych: k a r­
tonu, nankinu, zapału, przeznaczanych do farby lub d ru ­
ku, stanowi wyłączną przynależytość przem ysłn w łościań­
skiego. W  wielu miejscach, zajęcie to jest pobocznem; ale 
są miejscowości, gdzie ukazuje się jako  główne, a nawet 
jedyne.

P rzem ysł ten oddawna ustalił się w wewnętrznych 
najbardziej przem ysłowych i zaludnionych gubernjach, a 
mianowicie: m oskiew skiej, w łodzim iersk iej, tw erskiej, 
kostrom skiej, jarosław skiej, kaługskiej, w których w ło­
ścianie zajm ują się tkactw em  w chwilach wolnych od 
prac rolniczych, zadaw alńiając się najbardziej um iarko- 
wanem wynagrodzeniem , czem też objaśnia się taniość 
naszych tkanin bawełnianych. D om ow a produkcja ba­
wełniana doszła do rozległego rozwoju przy udziale w ie­
lu  kupców kapitalistów , k tórzy  zakupiw szy przędzę ba­
wełnianą, albo snują ją  w swoich zakładach a potem  od­
dają tkaczom , albo nie snutą oddają majstrom, którzy 
zajmując się samem tylko snuciem i rozdawaniem  przę­
dzy po wsiach, stanowią pośredników  pomiędzy kapitali­
stami a tkaczam i; tacy komisanci znajdują się głównie 
W pierw szorzędnych fabrykach i nazywają się: „świetli- 
carzam i.” Komisanci otrzym ują tow ar od fabrykantów  
na w agę i oddają go także na wagę, z odtrąceniem  na u- 
bytek. A le przy takiej organizacji 'przem ysłu i małej 
p łacy (tkaczom , zdarzają się ciągle nadużycia. Zarobki 
tkaczów są bardzo nieokreślone i niestałe; średnio można 
przypuścić po 15 kop. dziennie czyli po 1 rub lu  tygo­
dniowo na osobę, tak , że to rzem iosło może istnieć bez 
stra ty  dla włościan tylko w tych miejscach, gdzie ro ln i­
ctwo daje dostateczne środki dla wyżywienia się. N aj- 
wainiejszem i punktam i środkowem i tego prz jmysłu są 
wsie: Iw anow o i Tejkow o (w powiecie szujskim w  gu- 
bernji w łodzim ierskiej), Terino, Torczino, K iberczino, 
K ru tcy  i t. d. (w powiecie suzdalskim ). W  samym po­
wiecie suzdalskim  liczyło się w 1864 roku do 40,000 
tkaczy, którzy wyrabiali do 1,000,000 sztuk kartonu , po 
50 arszynów w każdej sztuce.

B ardzo trudno oznaczyć ogólną liczbę robotników  
płci męzkiej i żeńskiej, zajm ujących się tym  przem y­
słem. W edług wiadomości zebranych za 1864 r., licz­
ba robotnikow , zajętych na wsiach wyrabianiem  m ate­
rij bawełnianych z przędzy, na rachunek fabrykantów , 
w przybliżeniu w ynosiła 35,000 osób. Przypuszczając, 
że każdy robotnik, wyrobi codziennie tkaniny do 15 
arszynów, wartości 10 kop. arszyn i pracuje w cią­
gu  7 zimowych miesięcy, otrzym am y, że wartość p ro ­
dukcji jednego  robotnika może być oznaczona od 200 
do 225. M nożąc liczbę tkaczy przez 200 rub. o trzy­

mamy, że ogólna wartość ich produkcji może być o- 
znaczona na 70 miljonów rub. Zatem razem  z fabry­
czną, cała produkcyjność baw ełniana we wszystkich 
kształtach daje okrągło  wartości do 220 mil. rub.

Ogólny wniosek, ja k i można wyprow adzić z całego 
poprzedniego przeglądu przem ysłu baw ełnianego jest, 
że chociaż zaszczepił się u  nas sztucznie, ale szybko 
nabył tak  ważnego ekonom icznego znaczenia, że może, 
stanowić rep rezen tan ta  całej naszej fabrycznej spraw y. 
W yprzedził on przem ysł lniano-konopny, który p rzed ­
tem stał na pierwszem miejscu, ale teraz zacofał się 
w skutku tego, że maszynowe obrabianie lnu i konopi 
kosztuje bez porów nania drożej, a podniesienie się w ar­
tości surowego m aterjału  po obrobieniu bywa daleko 
mniejsze, niż w przem yśle baw ełnianym ; wyprzedził 
on daleko i przem ysł sukienny, który  dotąd ma do 
czynienia z całkiem  bezpośrednim  pierw otnym  inate- 
rjałem.

Jeżeli wnosząc z sprow adzania z zagranicy, przy j­
miemy, że w naszych fabrykach i drobnych zakładach 
corocznie w yrabia się do 3,500,000 pud. wyrobów ba­
wełnianych, wartości do 220 milionów rub., to otrzy­
mamy średnio na 1 człowieka około 2 funtów w yro­
bów, wartości do 2 rub. W edług  obliczeń T ęgobor- 
skiego w 1850 r . przypadało  na m ieszkańca około 
0,87 funt. przędzy i 88 kop. Zatem  w ostatnich cza­
sach użycie baweluy powiększyło się pod względem 
ilości dw akroć, a pod względem w artości trzykroć.

P r o d u k c j a  j e d w a b n a .
D o początku obecnego wieku, produkcja  (jedwabna 

szła źle, i jeżeli potem  rozw inęła się, to nie tam, 
gdzie ją  pierw otnie wprowadzono (to je s t na południu), 
lecz głów nie w moskiewskiej i pe tersburgsk iej g u ­
bernjach, i w części w lifłandzkiej, k tórym  wszystkim 
przypadało robić z sprow adzanego zagranicznego je ­
dwabiu. T y lko  w zakaukazkim  kra ju  fabryki jedw a­
bne rozw inęły się obok miejscowej produkcji surowego 
m aterjału  i u trw aliły  się ja k o  m iejscowy ludowy 
przemysł.

W ed ług  byłej komisji taryfow ej (1868 r.) wartość 
całej naszej produkcji jedw abnej dochodzi do 15 mil. 
rub., a ta  cyfra, z k tórą także zgadzają się wskazania 
T ęgoborskiego i Buschena, musi być blizką rzeczyw i­
stości, albowiem końsum cja surow ego m aterjału  w na­
szych fabrykach dochodzi do 32,OOQ^pudów za sumę 
4,770,000 rub.; a ponieważ fabrykacja powinna przy­
najmniej potroić wartość surow ego m aterjału, przeto 
w artość wyrobów będzie dochodziła do 15,000,000 rub. 
Największa liczba fab ryk  jedw abnych  znajduje się 
w kra ju  Zakaukazkim  i w dwóch pow iatach gubern ji 
m oskiewskiej (bogorodskitn i moskiewskim).

N a K aukazie produkcja jedw abna szczególniej jest 
rozwinięta w gubernjach: bakińskiej, jelizawetpolskiej 
i erywańskiej. P rodukcja  m otania jedw abiu  w gubernji 
bakińskiej je s t bardzo daw na i rozrzucona po wsiach po­
między drobnym i producentam i, m ającym i ogrody m or­
wowe i zajm ującym i się rozm otywauiem  kokonów, za po­
mocą sposobów bardzo nieudoskonalonych; podobnych 
zakładów  jest do 67, a w iększa ich część znajduje się w 
powiecie szemachińskim. O prócz tego w m. Nusze znaj­
duje się dwie fabryki m otania jedw abiu; w jednej z nich 
dobyw a się jedw abiu  1,100 pudów za 500,000 rsr., ogól­
ną zaś ilość wymotanego w gubernji jedw abiu można 
obliczać na 1,400 pud. P rodukcja  tkanin jedw abnych 
wcale nie je s t rozm aita, lecz pod względem liczby ,zakła- 
dów, (14'Jj znaczna. M aterij w yrabia się za sumę 100,000 
rub. W gubern ji jelizaw etpolskiej (w samem mieście gu- 
bernjalnem ) znajduje się 12 zakładów  rozm otujących i 
w gubernji eryw ańskiej w powiecie ordubatskim , jeden 
zakład, w którym  rozm otowywa się jedw abiu  za 60,000 
rubli.

D la w yrabiania naszych jedw abnych m aterij wyż­
szych gatunków , używa się jedw ab włoski, przywożony 
po większej części już przędzony, a na średnie i niższe 
gatunki zakaukazki, perski, i inne dostarczane w suro­
wym kształcie. Rozm otywaniem  i przędzeniem  tego j e ­
dwabiu zajm ują się włościanie moskiewskiej i sąsiednich 
gubernij, w zakładach tak  zwanych „karasnych”. O prócz 
tego w okolicach B ogorodska, włościanie zajm ują się ta k ­
że tkaniem  i farbowaniem jedw abiu na zam ówienia fa­
brykantów . O koło Moskwy tkają fulary z niewarowego 
jedw abiu  kaukazkiego; koło osady Paw łow skiej robią 
się' m aterje jedw abne; w jednej wsi tka ją  złotogłów . 
Kręcenie i rozm otywanie jedw abiu  odbywa się przew a­
żnie we wsiach koło Kołom ny. W ażną wadę kręcenia je­
dw abiu stanowi nierówność jego  gatunku i niedokładność 
wagi p rzy  odbiorze jedw abiu  od „karasn ików .”

Zakłady mechaniczne dla obrabiania jedw abiu  u nas 
urządzone są w niewielu miejscach i w małych rozm ia­
rach, i dopiero niedawno w Nusze założona została wiel­
ka m otalnia jedw abiu, bardzo ważna dla tego kraju , któ­
ry  trzym ał się dotychczas bardzo pierw iastkow ych spo­
sobów produkcji. W  ostatnich latach jedw ab ' w K uropie 
podrożał i jego przyw óz do nas zmniejszył się, a przeci­
wnie wywóz zagran icę  jedw abiu zakaukazkiego powię­
kszył się. To podniosło cenę jedw abiu  w kraju  zakau­
kazkim  i w Persji, i miało niekorzystny wpływ  na naszą 
fabrykację, k tó ra  zm niejszyła się, a w części przekształ­
ciła się na w yrabianie materij jedw abnych mięszanyeh 
z wełną. G łów ne postępy w fabrykacji jedw abnej zro ­
bione zostały w w yrabianiu złotogłow u, brokatu, materij 
na meble, adam aszków i t. p. Nasze złotogłow y, broka­
ty  i brokatele nie ustępują zagranicznym , ale m aterje 
g ładkie nie mają miękkości i regularności tkaniny, w sku­
tku  złego rozm otowywania jedw abiu  i kunsztu tkack ie­
go. Ceny naszych m aterij jedw abnych bardzo są roz­
maite, stosownie do ich gatunku; zrobione z jedw abiu 
włoskiego, zw ykle są droższe od wyrobów zrobionych 
z jedw abiu  zakaukazkiego. Sprzedaż wyrobów jedw a­
bnych odbyw a się w miastach i na jarm arkach. Ruskie 
w yroby jedw abne mają stałą przew agę nad zagraniczne- 
mi sprowadzonem i. Za granicę ruskie w yroby jedw abne

wysyłają się do Azji, ale w nieznacznej ilości, daleko 
mniejszej, niż za jak ą  przywożą do nas azjatyckich w yro­
bów jedwabnych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* P aryzk i korespondent Ind. belge pisze pod d. 30-m 

listopada: P ro jek t praw a o nauczaniu obowiązkowem 
pomimo swej doniosłości, nie będzie m ógł być dysku­
tow any zaraz pó zebraniu się zgrom adzenia. Toż samo 
będzie miało miejsce i z projektem  dotyczącym  reor­
ganizacji arm ji, chociaż co do tego, pomiędzy rządem 
i komisją izby nastąpiło zupełne porozumienie. P ierw ­
sze prace zgrom adzenia głównie będą mieć na wzglę­
dzie kwestje finansowe, a nadewszystko reorganizacji 
banku francuzkiego. Pogłoski o w ieczorach , jak ie  
T hiers dawać zam ierza w pałacu Elizejskim , jeśli zg ro­
madzenie powróci do Paryża, są całkiem  zmyślone. 
Zbyt niedawno minęły straszne klęski, aby F rancja  
m ogła ju ż  myśleć o rozryw kach tego rodzaju, co wszak­
że nie daje powodu do widzenia wszystkiego w czar- 
nem św ie tle , ja k  to czynić zw ykli ludzie małej 
w iary.

* W  korespondencji z Paryża do Indep. belge, pod 
dniem 1 b. m. czytamy: Messaż prezydenta rzeczypo-
spolitej już je s t prawie ukończony. Thiers pewne czę­
ści, zupełnie ukończone, czytał niektórym  osobom. Zda­
je  się, że w messażu kwestja konstytucyjna wcale do­
tkniętą nie będzie. Co zaś do pow rotu zgrom adzenia 
do Paryża, to widoczne je s t że p ro jek ta  praw a których 
myśl naprzód podaną została w celu zabezpieczenia nie­
zależności zgrom adzenia i jego bezpieczeństwa, są ty l­
ko argum entam i in extremis, aby uporczywych nakłonić 
do odstąpienia od chęci dekapitulacji Paryża. N iew ia­
domo jednakże, czy ci uporczyw i większość stanowić 
będą. Rozwiązanie, w każdym  razie, zdaje się być d o ­
syć wątpliwem i pow rót do Paryża, k tóry  jak iś  czas 
był praw ie pewnym , dziś stał się bardzo zagadkowym. 
Zapewniają, że w W ersalu panuje ogrom na agitacja. 
W ielu  deputowanych nawet z prawicy, powiada że kraj 
nie może zostawać w takiej tymczasowości i pragnie, 
aby określona była stała form a rządu i instytucji, któ­
re rządzić mają F rancją . P odają  za pewne, że Thiers 
zgodził się tylko dla tego, na wykonanie w yroku śm ier­
ci na Rosselu, gdyż w przeciwnym  razie, m inister woj­
ny Cissey, chciał się podać do dymisji, jednozgodne zaś 
raporta  otrzym ane od wszystkich dowódców korpusów 
powiadają, że bardzoby niekorzystny wywarło wpływ 
na całą arm ję, gdyby Rossel nie był rozstrzelany. Nie 
u lega wątpliwości, że ze względów dyscypliny wojsko- 
wTej, nie było dwóch głosów na korzyść tej ofiary. Zby- 
tecznem więc byłoby zaprzeczać pogłosce, nie zasługu­
jącej w żadnym razie na wiarę, że wojsko zrobiło de­
m onstrację na korzyść Rossela, w czasie defilady po wy­
konaniu w yroku. Zdaje się, że elem ent wojskowy g łó ­
wnie się przyczynił do tego, że G aston Crdm ieux także 
na śmierć został skazany, k tó ry  m oralnie je s t odpowie­
dzialny za samobójstwo jenera ła  Cosnier.

* W  korespondencji z Paryża  do Norda, pod d. 1 
b. m. na. czytamy: W ieść o wyjeździe z P ary ża  posła 
austrjackiego we F rancji, księcia M etternicha, zaczyna 
nabierać pewności, i podobno przedstawienie p rezy d en ­
towi rzeczypospolitej listów odwołujących ma być bar­
dzo blizkie. Pow iadają, że księżna M etternich, której 
przyjaźń i serdeczne stosunki z byłą cesarzową E uge- 
nją, wszystkim są wiadome, w płynęła na swego męża i 
że ona głów nie przyczyniła się do tego że am basador 
austrjacki swoją posadę opuszcza. B ardzo być może 
że księcia M etternicha zastąpi h rabia Apponyi, obecny 
am basador w Londynie. W szakże nie roztrzygnięto j e ­
szcze kwestji, k tóra  się dotąd pomiędzy różnemi mo­
carstwam i agituje, czy pozostawić we F rancji am basa­
dorów, czy też mianować po prostu, ministrów pełno­
mocnych, którzyby zarządzali ambasadami, zatrzym u- 
jącem i ten  ty tu ł, jak iego  używały w czasach, przed za­
łożeniem cesarstwa. P ow ro t N igry  dokonał się, nie 
bez pewnych trudności: chociaż osoby otaczające T hier- 
sa przekładałyby p. M inghetti, z powodu serdecznych 
stosunków N igry  z rodziną Bonapartych, 'jed n ak że  in- 
teresa polityczne obu narodów  zyskać tylko mogą na 
pow ierzeniu włoskiej am basady tem u dyplom aąie, k tó ­
ry  dał tyle dowodów rozum u, bezstronności i sym patji 
dla F rancji.

* Patrie powiada, że rew izyjna komisja stopni woj­
skowych, odbyła swoje ostatnie posiedzenie w Paryżu  
w sobotę. Poniew aż zgrom adzenie narodowe zbierze 
się w W ersalu 4 b. m., przeto  komisja zbierze się w 
temże mieście 5 we w torek i już prace swoje bez p rze r­
wy prowadzić będzie. Komisja rew izyjna wydała p o ­
stanowienia dotyczące jenerałów  i praw ie wszystkich 
oficerów wyższych stopni, a decyzje jej zostały p rzy ję­
te przez znakom itą większość interesowanych. Z ape­
wniają, że tylko siedmiu tych ostatnich nie zgodziło się 
na nowe stanowisko i podało się do dymisji. Dalsza 
rew izja niższych stopni oficerskich wkrótce się rozpo­
cznie. ̂  L iczba spraw , zdaje się, że znacznemu uległa 
zmniejszeniu, ponieważ od miesiąca czerwca wielu ofi­
cerów podało się do dymisji, k tóre  zostały przyjęte 
przez ministerstwo wojny.

* Z gazety Moniteur des Communes, dowiadujem y się, 
że znaczna liczba dzienników zajmuje się obecnie kwe- 
stjam i dotycząeemi m ającego nastąpić wkrótce o tw ar­
cia posiedzeń zgrom adzenia narodow ego. W  tej m ie­
rze sądzimy, powiada ten organ rządow y, iż rząd wraz 
z izbą postępować będą zgodnie z żądaniem ogółu a 
jedności tej dadzą dowody w ogrom nej działalności 
prawodawczej we wszystkich kierunkach. Takie bo­
wiem jest ogólne życzenie kraju , które się w każdej 
okoliczności potw ierdza i odpow iada potrzebie porząd­
ku  i spokoju.

* Wien. Ztng  z dnia 3-go grudn ia  ogłasza postano­
wienie cesarskie, uwolniające posła w K onstantynopolu, 
feldzeugm istrza hr. A ntoniego Prokesch-O sten, na wła­
sne żądanie od obowiązków pomienionych.

* D o Koln. Z tng  piszą z Rzym- pod dniem 27 li­
stopada: Dzisiejsza uroczystość otw arcia sesji parlam en­
tu  włoskiego, w ypadła nad wszelkie oczekiw ania świe­
tnie. Na niebie, wolnem od chm ur, słońce zajaśniało 
nadspodziewanym  blaskiem , a niezw ykle zjawisko gw ia­
zdy, którą widzieć można było obok słońca, nadzwyczajne 
zrobiła w rażenie na włochach, bardzo wrażliwych. Ecco 
la stella d'Italia, pow tarzały wszystkich usta. T ak  tu te j­
si mieszkańcy, ja k  i cudzoziemcy, tłum nie przybyw ali 
na tę uroczystość, a plac Corso wraz z dwoma obszer- 
nemi placami w pobliżu M onte-C itorio, zapełnione by­
ły  tłumami w strojach świątecznych. O godzinie 10-ej 
otworzono wejścia do sali posiedzeń deputowanych dla 
wszystkich zaproszonych. P ierw sze miejsca zajęte zo­
stały  przez dam y w bogatych tualetach, podczas gdy 
nieco niżej na siedzeniach, niebieskim  suknem obitych, 
spostrzedz można było już  wielu senatorów i deputo­
wanych. W  loży dyplom atycznej znajdował się już  Dom 
P edro , cesarz B razylji; s ta ł on za damami i ubrany był 
czarno. O prócz tego, zgrom adziło się tam  także całe 
ciało dyplom atyczne w m undurach świetnych, a m iano­
wicie posłowie: ruski, szwedzki, n iderlandzki, turecki,

belgicki, hiszpański, portugalski, baw arski, am e ry k a ń ­
ski, oraz spraw ujący interesa niem ieckie, hr. W esdehlen. 
margr.^ de Sayve, spraw ujący in teresa ' francuzkie i hr, 
Załuski, w charakterze reprezentanta A ustro-W ęgier! 
N a chwilę przed godziną 11-tą, przybyła księżna M ał- 
go tzata  i powitaną została serdecznie; następnie, przy­
był sam król w towarzystwie księcia następcy tronu, 
księciaE ugenjusza Sabaudzkiego C arignan i orszaku. K ról 
pow itany z wielkim zapałem , przez chwilę spoglądał na 
salę, a następnie zajął miejsce na tronie, poczem mini­
ster spraw  wewnętrznych poprosił deputow anych, z któ­
rych wielu opuściło swe miejsca, ażeby zajęli swe miej­
sca. M owa króla przeryw aną była często oznakami 
wielkiego zadowolnienia, a szczególniej, przy ustępie o 
spełnionych życzeniach narodu i przyrzeczeniu, że mo­
narcha wysoko dzierżyć będzie sztandaru jedności. Z e­
wnątrz tłum y witały kró la  grzm iącem i okrzykami.

* W  Ind. bel. pod d. 2-m b. m. powiedziano: N a 
drugi dzień po zawieszeniu kortezów hiszpańskich, 
przywódcy stronnictw a postępowo - dem okratycznego, 
Zorilla, R ivero, F iguero la , San Roma i inni dawni 
członkowie lub wyżsi urzędnicy ostatnich liberalnych 
adm inisjracij, urządzili m iting, k tóry  miał ogrom ne po­
wodzenie. Przeszło dwanaście tysięcy ludzi zebrało  
się. M ówcy przyjm om ani byli rzęsistemi oklaskami; 
obstawano przy konieczności zachowania rezultatów  re ­
wolucji zagrożonej przez połączenie sagastystów  z re ­
akcjonistami wszystkich odcieni. Um ieli także oni w y­
kazać pomyślne skutki w ynikłe z zastosowania ich za­
sad wtenczas kiedy byli przy władzy, tak  pod wzglę­
dem^ spokoju i pomyślności H iszpanji wewnątrz, jak o - 
też i poważania jak iego  doznawała w stosunkach z mo­
carstwam i zagranicznem u Zdołali przyprow adzić jeżeli 
nie do zupełnie dobrego stanu, położenie finansowe, to 
przynajm niej podnieśli kredyt H iszpanji; poczynione o- 
szczędnośsi, k tóre  położyły koniec okropnym  naduży­
ciom i eksploatacji budżetu, dopełniły  rozpoczętego 
przez nicu dzieła; nowy kró l pod ich zasłoną, m ógł 
zwiedzać prow incje nie bardzo sym patyzujące z nowym 
porządkiem  rzeczy; jednem  słowem H iszpanja ju ż  zda- 
wała .się wychodzić z poniżającego położenia w jakiem  
była postawiona przez wadliwość adm inistracji, k tóra 
nastąpiła po mniej więcej radykalnych wstrząśnieniach, 
gdy tymczasem wszystkie nadzieje stały  się płonnemi 
i widoki lepszej przyszłości rozbiły się o rozdział w 
łonie samego stronnictw a liberalnego. D ynastja była 
całkiem  oszczędzana przez mówców, nawret przez tych, 
którzy wyznawali zasady republikańskie lecz połączyli 
się z kortezam i, głosując za rządem  konstytucyjnym . 
W pływ  tego m itingu, najprzód na M adryt a potem na 
prowincje, rodzi pewne obawy co do rezultatu  wybo­
rów. Jeden  z dzienników radykalnych tw ierdzi nawet, 
że postanowiono odłożyć w ybory, jeśli położenie się nie 
polepszy. W  każdym razie wątpić należy, czyby to 
wydało jak ie  pożyteczne rezultaty . W yborcy jeśli nie 
zapewnią zwycięztwa zupełnego postępowym , radykal­
nym i republikanom , to przynajm niej wywołają nowe 
przesilenie m inisterjalne, jeśli do tego czasu niesnaski 
w łonie samego gabinetu  nie sprow adzą jeg o  upadku.

* Indep. belge pisze: D ym isja m inisterjum  urzędo- 
wnie została ogłoszona 1 grudn ia  w izbie reprezentan­
tów przez barona A nethan , k tóry  oświadczył, że król 
zażądał złożenia tek  od m inistrów. Izba  po takiem  
oświadczeniu, k tó re  wywarło wielki wpływ na zg ro ­
madzeniu i wywołało długie i burzliwe rozpraw y,^od­
roczyła swoje posiedzenia do następnego zwołania.

* C zytam y w korespondencji z W iednia z dnia 
19-go listopada do Jour. de St. Petersbourg: Z wiado­
mości nadesztych z C attaro dow iadujem y się, że po u - 
roczystości chrztu księcia D aniela-A leksandra, książę 
M ikołaj przedsięw ziął podróż w- g łąb  kraju, w celu 
przekonania się czy rozporządzenia jeg o  są dokładnie 
wykonywane i dla zbadania stanu ludności w rozm ai­
tych okręgach C zarnogórza. Zaraz po pow rocie z p o ­
dróży, książę przygotow yw ał się do opuszczenia znowu 
Cetynji, gdyż ma zam iar z całą rodziną przepędzić se ­
zon zimowy w O rja-duka w Białopawłowiczowskiej 
dolinie. K siążę pozostanie w O rja-duka do miesiąca 
stycznia, i głów nie zajm ować się tam będzie kwestją 
wybudowania miasta, k tó re  ma zam iar założyć w tej 
miejscowości. P rzyznać należy, że myśl powiększenia 
wsi O rja-duka i zam ienienia je j z czasem na miasto 
jest bardzo chw alebna i dowodzi że książę jest dobrym  
adm inistratorem  i  rozum ie doskonale rzeczyw iste po­
trzeby swego kraju. W  istocie, nie możnaby w ybrać 
lepszego miejsca na założenie nowego miasta, na wzór 
Cetynji. B iajopaw łow iczow ska dolina słynie z nadzwy- 
czaj żyznej ziemi, obfite coroczne zbiory w ystarczają 
na zaopatrzenie w żywność całej ludności Czarnogórza, 
a jeśli się tam zdarzy w ypadkiem  rok  nieurodzajny, to 
kraj na tern nadzwyczaj cierpi i rząd zmuszony jest 
robić zakupy zboża za granicą. Jeśli do tej urodzaj­
ności ziemi dodam y łagodny klim at, nawet podczas zi­
my, bujną roślinność, k tóra zbliża się bardzo do we­
getacji dalm ackiej i dosyć liczną ludność, możemy być 
pewni, że w krótkim  czasie nowe miasto O rja-duka 
współzawodniczyć będzie z Cetynją. W  każdym razie, 
dążności księcia ku stopniowem u urządzeniu swego 
kraju  na zasadach jakiem i się rządzi dzisiejsze eu ro ­
pejskie społeczeństwo, są godne wszelkiej pochw ały, a 
inicjatyw a jego  w celu podniesienia bytu tow arzys­
kiego Czarnogórców , powinna być uważana za nowy 
k iok na drodze postępu. Zwrócono w ogóle uwagę 
iż książę od niejakiegoś czasu porzucił spraw y polity­
czne, które go nadzwyczaj zajmowały, i poświęcił się 
jedynie; tylko polepszeniu bytu wewnętrznego swego 
kraju i rozprzestrzenianiu św iatła cywilizacji w śród 
ludności młodej, uległej i bardzo inteligentnej. P od  
względem politycznym , wszystkie usiłow ania księcia 
skierow ane są do jednego  celu — to je s t do zaprow a­
dzenia, na całej linji granic, takiego stanu rzeczy, k tó­
ryby mu zapew nił wewnątrz całą swobodę działania. 
W arunek ten spokoju jest nieodzowny dla C zarnogó­
rza, zwłaszcza w obecnych okolicznościach, a książę 
sam lepiej to rozum ie od swego otoczenia. D la  tego 
to właśnie, przy jął sobie za zasadę zapobiedz wszelkim 
o ile_ możności starciom  na granicy i w ydał rozporzą­
dzenie naczelnikom  okręgów  pogranicznych z prow in­
cjami tureckierai, ścisłego czuwania, aby czarnogórcy 
zachowali się spokojnie. Na nieszczęście, pomimo t a ­
kich środków  ostrożności, spokojność od strony A lba- 
nji zachowaną być nie może. W  tej chwili naw et 
książę mocno jest zaniepokojony rozrucham i, jak ie  w 
tam tych stronach w ybuchły. Zapewniają, że na całej 
albańskiej granicy małe oddziały uzbrojonych <dbnń- 
czyków strzegą wszystkich przejść i nie p o z a n i ­
komu z C zarnogórza przechodzić tam tędy; kom isarz 
czarnogórski, S tańko Pejowicz, który  miał się udać do 
Podgórza do tureckiego kom isarza Few tk-B eja , ażeby 
przystąpić do rozpoczęcia przerw anych robót przy o- 
znaczeniu gran ic , zmuszony był w rócić do C zarnogó­
rza poniewał nie m ógł przedostać się przez granicę, a 
więcej jeszcze zasługuje na uwagę ta  okoliczność, ’że 
gdy Pejow icz odniosł się do K ajm akana Spuży prosząc 
go o wydanie rozkazu oddziałom  albańskim  aby się 
cofnęły od granicy, ten urzędnik  tu recki odpowiedział
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iż  gotów jest dać mu eskortę wojskową, lecz w ża­
dnym razie ręczyć nie może za swobodny przejazd do 
Podgoricy. Wczoraj otrzymano wiadomość, że oddzia­
ły  albańskie zaczynają wdzierać się do Czarnogórza 
nie znajdując żadnego oporu ze strony mieszkańców, 
i że jeden z tycb oddziałów, ośmielony bierną postawą 
czarnogórców, wpadł do wsi w okręgu Lechańskim  
zabił czarnogórca i głow ę jego w tryumfie zaniósł dó 
Podgórza. Z tych szczegółów można się przekonać że 
położenie zaczyna przybierać groźną postać. Czarno- 
górcy wyprowadzeni z granic cierpliwości mogą się 
wziąść do krwawego odwetu na albańczykach, a w te ­
dy starcie byłoby nieuniknionem. Należy jednakże 
mieć nadzieję, że rząd turecki zdoła zapobiedz rozle­
wowi krwi i że nowy gubernator Skutari, po zupeł- 
nem uspokojeniu albańczyków, przedsięweźmie odpowie­
dnie środki do powstrzymania groźnych zawikłań na 
granicy. Rozruchy te, z których przypuszczalnie Por­
ta nie wiele sobie robi, najniekorzystniej wpływają i 
przykre robią wrażenie na Czarnogórcach, i dla tego 
łatwo można zrozumieć dla czego książę Mikołaj zmu­
szony jest przedstawić Porcie konieczność położenia 
końca takiemu stanowi rzeczy, który przedłużając się 
może się zmienić w zaciętą walkę i narazić spokój 
Czarnogórza.
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Telegramy z gazet zagranicznych.
* P aryt, 2  grudnia. Od dni dwóch rozbrojenie ca ­

łej gwardji narodowej francuzkiej jest faktem speł­
nionym.

* P a ry i, 2 grudnia. Na posiedzeniu akademji, które 
odbędzie się 28-go grudnia, książę Aumale największe 
ma widoki być obranym na członka akademji.

* Monachjum, 2  grudnia. Zwinięcie ministerstwa han­
dlu, zatwierdzonem zostało wczoraj przez króla. Nowe 
urządzenie od nowego roku wejdzie w życie. Minister­
stw u spra w zagranicznych przekazanem zostanie: naczelne 
kierownictwo zakładami kotnunikacyjnemi, a mianowicie 
pocztami, drogami żelaznemi, żeglugą parową na ka­
nale Ludwika oraz budową dróg żelaznych, a oprócz 
tego główny dozór nad drogami żelaznemi prywatnemi, 
przedsiębierstwami żeglugi parowej i komorami celnemi. 
D o ministerstwa spraw wewnętrznych przyłączone zosta­
ną: rolnictwo, handel, rękodzielnictwo (to ostatnie two­
rzyć będzie osobną sekcję pod zawiadywaniem dyrektora 
ministerjalnego), dalej instytucje ubezpieczeń i kredytu, 
statystyka, budownictwo i naczelny zarząd górnictwa. 
D o ministerstwa wyznań przyłączone zostaną: zakłady 
naukowe techniczne i agronomiczne wraz z szkołą przy­
gotowawczą i szkołą weterynarji.

* Wiedeń, 2 grudnia. W ieczorne wydanie D ie Presse 
powiada, że pomiędzy pierwszemi projektami do praw, 
jakie przedstawione zostaną radzie państwa, znajdować 
się będzie projekt do prawa w przedmiocie wyborów 
przymusowych, na mocy którego każdy deputowany, 
który w ciągu dwóch tygodni nie przybędzie do rady 
państwa, uważanym będzie jako pozbawiony swego 
mandatu a na jego miejsce powołanym zostanie do ra­
dy państwa kandydat, który przy wyborach otrzymał 
po nim największą liczbę głosów. Oprócz tego wnie­
sionym zostanie również projekt do prawa, dotyczącego 
dopełniającej operacji kredytowej celem pokrycia resz­
ty niedoboru z 1871 roku, w sumie 11 miljonów gu l­
denów, oraz prawo w przedmiocie dalszego pobierania 
podatków w pierwszym kwartale 1872 roku a nakoaiec 
prawo co do zawarcia umowy z towarzystwem Lloyda.

* Peszt, 1 grudnia. Pester Lloyd  otrzymał z W iednia 
wiadomość, podług której układy z galicjanami zerwa­
ne zostały dla tego, że żądali oni, ażeby minister dla 
Galicji zwolnionym był od wszelk'ej solidarności z ga­
binetem, tak, iżby nawet nie potrzebował podpisywać 
aktów całkowitego ministerstwa. Z drugiej strony cały 
gabinet miał się zobowiązać solidarnie do przed­
stawienia radzie państwa projektu do prawa wzglę­
dem Galicji. Ani monarcha, ani ministerstwo nie mo­
gli przyjąć podobnych warunków. Pomimo to nie po­
rzucono zamiaru obsadzenia posady po p. Grocholskim, 
skoro tylko galicjanie postawią takie żądania, które bę­
dą m ogły być-przyjęte.

* Peszt, 1 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
niższej, Mileticz przedstawił następującą rezolucję: P o­
leca się prezesowi ministerswa, ażeby uzyskał od cesa­
rza pozwolenie do przedstawienia dla zatwierdzenia sej­
mowi chorwackiemu i parlamentowi węgierskiemu wszel­
kich rozporządzeń, dotyczących Pogranicza W ojskowe­
go, jako wniosków urzędowych. Wydano rozkaz do 
wydrukowania tej rezolucji.

* Praga, 2 grudnia. Namiestnik wystosował list do 
naczelników okręgowych, w którym uwydatnia on nieo­
dzowną konieczność, zapewnienia istniejącym prawom i 
przepisom powszechnego poszanowania i ścisłego wyko­
nywania.

* Praga, 2 grudnia. List okólnikowy Kollera do 
naczelników okręgowych, zrobił tu jak najlepsze wra­
żenie. Koller rozpocznie objazd po Czechach, skoro 
tylko okoliczności na to pozwolą. W iernokonstytucyj- 
ny komitet wyborczy do rady państwa dla znaczniej­
szych właścicieli ziemskich, rozsyła dziś listę swych kan­
dydatów.

* Brno, 2 grudnia. Dzisiejsze dzienniki czesko-kle- 
rykalne ogłaszają wezwanie do wyborów ze strony za 
chowawczych znaczniejszych właścicieli ziemskich. Ja­
ko program uwydatniają trzymanie się pokojowej ugo­
dy w myśli prawdziwie austrjackiej, oraz zasad osta­
tniego sejmu morawskiego. Na liście kandydatów po­
mieszczeni są wszyscy dotychczasowi deputowani feu­
dalni.

* jBruksela, 2 grudnia. Zaproponowane przez bar. 
Theux lista ministrów, jest następująca: Theux mini­
ster spraw zagranicznych, Dumortier spraw wewnętrz­
nych, Thonissen sprawiedliwości, Jacobs finansów i 
Guillaume wojny. Ostatni dwaj byli członkami do­
tychczasowego gabinetu.

* Bern, 2 grudnia. Rada stanów postanowiła dziś u- 
dzielić subwencję dla dwóch dróg wojskowych, dla osło­
ny granicy od strony Rulle-Bolligen i L a Croix.

” Madryt, 2 grudnia. Dawniejsi ministrowie unjoni- 
stowscy postanowili na zgromadzeniu sweui popierać 
bezwarunkowo ministerstwo.— Dziennik Tertullia uwa­
ża połączenie karlistow z unjonistami za fakt spełniony.

* Ateny, 1 grudniu Rząd grecki przesłał notę posłpm 
irancuzkiemu i włoskiemu, w której odrzuca propozycję 
tych ostatnich, co do oddania sprawy kopalń Laurion

1 dla rozstrzygnięcia mięszauemu sądowi polubownemu.
* Prisrendi {w Albanji), 2 grudnia. W miejsce Sev- 

fek-paszy, lenerał-dy wizji Ghaiib-pasza zamianowany zo­
stał gubernatorem Albanji.

* A  owy Jork, 2 grudnia. Donoszą półurzędownie, że 
rząd amerykański zamierza utrzymywać na wodach w. 
Kuby silną flotę wojenną, lecz bynajmniej nie w zamiarach 
nieprzyjaznych względem Hiszpanji, a przeciwnie dla za­
bezpieczenia interesów amerykańskich na wypadek, gdy­
by na wyspie wybuchło powstanie lub zaszły rozruchy.

T £  L fi a  R A *  1
DZIF.NN1KA W AUS/.AW SKIKOO.

W i e d e ń ,  4 grudnia. Nowikow dawał dyplomatycz­
ny obiad na cześć hrabiego Andrassy na którym znajdo­
wali się reprezentanci Niemiec i Włoch i inni dyplo­
maci.

-------- r ■.,« * - •    

W ia d o m o ś c i M ie jsco w e .
* "W niedzielę, 21 listopada (3 grudnia), odbyły się 

egzamina roczne w dwóch szkołach niedzielno-rzemieśł- 
niczych N. 7 i N. 10 o trzech klasach w Warszawie, 
pod prezydencją N. N. Hornberga, inspektora szkół 
miasta W arszawy i w obecności delegowanych: z ma­
gistratu—urzędnika Zakrzewskiego, oraz ze stanu rze­
m ieślniczego—starszych Szymańskiego i Jakobiego.

* Warszawska Gazeta Policyjna zam ieszcza następu jące  

wypadki m ie jsk ie :
—  W dniu onegdajszym , o godzin ie 7-ej z ran a , na ulicy B e­

d narsk iej w dom u pod N r. 2 , gdzie m ieszczą się łaz ienk i M ajew ­

skiego, zatliła  się belka p rzy tykająca  do kom ina, a od takowej

zapaliły  się krokw ie, lecz ogień natychm iast przez straż  ogniow ą | 

ugaszono. Część dachu żelaznego rozebrano i sufity w dwóch p o ­

kojach wybito. Dom ubezpieczony, s tra ty  obliczają w przybliże­

niu do 1 ,5 0 0  rs . W  czasie pospieszania do ognia, koń brand- 

m ajstra  3-ej części straży  ogniowej, dym isjonow anego ro tm istrza  

R oseta, upad ł, skutk iem  czego R oset m ocno rozbił sob ie  głowę, 

krzyż i rękę.
—  W  cyrkule Now ośw ietskim , dorożkarz N r. 47 5, najechał 

na F ranc iszka  M onikow skiego, stróża, w sku tku  czego ten  osta tn i 

u legł nieszkodliw em u stłuczeniu  nogi lewej i ty łu  głowy. M oni- 

kowski odesłany do szpitala  D zieciątka Je z u s , a dorożkarz przy- 

aresztow any.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W  & sr8® i& w& „  

d. 23 Listopada J 5 Grudnia
W i d o w i s k a .

W IE L K I T E A T R . —- D ziś ,  we w torek , opera  w 4 aktach, 
Violeta (Travidta) — Początek  o godzinie 7 i pół. —  Wczoraj, 
w poniedziałek , dawano o p eretkę  kom iczną Zycie p& ryxklO , by ­
ło osób 4 8 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — Dziś, we w torek , kom edja w 2 
ak tach , Zubożały pan, — kom edja w 1 akcie, Żony p ła c ia c e —
Początek  o godzinie, 7 'l.t ,  — J u tro ,  we środę , kom edja SC iafi*  
na - —  W czoraj, w poniedziałek , dawano kom edję S a fa i ld u ły ,  
było osób 3 8 8.

D O L IN A  SZ W A JC A R 8K A . —  W niedziele i iwięta, ora* 
trzy  razy w tygodn iu , to  je s t  we wtorek, czwartek i sobotę, K.0U- 
C e rt poć dyrekcją  Adolfa S onnenfelda. — Początek  o godzinie 
5 - e j .— Cena wejścia kop. 20 .

G A B IN E T  ZO O L O G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersy tetu  w ar­
szaw skiego) —  O tw arty  Sff O liddlioló bezp łatn ie.

W Y ST A W A  TO W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H . — O tw a rta 'codziennie, od godziny 11-ej rano do 5-ej 
po południu, w gm achu obok kościoła sw. A nny. — W ejście w 
dn ie  powszednie kop . 15 ; w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

T E A T R  R A P P O  (p rzy  rogu ulic H rab iego  B erga  i W łodzi­
m iersk ie j. — D zii i codziennie, Wielka p a n o r a m a .  — O tw arta  
od godziny 9-ej rano.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY.
* Jenerał-major Nilson, z Kalisza.
* Tajni radcowie: Kruze, z  zagranicy, i książę Ło- 

banow-Rostowski, z Wiednia.
* Fligel-adjutant pułkownik Gad>n, z  Brześcia.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
* Jenerał-lejtnant Zotow, do St. Petersburga.
* Jenerał-majorowie: Dochturow, do Grójca, a Schul- 

mann, do St. Petersburga.
* Tajny radca książę Łobanow Rostowski, do St. Pe­

tersburga.
* Przyjechali do Warszawy: obywatele: Żelazowski 

Hipolit z Bendzina, Orsetti Jan z Ujazdu. Gniewiński 
Stanisław z Siedlec, Żółtowski Adam z Poznania, A n­
toszewski Feliks z Sierakowa, Przeidziecki Rościsław  
Siedlec, Glezmer Piotr z Turska, Karczewski Karol z 
Grzebowolska, Uspieński Jan z W ólki, Bereźnicki F e­
licjan z Biskupic, Staniszewski Karol z Radomia, Ba­
giński W iktor z Burtowa, Skarżyński Antoni z Dąbro­
wy, Antonowicz Józef z Koziruisk, —  kupcy: Rozen- 
sztad Samuel z Berlina, Lubiński Icek z Ozorkowa, 
Grosmann Jakób z Berlina, Szpiro Józef z Zgierza, 
Zyman Chaiin z Trok.

* W dniu 22 (4 )  bież. m ięs. i roku , chorych w 8-m iu cy­

wilnych szpitalach: przybyło 4 9 , wyzdrowiało 6 3 , um arło 6, 

pozostało 19 1 6  (m ężczyzn 9 3 4 , kobiet 9 8 2 ) , a nich w ą t p i -  

talu  starozakonnych mężczyzn 1 78 ,  kobiet 16 9.

Geny Targowe.
Unia 2 2  Listopada (4 Grudnia) 1871 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do

rsr. kop. ruble sr. i kopiejki
Pszenica — 242 — -  funt. 1 2  ISI tf 80 8 ł)
Żyto — *23S-------„ . . 8 ii 6 5 , Ll 5 85
Jęczmień 4 i 2  rzędowy 7 I08 4 5 •4 80
Owies . . . ....................................... i 8 2 4> 2 55
Gryka . .................. - — - —
Rzepik letni . . ........... ...................... — — -■
Rzepak raps siato wy . .  . — — -4 - - —
Siemię lniane . .......................... — — ■— . - -
Groch polny. . . .............. . —  ■

„ cukrowy....................................... — — -
Fasola ..................................................... — ' — -
K a s z a  jag lan a ................................... . — • —

„ jęczm ienna............................ — ■— — —’.
„ gryczana gruba. . . . . . . . - — • : 1

„ „ d ro b n a .. ........... — . — -
Mąka parowa pszenna 000 pud . . . . _ — — # —

11 77 17 77 “  ■
7) 17 77 J 77 — —
>7 77 77 U 77 — —
,, „  żytnia pyt. Nr. 1 i 2  . — — — —

J  a r z y n y: Kartofle . . . 4 •- - 2 70
‘' _ —, '

O k r a s a :  Masło świeże f u n t ......... — u n-r • / - — - ą

„ „  solone p u d ......... ! — — —
Olej rzepakowy pud....................... 1 — — —1 -

„ lniany „  .............................. — ' — . - -
Śledzie szkockie beczka .................. i ’■"* — --- —

„ angielskie ,, .........  . . . . — — r ... .*
S iano. .............. ............................pud — . — - - 85
Słoma . . .  .................. .................. pud — "** ; — itV t
Drzewo opał. twarde sążeń kubiceny -i. — . . .

»7 77 miękie ff tf — -
Olej skalny f u n t ................................... T *.• ’

Dowozy: Koleją, Wiała i Osią.
Pszenicy 300; Żyta 400 Jęczmienia 400; owsa Soó korcy.
')  Pszenica wyborowa funtów 250 płacouo rs. 8 k .3 2 1/,.

Oma Okowity dma 22  Listopada (4  Grudnia).
Hurtowa składowa wiadro od rs. 5 k. 7 ł%  rs. 5 k. 78*/j, garniec 

rs. 1 k. .“8 rs. \ k. 8S1/,
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. k. sr. k

K U KR G1KLDY W ARSZAW SKI EJ 
dnia 2 3  Listopada (5  Grudnia) 1871 r.

Żądano I Płacono
\ r  * k  < i  * Rs. k . i Rs. f Ł

Berlin 1 0 0  Tal. 2  m. —
f» 77 77 * d. 09 •jo 08 90

Gdańsk . . - „ t m. — — —•
H»mba.cg. . 700 B. Mk. i m. — —
Londyn IF t. St. s m. 30 —
? ary i. 300 Frank. 1 0  d. 85 95 —
Wiedeń . 150 Zł. W *. i  m. hS
Petersburg i 0 0  Ker. ś aa. 98 fi 5 98

J d. i tir. 9* 75
itlcskwi; m. 99 33 99

k. t.
i i  kry , i  Ohligarge K o le i Ż e la zn ych

Akcje Głównego Towarzystw* Rosyjskiego
żoin-.-nroh rsr. 125 . . , , 135 10

Obligacje Głów Tow. Ro«. Dróg Żal. po fran­
ków 2.000 za rs. 100 • • • — —

Akcie Drogi Ż8l. W ar.-W ind. za natnkę . . — 91 50
Obligacja Dr. Żel. W *rtz.-W i#d. po 500 fr. — -
Obligacje Drogi Zet. W sr.-W iad. po 100 tala­

rów za sztuko •• -w — -

Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. ! oo . . •7 87 - w —

Akcje „  „  po 500 talarów 7o t f  7 —

Akcje Drogi Zol. W ar.-Teresp. rs. 100 . . . -w- — 117
Obligacja Kolei Żel. W iir.-Terijspolskiei. . . — — —
Akcjo Drogi Zel. iab. Łódzkiej rs. 1 0 0 • . — 109 —
Akcje banku handl. warsz. 1 om. po 250 rs. — —
Akcjo Banku Dyskontowego w Warszawie sa

sztukę 118.75 . . . . . . •  . - —
Akcje Warns Tow. Ubor.p od ognia za sztukę

z wplotą Rs. 125 . . . . ą 140 -- ■ — —
P a p iery  P ubliczne  (buz wartości knponów). •

L illy  Zastawna Iii-g o  Okresu Serji piorwsuoj
sa rs. 100 . . . . . 4 . 4 81 t 88 I t

Listy Zastawne III-go  Okrasu Sorji drugaj
sa rs. 100 ' ) ............................. .  4 87 94 87 44

Listy Zastawne nowe 5%  * r. 1869 1) ■ • as 50 &8 20
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziomskiogi . 100 39
5%  Listy Zastawne m. Warszawy *) . 4 . 84 50 84 90
Listy likwidacyjne za rs. 100 ♦) . , 74 41 74 10

')  W artość cuponu bież. od listów Zastawnych rs. 1 t S I 1/*
*) W artość kuponu od List. Z*et. nowych rs. 4 t. 4.
») Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. k. 88%
*) W artość kuponu od Listów Likwidacyjn. rs. — k. 4% .

OGŁOSZENIA RZĄDOWE KA3EHHHH OEIjRM EIM .
UW IADOM IENIA I PR Z Y W IL E JE  
S JA JłM E H M  0  I I P i lM J I E r iM

N. D. 7593. TlAOWet VybeyncKoe 
Tip aa. lenie.

lip a  o i 3 h i a t  óuFuieii JasEajuuioHHoH 
Komiciii o t t .  3 (15) CeirraópH 1868 r .,  sa t e  
21686, OTOCJUHO M> nojBCKiiłfiaBKl JBKBB- 
jauioHHoe B03uarpitaijeHic, upacystjeHHoe 
Bii noji.isy r. PunHHa, I ljo n so S  PyóepHia, a
BUCU H0:

а) AHKBHaaniOHBMMH jiHCTaua cx 12 ity- 
nOHauH 2,500 py6.

б) Ot j* j i ,ho niaTeaHUMH jmHBHjauiOB- 
Huna ttyaoHa*H 412 p. 50 sou.

A  B c c r o  2 , 9 l 2  p .  5 0  n o n . ,  h  H a 9 T y  c y m s y  
B H j a H a  Guza cH ;i3aHHoS K o M i ta c i a  Bimikoboio 
x a c c o i o  p p e M e H H a a  k f u t i i h u I m o t t ,  5 (17) 
■C eHTaópa 1868 r . ,  a a  M  44743. K B H T aH it ia  
s r a  ó h i p u i e i o  .lH H B H jim ioH H O io  K o a n c i e i o  ne 
6 u j u  O T C M j a e ą a  h u  e t . P y C e p H c z o e  I l p a B j e -  
Hie,  h h  bt, P u n z a c K y i o  r o p o j c k y i o  K a c y ,  a
no BaBejeuHO& saTtuT. cnpaBKt, TaBOHan He- 
OTMCaaHa Bt. g U ja n . ocraBm uxca iiocjD y- 
npasśHeHis ynomiHyToS Kounciu u -  ceeuy 
BtpOHTito yTepsHa.

BcjigcTB ie cero n corjucho uocTaaoBje- 
Him CHBiuaro CoBhTa YnpaBJCHiH U,apcTBa
ott. 7 (19) łe B p a jR  1850 r. sa .56 10021,
HiOKKoe TyóepHCKoe ITpaBjeHie chbt. oót,- 
KBJHCTT. HTOCCJH y HOl'0 JHÓO OHa3aJHCI> ÓŁI 
BpeHChhus EBHTaHuis IIoJbCKaro E an sa  o t t.  
5 (17) CeHTHÓps 1868 r. aa As 44743, BujaH* 
naz Ha BHecenHoe Ghibuicio JhtKBngamoHHoio 
KoMBcieto posHarpaaijeHie B tn o jb g y  P m d h h - 
cBotl ropojCKOii Kacu Ha csaBaHHyro b u - 
m e cytm y, t o t t .  ofiaaaHT. npejCTaBHTb Ta- 
kobj io Bb cie IIpaBjeHie bt. TeneHie Tpexb 
wBCHneBT..

I’. IIjonBT., Hozópz 18 «HZ 1871 roąa.
1— 3 BHHe-ryóepHUTop^, ( . . „ . . . . ) .

AT. b .  7592. Dyrekcja Sscscgtoowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zawiadamia Członków Towarzystwa K redy­

towego Ziemskiego, iż na  dobra niżej wymie­
nione zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć m ające pierwszą onych hypotekę do 
wysokości sum poniżej zamieszczonych, a  mia­
nowicie:

583. Dobra Jaroszewice Mokre w powiecie 
Konińskim zamierzone obciążenje pożyczką 
wynosi isr. 8,900.

584- Dobra Hnta Drewniana w Powiecie 
Nowo-Radomskim zamierzone obciążenie] po­
życzką wynosi rsr 10,000.

585. D obra Kociołki w Powiecie Kaliskim 
zamierzone obciążenie pożycaką wynosi rsr. 
5,744.

586. D obra Rycbnów w Powiecie Kaliskim 
zamierzone obciążone pożyczką wynosi rsr. 
37,233.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr- tu wymienionych czy­
nione być mogą przez stowarzyszonych roztrzą­
sane będą, jeżeli nadesłane zosta..ą do Dyre­
kcji Głównej w ciągu tygodni 5-eiu, łub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Kalisz d. 20>Listopada (2 Grudnia) 187i r.
Prezes, Chełmski.

Pisarz, Bierzyńśki.

N. Dt 6928. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadorr :i publicznej, że d. 
31-go Sierpnia r. b. żan' oną została do nie­
go prośba syn* kupieck .go p. Izbołdina o wy­
danie ma 10-letniego przywileju na przyrząd 
do gaszenia iskier.

N  D. 7586. Sędzia Komisarz masy Upadłości 
M ontza o. Moszka Goldsztein.

Wzywa witrzycjtii, aby * ę w dum 24 Li 
stopada (6 G rudnia) r. b. o godzinie 5 z p o ­
łudnia stawili w miejscu pcsiedzrć T rfbdńału  
Handlowego w Warszawie celem wysluchcuia 
spraw (dania w tejże masie i post&uowieaia 
co dal działać.

Ludwik Zoltt.

LICYT4CJE. i  u  F i / l i  .

Z obrębu Miłochniewice, od sumy rsr. 6,870 
kop. 28.

Z  lasów S tra ty  Bobrowa.
Z obrębu Lipce, od sumy rub. sreb. 12,464 

kop. 19.
Przystępujący do licytacji obowiązani są 

głotyó na Yadium do Kasy Księstwa w goto. 
wiźuie %  część sum y do licytacji podanej, r a ­
dium to p rsy  podpisaniu protokułn licytacyjne­
go, plus licytant uzupełnić winien będme do 
w ysokości Vj ' zęści sumy na licytacji postą- 
pionej, a n ie u trz y m u ją c e m u  się przy kupnie 
zaraz zwrócone będzie.

Opróc* licytacji głośnej, mogą tak ie  ubiega­
jący się o kupno składać opioesętowane dekla­
racje do godziny 12 ej w południe do dnia li­
cytacji, k tóre to deklaracje będą rospioczęto- 
wane po ukończeniu licytacji głośnej; do de­
klaracji dołączony być winien kwit Banku Pol­
skiego lub Kasy Księstwa na ilo tons radium 
w odpowiedniej ilości.

Konkurenci o stanie i jakości drzewa nn grun­
cie przekonać się mogą, warunki zaś licytacyj­
ne w każdym czasie prócz dni świątecznych 
będą do przejrzenia w biurze Zarządu Księ* 
ztwa w Łyszkowicach lub na gruncie u miej 
scowych podleśnych.

Łyszkowice d. 20 Listop. (2 Qrud.) 1871 r.
Pomocnik Zarządzającego Księstwem, 

Radca Kolegjalny, Stefanowicz.
Sekretarz, Dzierżanowski.

N . D. 7591. Zarząd Księstwa Łowickiego. 
Ogłasza, te 'w  terminach poniżej wypisanych

0 godzinie 12-ej w południe w biurze Zrfrzą.ju 
Księztwa Łowickiego w fcyszkowieccb, odby­
wać się będzie głośna in plus licytacja na, ry ­
czałtową sprzedaż drzewa z pnia użytkowego
1 opałowego w Częściach jak ie  przypadają do 
wyróbki za ubiegłe la ta  1368/72 w lasach Rsię- 
ztwa, a mianowicie:

Dnia *21 Grudnia (2 Stycznia) 1871/72 r.
Z lasów Straży Skierniewice.

Z obrębu Ruda, od sumy rs. !3,110 kop. 12. 
Z obręou Budy Grabskie, od sumy rs. l l  ,907 

k°P- 7 9 '/i-
Z obrębu Mokr.i, od sumy rub. sr. 14,224 

k o p . 3 6 '/ ,.
Dnia 22 Grudnia (3 Stycznia) 1871/72 r.

Z laaótr Straży Głuchów.
Z obrębu Strzelna, od suuiv rub. ar. 10,613 

i kop. 83.

N. D. 7588. (hcpyiKHoe UHmenĄuHmcKue 
ynptwM’Kie.

Bt. ClKpySSHOMT. IlHTeHHUHTCKOMT. Yllpu- 
B JtH ia  BupuiuBCKaro BotHHitro O spyra , óy-
jy tT . HpoHSBOflUTiiCH 15 (27) /feK aópa 1871 
ro ją , Toprn Ha i epe«0JT. pasa HoBOreop- 
rieKCBHXT, n BpenrcHHXT. siai asHHOBT., b t .  Te- 
leHiw óyjyoąaro 1872 ro ja .

OKpyiKHOo IlHTeH^aHTC*oe Y n paeje n ie ,  
oóTihbjhs oót. 9TOMT, r j h  Bceoómaro CBt.JpŁ- 
Hin, npucoBOKynJHeTT., h to  TOpm óyAj|TT. 
bpoH3BoiHTi.cH p iu jH T e jb H u e , óejT. nepb 
TopatKH HsycTHue h ct. jonymeHieM i. 3ahe- 
qaTURHtixh. o5T>HBjeHifi, KOTOpue jOJaHhi 
óbiTb uo^aH hi h jh  ap H caa itb i bt. T o p ro e o e  
ap.icyrcT B ie, Bb^etib iiusHaqcHHHii ąjHą:o{i- 
ra , ne no3tse 11 hucobt yTpa, c ii n p e ic ifa  
BjenieM t. n p a  to b t .  3 a jo ro B ’b. S an eqafaH - 
Hb.H a e  oSTHBjefliH, nojyqeHHUH iiocj® 11 
qaCOPT, CTHTaiOTCH HejllŚCTBHTe.lbHU>lB.

YcJOBi* Ha OCHOBaHlB KOHX'b JOJffieHT. 
n p o B 3 B o « H T i,C H  u e p e M O J T ., C b  o 6 o 3 H a q e H ie « T .  
p a 3 M ls p a  a a J o r O B T . ,  w e j a i o m i t ;  H ó r j T T ,  bh 
j h T b  e a te jH e B H O  B t Y u p a B s e R iH  O apystfaro  
IlHTeHjaHTCTBa, o t t  10 qacoB t yTpa jo  3

no no-iyjHH, spOMlt T aóejbH w xt h npasjHHT- 
HUXt J H e i ł .

I .  BapmaBa, HoHÓpa 20 jh k  1871 ro ją .
OapystBoS HHTeHjaHTt,

I’eHepaJt-JIeSTeHaHTt, XOMeBTOBcsitt.
HaqajibUHKt OTjhseHiti, BeM iiTpayót.

D. 7510. Kurator Szpitala Dzieciątka 
Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości, te  w dniu 8 (20) Gru­
dnia r. b. o godzinie 11-oj rano, w gmachu 
Szpitala Dzieciątka Jezus przed wyznaczoną 
delegacją, odbędzie się głośna in plus licytacja 
na sprzedaż, różnego rodzaju zniszczonej odzie 
ż.y i bielizny, tak szpitalnej jako  też po zm £ 
łych chorych w tutejszym Szpitalu p o z o s t a ­
łej, a wynoszącej ogółem ryczałtowo pudów 
ok ło 2011/,.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 73 
kop. 58'/a, radium  do licy tarji oznaczonej na
rs. 40.

Inne szczegóły obejmują warunki licy tacyj­
ne, które kałdodziennit! z wyjątkiem świąt, w 
godzinach biurowych w Kaucelarji Szpitalnej 
przejrzane być mogą.

W arszawa dnia 9 (21) Listopada 1871 r. 
p. o. Kuratora,

Radca Stanu, Rogoziński.
N . D . 634 7. Syndycy temczasowi masy upadłości 

Franciszka Wojszyckiego.
Stosownie do upoważniania Sędziego Komi­

sarza masy upadłości Franciszka W ojszyckie 
go, Syndycy temczasowi tejże massy upadło­
ści zawiadamiają: iż towary kapelusznicze i 
różne utensylja, tak  sklepowe jak  i warsztatu 
kapeluszniczego dotyczące, oraz meble i sprzę­
ty gospodarskie, sprzedawane będą przez pu­
bliczną licytację, codziennie o godzinie 5-ej 
po południu, począwszy od dnia 3 (15) Grud­
nia r .  b. aż do zupełnej wyprzedaży takowych, 
a to w sklepie pod Nr. 410 przy ulicy K ra­
kowskie przedmieście i pod Nr. 557 przy ulicy 
Długiej położonych.
K arol Rosso, Patron . Morytz Osser.

N. D. 7595. Zajęte w egzekucji Sądowej 
ruchomości jako to: stół machoniowy, portre­
ty, sofa, i t. p. w dniu 24 Listopada (6 Grud­
nia) r. b. o godzinie 12-ej w południe na S ta­
rem mieście; stoły, łóżka, inwentarz żywy w 
dniu 30 L istopada (12 Grudnia) r. b. o godzi­
nie 12-ej na Pradze pod Warszawą; książki 
nuukowe różnej treści i języków w dniu 29 
L istopada (11 Grudnia) r. b. o godzinie 10-ej 
z rana na Nowem mieście; pianino machonio- 
we, w dniu 25 Listopada (7 G rudnia) r. b. o 
godzinie 12-ej przed Trzema krzyżami w W ar­
szawie, przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną.

W arszawa d. 23 Listop. (5 Grudnia) 1871 r. 
A. Gawryłew, Komornik.

N. D. 7605.
Prawnie zajęte w drodze egzekucji Sądowej 

ruchomości jako to:
1. Meble jesionowe, szuba szopowa, tużu- 

rek czarny w dniu 25 Grudnia (7 Stycznia) 
1871 r. na Starem mieście o godzinie 10-ej 
z rana.

2. Zboża różne, owce poprawne, konie cu­
gowe, bydło, meble różne, garderoba, bryczki, 
siano, naczynia kuchenne, i stołowe i t. p. w 
Rynku targowym w mieście Kutnie we Wto­
rek dnia 30 L istopada (12 Grudnia) 1871 r. 
od godziny 9-ej z rana i dni następnych, przed 
podpisanym Komornikiem, przez głośną pu­
bliczną in plus licytację sprzedane zostaną.

Asesor Kolegjalny,
K. Brochocki, Komo .ik. Nr. 489 c.

N. D. 7596. Prawno zajęte ruchomości przez 
publiczne licytacje sprzedane będą, a miano­
wicie: dnia 24 Listopada (6 Grudnia) r. b. o go­
dzinie 11 -ej za Żelazną Bramą w Warszawie: 
lornety tuatrslne i lunety; dnia 25 L istopada 
(7 Grudnia) r. b. o  godzinie 10 ej z rana w 
rynku Starego Miasta w Warszawie meble ma 
honiowe, jesionowe i t. p. i tegoż daia o godzi­
nie 11-ej za żelazną Bramą w Warszawie, me­
ble jesionowe, narzędzia introligatorskie i t. p., 
dnia 29 Listopada (11 Grudnia) r. b. o godzinie 
I i -e j  za Żelazną Bramą w Warszawie, forte­
pian palisandrowy, meble mahoniowe i t. p. 
przedniota.

M. Rtewnicki, Komornik.

N. D. 7466. W d. 21 Grudnia t2  Stycznia) 
1871/2 r. w Warszawie na targu Nowe-Mia- 
sto zwanym o godzinie 10 z rana, sprzedany 
zostanie przez publiczną licytację, prawnie 
zajęty w egzekucji Sądowei pierścionek zło­
ty damski z jednym brylantem większym i 
dwoma miejszyroi z futerałem, które w dniach 
22, 29 Listopada (4, 11 Grudnia) i 6 (18) 
Grudnia r. b. od godziny 4 do 6 z południa, 
wystawione będą. na widok publiczny w kan- 
celarji mojej w Warszawie pod Nr. 22 nowym 
przy ulicy S-to Jerskiej"utrzymywanej 

Warszawa d. 15 (27) Listopada 1871 r.
N. Mierlcowski, Komornik.

N. D. 7578. W dniu 25 Listopada (7 Gru 
dnia) r. b. o godzinie 10-ej rano na targu pod 
Trzema Krzyżami: bilard, kocio) miedziany, 
okrycie damskie aksamitne, uoże, trzoda chle­
wna; i w dniu 29 Listopaóa (1 1 Grudnia! r. b. 
o godzinie 10 ej rano, meble mahoniowe i je ­
sionowe, na targu St-iry Grzybów zwanym w 
Warszawie, przez publiczną licytacją sprzeda­
ne zostaną.

Waleh ty Listopad, Kom o rn i k,

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E . 

M A C T H b lH  O B 'b H lL I E H L H

N. D. 7574.
Z powoau uciążliwej ch< 

roby, niedozwalającaj n 
zajmować się nadal inti 
rosami Tajnego Radcy, Si 

natora, Braunszwojga, składam z siebie obc 
wiązki przyjęte z mocy plenipotencji wydi 
nycb mi przed warszawskim Rejentem 4  
Dziewulskim, dnia 3 (15) Kwietnia 1868 r. 
7 M aja (25 Kwietnia) 1870 r., na m ajątk 
Łapiennik, Russki, i Fielaszkowicy położor 
w gubernji Lubelskiej, powiecie Kraanostaa 
skim.

W skutek czogo niniejszym oświadczam, 
od dnia dzisiejszego wspomnione plenipotei 
cje nie mają już znaczenia. Dnia 1S (28) Li 
stopada 1871 r. W arszawa.

At. r o n - L a n g e .

N. D. 7598.
Podpisany właściciel 

li,ibr SoboU 1 Ł»p«wii- 
k i ,  nimejszem odwołuje 
wszelkie pleaipotencje, j a ­

kie różnemi czasy, rozmaitym osobom udzie­
lił, z wyjątkiem plenipetencij udzielonych io ­
nic swej Honoracie z Zaleskich, które w swo­
jej mocy pozostawia. Zawiadamia równlćt 
niniejszem, że cofa wszelkie pozwolenia, jakie 
kiedykolwiek udzielił na polowanie w lasach 
do dóbr wyżej wymienionych należących.

Sobota d. )6 (28) Listopada 18V1 r.

A igust Zawisza.

N. D. 7407. B l l r t s s  I . a m h s r d a -
w r  wydane za L i t e  45,785, 14,993, 47,994, 
32,034, 42,264, 42,266 przypadkowo zaginęły.

Wzywa więc posiadacza, iżby najpóźniej w 
6 tygodni od daty ostatniego ogłoszenia to jest 
od dnia 12 Grudnia r. b. zgłosił się, i prawo 
posiadania onych w Dyrekcji Lombardu udo­
wodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat bi­
letu wydanym zostanie osobie, której nazwi­
sko zapisane w księgach Dyrekcji.

j|,03B0JteH0 U,eH3ypo«>. w Drukami Okręgu Naukowego W arszawskiego Redaktor, P. Weinberg. ( Dodatek)



D o d x t e k  d o  J *  2 5 4 ,  D t t e n m k a  W a r s z a w s k i e g o ,

W t o r e k ,  d n i a  2 3  L i s t o p a d a  ( 5  G r u d n i a )  1 8 7 1  r .
1681 l l p u S a a n e m e  r z  M  2 5 4  D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o -  

B m o p n r n 2 3  H o a 6 p a  ( 5  f l e m O p a ) )  , 1 8 7 1  i .

OGŁOSZENIA RZĄDOWE. OEM BIEHia.
L I C Y T A C J E .  —  T O P P n .

X  0. 72$  7. M agistrat M iasia  W arszawy.
P d»j« do wiadomości powszechnej,  że 

w djfcVQ L i i to p ed a  (12  Grmluia) r. h. godz  
12 w południe, od-bywail , l ^ J z e  w sali li 
tacyj. ej iiagisŁrutu  m. W a r m a w j  publiczna  
iu ni a u ł  livythcju na d o s t a j ę  w ciągu rok

A . D la  Zarządów Cyrkułowych Policj i  
W ykonawczej i S t r a ż y  Policyjnej.

1, Drzewa sosnowego sążni kubic .nych 2090,  
od rubli srebrem pięciu  za sążeń.

2. Św iec  ło jowych funtów 5000 ,  od kop ie  
j e k  dz iewiętnastu  xa funt

3- Mioteł do czatowni sztuk 3 6 0 , «<ł kopiej 
ki jo  in«*j i pól  za sztukę

B. D la  Warszawskiej S traży  Ogniowej.
1. Drzewa sosnowego sążni półkubicznych  

700.  < d rubli sreb. p :ęciu za sążeń.
2. Św iec  łojowych luntów 8 2 6 0 ,  od kopiejek  

dziewj tnkztu za funt.
3.  B-izg brzOzowycli na w ch y  i m iot ły  ko 

w i n i a r n i e  fur 350,  o l  rubli srebrem pięciu kh 
lurę.

L icytacja  odbywaó się będłpe głnsna i roz 
pocznie  s ię  od eon powyżej poszczugónio* 
uyob, ^

W óluo  j e s t  niestawającyni do licytacji  sk ła  
d*ć łu- uadsyłuó na ręfce Prezydenta  mia­
sta w- su .i pos iedzeń Magiatratu w dniu do l i ­
cytacji oamaczonym do godziny 12 w południe, 
deklaracjo  opieczętowano na papierze a tempi o 
jy y a r c tn y  kop. 70  podług podającego się  f oni- 
l e j  w*i ru, w których wyrazuie  literami bes 
skroba ia, poprawek i przekreśleń wypiszą ja  
ki odat pują prócent od ceu do licytacji poda­
nych; utworzenie z łożonych deklaracji  nastąpi  
zaraz j o ukończeń u lieytuvn głośnej.

P r zy s tęp u ją cy  de li cytac j i  lub też s k ła d a ­
jący d .k larao jr ,  winien dołączyć k w it  Kasy  
G ita ra  j Ekonom icznej miasta  W arszawy na 
złocono w te j iń 'vadium w ilości  rsr. 1822 i nu 
kosztu  og łuszen ia  rs. 20, które nieutrzymują.-  
eyrn gi^ pr ty  l i e j t  u j i  natychniias- zw iócone  
będą.

B l i t s u  warunki w mowie  będącoj licytacji  
dotyeaą o się ,  Btg do przejrzenia  w W ydzia le  
Admiai tracyjnym kaźdodt.oi in ie ,  w yjąw szyd ii i  
świątoc DC.

Wzór do deklaracji.
W  s kutek  og losźenia  z d n i a ..................... s l t s -

dam iii iojszą deklarację ,  i ł  podejmuję  się  do- 
atnwy w eiągu roku 1872.

A .  D la  Zarządów C yrkułow ych Pol icj i  
Wykonawczej i S traży Pol icyjnej .

1 .  i r tew a sosnowego sążni polk ubiczaych  
20 0 0 ,  od rub. sr. p ę c i u  za sążeń.

2.  Awiec ło jow ych  funtów 5 0 0 0 ,  od k o p ie ­
jek  daiewię tnaetu  za f u n \

X  Mioteł do czatowni gituk 3 0 0 ,  od kopiej

N . V. 7 2 9 7 , M a g istra l M iasta  
W  a rsza w y

Podaje do wiadomości powszechnej,  że w d. 
30 L is topada (12 G rudnia)  r. b o goiLinie 12 
w południe, odbędse © się w sali po.iedzeń 
Magistratu licytacja ni minus przuz opieczęto­
wane dek la rac je  na dostawę w ciągu roku |872  
około 600 sażenow kubicznvc.li p « j ku wiśla- 
uftgo, grubo-zi . ru i . t . ‘go, do wszelkich robót 
brukarskich  miejskich w Warszaw.o i na P r a ­
dze wykonywać się mających, jvkoloA i do m ,  
nych potrzeb miasta, od ceny po rs . t i  wyraźnie 
po rubli sześć zu sążeń ku.bi.czcv w warun 
kacb ; umieszczonej i do m uiejsz-j  licytacji 
podanej

Mający przeto zamiar  ubiec ar.ia się o tako ­
wą dosta\yę, mogą złożyć w cza de i miejscu 
wyżej ozuaczonem na ręce p. o. P rezydenta  
m iasta  opieczętowane deklai  a.; e nu -isaoe p o ­
d ług  wzoru niżej zatniesz-zunego, u >v Lycb wy­
raźnie  l i te iami bez skrobania, poprawek i p rze­
kreśleń , wypiszą j a k i  odstępują  procent od 
ceny do n iniejszej licytacji poeanej.

N adto  do deklaracji  winien być dołączony 
kwit Kasy GL Ekonomicznej m iasta W arszawy 
Ba złożone w tejże vadium w ilości rsr. 400 
i n a  koszta  ogłoszenia rub. s . .  15, które  nieo- 
trzymująeemu się przy licy tacji, n a tychm iast 
zwrócone będą.

Bliższo warunki dotyczące w mowie będącej 
dni rżuwy, są do p.zejrzoniu w Wydziale Ad­
ministracyjnym Magistratu  każdodz eiiie, wy 
jąwszy dni świąteczne.

Wzór do deklaracji .
W sku tek  ogłoszenia z dniu . . . podaję n i ­

niejszą dek larac ję ,  iż podejmuję się dostawy 
tv ciągu roku 1872 około, 600 aużenów kubi- 
cznycli p iasku Wiślanego grubo ziarnistego do 
Wszelkich robót brukarskich miejskich w W a r ­
szawie i nu Pradze  wykonywać s ę mających, 
ak o t .ż  i do innych potrzi  b miasta po rs. 6, 

Wyraźnie rubli sz ść zasażr.ń  k s b ic .n y  i o d s tę ­
puję od takowej procentów NN. (wypisać li­
terami) poddając się wszelkim obowiązkom 

zastrzeżeniom w warunkach licytą y luych 
sauiieazczonym.

Kwit na złożone w Lasie  Gł. Ekonomicznej 
miasta  Warszawy vadium w ilości rs. 403 i na 
koszta ogłoszenia rsr .  15 przy niniciszem z a ­
łączam.

Sta ls  moje zantieszkauie w NX. pisałem 
dnia  NX.

(podpisać wyraźnie i m i ą i  nazw i ko).
A arszuwa dnia 8 , 2t>) Lis topada 1871 r. 

p, o. Pvezydenta. Jenera lnego  Sztabu, 
Jenera l-L e j  tenant, W  Akowski. 

za Naczelnika Kancelarji , Pronaszko.

ni, H n .uny  12 H aC un tjH H  iiu tue  ooiiiieH- 
Hsro m c . i s ;  n a x e ih i  r in  ncsp w H aio re s  no 
oko li Ma ni n nśycTHaro Topra.

/Ke.iatou(ie y i a c rnonaTh bt, T o p u  ki, 0 óh- 
s a i iu  npe4CTaiiHU, m  T o p u v n ,  3a.ioiT. n m  
KHHTui'niio o ntiiioe-B TiiKonaro m  PyóepH- 
cKoe ti ii O x p y .m io s  K s T im s i jc T i io  «a , in u -  
iiHMH 4 eH f,ra v n  r u n  npon»nTBi,iMu fjyMai.i- 
Jtn m ,  p aj Mi; p il i/ |0 nacTit Kaat ton npO/iam- 
HOH CTUTbH.

-Yc/ioniw 4,ą i);Toproni,  moiruo p;-3c»taTpii- 
o a th  m , O i4 K .rcn in  l’ccy.tapcToeH K bixb 
l l < i j  u(ecTnł, l l e i p o K O H C K o ł i  K a j o i m o n  Tir.t u - 
T M  n  n i ,  i  ( o r f o  ic u  c k  O m  i. . P b  i - n o  m t,  y n p a n -  

- i c  i n  n o  i i c u  n p i i c y i c i H e H H M e  41111 o t l  1 0  

t u c o i n ,  y  r p a  4 1  I f n a c o M .  n o  n o  I V 4 H H .

I l e  1 p  i k o i t ł  5  H o f t ó p i i  4 1 0 1  1 8 7 1  n > 4 a .

iiip .m .iH io in iń  (. . . . )

N. 1). 7416. /  n,\u .H cK iu I p a m ja n r ic l f i  
TpuGyiHiAb.

06'LHiisi te i i ,  bo Kceoórjuee cu l iahn ie ,  4-ro 
bt , npticyTCTP.iH I lp e jc t j-aT e j ta  PasoMCKnro 
I puaflitncKiiro TpnńyH anu  npoH3Begoiiw 6y- 
AjTi. 1 7 (29J j ( en aó p a  1871 r.  ni.  10 uacom , 
y r p a  nyńjttiiHMe r o p r u  (in minus), o t t ,  iphin, 
aa  (praetiiMi iisci) yCTaHOBJieHHuXT, noepeg 
CTBtiirb suite laTamiux 'b  oomsujreitifi na ro^o- 
nyio, uuMiiHiiH ci, 1 (13) MHBaps 1872 r., 110 
l a a o e  ize aneso  1873 ir-fla, uocTKBity .tell 
’pastnaHCBiiró T p a f ty n a ia ,  Cy«a plctrpni'u- 
esbiiołi  I loan i t in ,  M nponaro  Gyjfa it Apxtina  

A i111 u hh i, A k to b t ,  bt, Payouli ,  po Hb, cb ’B- 
te S ,  C yuan t,  6 s a n  k o r t ,  h paaiib ix’b uaBne- 
s 11 pcwhxt> naTepiasoB'b  n upo 'inx 'b  nptiHa- 
ArlewHO-TeS, uoupoóno t i ,  ToproBMXT, ycao- 
Biax'b tiouMCBOBaHHbix'b. 1'ajM’hpi ,  s a n o ra  
(vadium) ki.  osHaTeHiibiuT, TOpruMT, ycTitno- 
BaneTca 11a 127 py6 50 n o ; i , KOTopaie ftox 
5bH!>J ÓUTb BHrCCBfJ BT, Paf(OMCROe PySepH- 
CKoe KasHanełłcTBO bt,  buxhShmxt, jteHbrax?, 
HJIH BT. ÓHSCTaXT. SoMCKaro Kpe^HTiiaro 0 6 -  
mccTBa, MJH ate bt, npOTnxT, Pocyn'npCTBen- 
Hbixi, oynataxT,,  a  KBaTaHgia bt.  y n sa T k  
npnaoateH a r t ,  oOmiiBreHito.

OSbiiBJeHia ^oxirhm 6 m tB upejtCTamtsesiM 
bt, ku nuesap iio  upacyT C T sia PagbBcitaxo 
I  puatyaHr-Kaio TpHÓyBain Ha p y sn  e io l lp e y -  
CkRaTCXII BT, BWIIfC 03HUieHHOMT, CpOKl; 10 
l u  n a c o B b  y i p a .

4. P a rk an  z desek w słupy.
5. S tadn in  balami ocem brow ana parkanem  

na wpół rozdzielona. .
0. Śm ietnik z desek
7. S ta jn ia  z drzewa w słupy, d ranicam i pod 

jednym  dachem  pokrytym .
8. K urn ik  z desek pod półdachem  d ran icam i 

pokrytym , do ściany budynku ad 7 p rzy sta ­
wiony.

9. K lo ak a  w słupy z desek zbudow ana, des­
kam i p okry ta  o dw óch drzw iach.

10. Spichrz z bali o parterze  i jednem  pię­
trze zbudowany, n a  m urze piwnicznym  sto jący  
dachów ką karpiów ką kryty.

11- Ogród warzywny, w którym  krzewów 
agrestow ych i pożyczkow ych około  30, d rze­
wek owocowych

wieczystej w dniu 20 M aja ( l  Czerw ca) 1869 
roku zdziałanym , w ypuszczezoną została  w 
trzech le tn ią  dzierżawę Jakóbow i L icliszajn  za 
sumę rs. 875 rocznie.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a ­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się -w akcie 
zajęcia u sprzedażą k ieru jącego R om ana W ierz- 
chlejskiego O brońcy przy Senacie w W arsz a ­
wie pod N r. 590 zam ieszkałego, zaś zbiór ob ja ­
śn ień  i w arunków  sprzedaży w K an ce la rji P i­
sa rza  T ryb u n a łu  tu tejszego w W ydzale I  złożo­
ne, p rze jrzane  być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczonois 
1. JW . K alikstow i W itków  kiem u, P re zy ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 462 urzędującem u, n a  ręce W incentego

.31.

owocowych 3, osztachotow any. K ępińskiego u rzędnika  tegoż M agistratu .
12. K uczka z bali w słupy, gontam i a  w czę- 2. W . r>........r>-_

ści deskam i k ry ta  na  podm urow aniu kamień* 
nem.

13. D w a słupy przy kuczce w ziemię w ko­
pane.

14. Oficyna o parte rze  w części m urow ana 
a w części z drzew a przy domie frontow ym  zbu­
dow ana, karpiów ką pokry ta , o jednym  korni 
nie murowanym.

murowana posta- 

gontami 

słomą po* 

wozownią murowana, słomą 

z żura- 

z przy-

2 -c h

2. W . M ichałow i Rzeszotarskiem u P isarzow i 
Sądu P oko ju  W ydziału  I  w W arszaw ie pod N r. 
549 urzędującem u na ręce w łasne.

Obudwom  dnia 22 Październ ika (3 L is to p a ­
da) 1870 r .

W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję­
tej i zaaresztow anej n ieruchom ości w W arsza­
wie d. 26 P aźd z ie rn ik a  (7 L is to p ad a ) 1870 r., 
ZÛ / W ,^u*u dzisiejszym  do księgi

O ói, HPJieHlH flOJMUlId ÓŁ1TL HanHCi)HbI, HJU

15 B ruku przeil ilomem i w podw órzu około I w ań w K ance la rji ^P isaraa " T ^ b m ta ł^ ^ y w R -
0 )  • I nego w W ydziale I  n a  tcu cel utrzym yw anej

W  jednej połow ie domu m ieszka sam egze- w pisane zostało 
kw ow any dłużnik, d rugą połow ę zajm uje P isarz  P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i wa- 
jgmmy za cenę roczną rs. 50, oficynę zaś trzym a runków  sprzedaży odbędzie sie na  jawnej au- 
w zastawie za 120 rs. Dawidowicz i dop łaca  ro - djencji T ryb u n a łu  Cywilnego '  w W arszaw ie 

>- bpiclirz zajęty  jest d la  wojsko- w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu- 
wego uzy tks, dochód /, n iego je s t  niestały. giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a , w W y- 

Obszerm ejsze opisanie powyż zajętej i zaare- dziale I  dn ia  4 (16 ) S tycznia 1871 r. 
pztowanej n ieruchom ości znajduje się w akcie Sprzedażą k ierow ać będzie R om an W ierz- 
zajęcia u sprzedażą kierującego T eodora  L ąc - ch lejsk i O brońca przy  W arszaw skich D ep arta - 
kiego O brońcy przy Senacie w W arszaw ie pod | m entach  R ządzącego Senatu , k tó rego  zam iesz­

kan ie  je s t  wyżej w skazane.
W arszaw a d. 9 (21) L is to p ad a  1870 r.

R adca  D w oru, Zgórski. 
W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­

bunału  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 9 (2 1 ) L is to p ad a  1870 r.

N r. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i 
w urunki sprzedaży, w K ance la rji P isa rza  T rybu 
hułu  tutejszego w W ydziale 1 złożone, przej­
rzane być mogą.

Zajęcie-w  kóp jach  doręczono:
1. M ieczysławowi W ojciechow skiem u P isa ­

rzow i SąduP ókoju  w K ow alu w tem że mieście 
u rzędującem u na  ręce w łasne.

R adca  D w oru, Zgórski.
P o  odbyciu w d n iach  4 (1 6 ) i 18 (30) S ty­

ki ‘ pM 8,1 Batutę.
da W arszawskiej Straży Oguiewej.

I, Draewa sosnowego sążni półkubicznyeh 
700 , od rub  sr. pięciu za sążeń.

2 owiec łojonyeh funtów 8260, od kopiejek 
dziewiętnasta  za funt

Ł  Różg brzozowyrh r a  wieby i miotły ko ­
miniarskie fur 3 5 0, od rubli srobl-eui pięciu 
są  fu -ę.

Praeootów NN. (wypishć li te rami) ,  p odda­
ją c  • ę wszelkim obowiązkom i zustrzeżenioiu 
w warunkach licytacyjnych zamieazeżonym.

Kwit, na  złożone w Kasie Gł. Ekonomicznej  
m W arszaw y vadium w ilości rs. 1,822 i na ko- 
aata e b lCś*enla rsr . 20  przy n initjsz*m załą- 
ezam.

Stało moje zam ieszkanie jest w N. pisałem  
dnja . . . m iesiąca . . . .  roku . . .

(podpisać wyraźnie imić i nazn isko).
Warszawa d. 6 (18) L is to p a d a " !871 r. 

p. o. Prezydenta ,
Jenera lnego  Sztabu,

J e n o r . ł  Lej ten ant, Witkowski,  
za Naczelnika Kaucelarji? Pronaszko.

TV. D . 7348
P odaje się 

że w dniu 7

M a g istra l M iasta  W arszaw y.

do wiadomości powszechnej, 
(1 9 ) Grudnia r. b. od go

N. D. 7501. Hapiitancitan I i/6ept/cicuH 
H oH m ouan KoHm p a . 

ilu3H<lUHBT. Hit 1 (13) HcKeÓpil e. T. BT. 12 
H&COB'L TOprH IIOCrUBKy KLIM6 HHUI'0
yrjiH, c a w a ro  j y 4 i u a r o  ua^ecT B a ,  o t o -  
UJicuiH iiOMŁiueiiirt ni* noHTOnwxL Basen* 
B|bixT> AOMUXT, JV» 421 H 1337 (llj l e i e H i a  Ofl- 
H e ro  r o j u ,  cm 1(13 ) a u r i a p n  1872 r . ,  n o  I 
(13) r l u u a p i i  1873 r o j u ,  bt> i toznuecT Rli  npii - 
Mlipno 120 ueTBepTeił .  n p a r j a i u a i o T i ,  * e j i a -  
iom,nxi» u3HTb n a  ceófl liocTaBiry 3 r y  npi i -  
ÓWTb KTj RLlIIie 03 H!i4OHHOMy C{)OKy BTj Kati 
HeJHpiio *^K3eBy,TOpa BapiuancKOA TyóepH 
C , ° ? .  / ^ OHTOpu BTb IlO'lTOBOM'L HO-
Mt. M n  4 2 J .

ObxHBJieiiifl n a  yw acrie p l  T O p r a x x  ^oji* 
BHM 6 u t ł  iiucaHM no  u p a j a r a c w o R  n p n  ceMT> 
♦Qpwli Ha repóoBoli ń y ^ a r- t  30 KOiilieHiiai o 
HOcTOuncTBa

iKejiaiomie TOpropaiLCH woryTT* e*e^H e-
BHO, 3U HrKJII04eHieM7> Upa3^ a H lI II KI X b 11 TU-
6 e 4 b H b ix ’i> j k u c H ,  yhubomMTbDH o'b i i p e ^ e a p a  • 
T^JIb-blMH yCslOniHMH flJlH TOprObl. PTż K(IH*
H e n u p ia  E n a e K j T O p a  ott . 10 hucobt. y r p a  jo  
2 uacoum  no uojyAHH.

I ’. B ap u iu B a ,  15 Hoafipa  1871 
V n p a B n a w m if t ,  (  . . .

■Sopna oSmaBzeHiii  k t .  TOpras ix :  na  r e p -  
6oboR ó y n a r '11 30 KOnt.euHaro  AOCTOniicTBa.

Bm Bapm aBCKyio  r y O e p u o i iy u .  I I omtobjio  
iio iiTOpy.

o n .  TaKoro TO.
H a  OCHORaHiłl BhI35BOBTi HU MOOTURKy KU- 

M eim aro  yrjiH ą z n  OTonjeB it i ,  iios iiiu(eHiS bt,

i i o  icpałf i i e f l  i v f t p i i  n O A m i c a i i u  c o f i c T B e H H o p y t -  

ho, a  b t  KuatAOMT. c j i y u a ®  O t t c t j h b o )  hcho, 
Oe3'Ł n O l i p i l B O K T ,  I I BCłt T H C J l a  o O o a B a t e H H
npoiiHCbio.

Bepym ift i.oApasT. ct.  ToproB i. ofinsaHi. 6y- 
fleTT, yiijOTHTŁ H3AepiKKH sa  HaneTai.iHia 
o n ,aB JeH iłi, i: repfloHwxT. noiiuiHHT. h j i } , i o -  

m iixcn yiiorpeO iiTi. Krt  itouTpaKTy.
lop ro B M ii yenoBia, a TaRurc n ®opsia 06t>- 

HBjieHiii, MoryTT, ŚMTb pascuoT puitaeM u e-
Sti JHeilllO cm 0 AO 1 UjCa, Iipoull IipuSABHH- 
HMXT, h TaOojbHMXT, Auełl y CespeTapR Pa-  
A p M C K i i  ro  T p u ó j H a j i a .

P .  P a R O W Ł ,  1 1  ( 2 3 )  H o a ó p a  1 8  7 1  r o ^ a .  

U p e A c S A a T e j i i . ,  IljynK iti.
4 ~ 3  C enpeTapb, B o h c o b h t t . .

ro sa .

,  , . , . . . .  -  “ O TOBKxm KaatiHHUxi AOMUXT. bt, B ap u ia -
dztuy .12 w południe odbywać,się będzie w sa- I B* M  421 ,o o r  ___- *
li licytacyjnej Magitratu, m.|Warszawy'licytacja 
in minus na dostawę w r. 1872.

A . D la  Warszawskiej Straży Policyjuoj.
1. P łótna flamandzkiego arszynów 14,437 od 

dwadzieścia, trzy kop. za arszyn, 
t .  P łótna koszulowego am ynótf.JjSśt), wer- 

saków 10 , od ośmnaście kop. sa arszyn,
3. P łótna podszewkowego arszynów 14,699, 

werszków Sf o i dwudziestu kop. za arszyn.
4. Kitaju, arszyn. 10,307, werszków 4, od 

piętnastu kop. sr. za arszyn.,
5 . P łótna czarnego astrachanją zwanego  

arszyn. 646 od dziewietuastu kop. za arszyn.
B . D la W arszawskiej Straży Ogniowej.

1. P łó tn a  flamandzkiego w lepszym gatunku 
arszynów 1,287 od dwadzieścia pięć kop. za ar- 
Hyn.

2. P łótna flamandzkiego w pośledniejszym ga­
tunku arszynów 861, od siedmnaście kop. za 
arszyn.

3- P łótna koszulowego arszynów 6,317, wer- 
eaków 3, od ośmnaście kop. za arszyn.

4- Płótna podszewkowego arszynów 13,371 od 
dwunastu kop. za arszyn.

6. P łótna czarnego astrachanją zwanego ar- 
wynów 2,672'/» od dziewiętnaście k op . za ar­
szyn.

6. Eartuchów czarnych sztuk 75, od sześć­
dziesięciu kop. za sztukę.

Licytacja odbywać się będzio głośna i rozpo­
cznie się od ceu powyżej poszczególnionych.

W olno jest nieslawąjącym do licytacji Bkła- 
Adć lub nadsyłać na ręce Prezydenta miasta w 
sali licytacyjnej Magistratu w dniu do licyta­
cji oznaczonym do godziny 12 w południe de­
klaracjo opieczętowane na papierze stem plo­
wym eony kopiejek 70 podług podającego się 
poniżej wzoru napisano, w których wyraźnie 
literami bez skrobuń, poprawek j  przekreśleń  
wypiszą jaki odstępują procont od cem do.lioy- 
taeji podanych; otworzenie złożonyuh dekla­
racji nastąpi zaruz po ukończeniu licytacj 
głośnej.

Przystępujący do licytacji lub też składają- 
* l P t  winni dołączyć kwit Kasy G łów­
nej Ekonomicznej m. W arszawy na złożone w 
tejże wadium w ilości rsr 1,200 i na koszta o- 
głoszania rs. 20, które nioutrzyaiująceinu się 

licytacji natychmiast zwrócone będą.
B liższe warunki dotyczące w mowie będącej 

U cytacji oraz wzory tycząco się są do przej­
rzenia w wydziale administracyjnym, każdo- 
dnennie wyjąwszy dnie świątoczno.

II 1337, HM l lIO T.CC1 b 00'I.HEHTb, 
u t o  a coraaceHT. npiiHHTb na ccóu uocTaBKy 
o suaneuH aro  y ran ,  ctiMaro s>, in iu ro  KanecT 
na,  bt, TencHin ogHaro rog i, r .  e cm l  (13) 
Hmiapii 1872 r „  no 1 (13) Hni apu  1873 r. o- 
koxo 120 neTBepTeit, c t h t b k  uo . . . .

3U OAIiy HCTBCpTb,
B i  oO es t ie iem e npeACTUBamo npu c e n  y 

saKOHeHHułi a a z o r  t  ( sa^ cł nnca i i . ,  CKoamro 
s a x o ra  h kukuhh AeHbrtiMH hsh nponeiiTHM- 
«* OyaaraMsi), HOTOpuS, ec.iu aa mhoio iie 
coctohtcż T o p n . ,  noKopH*fiuie upom y (sglich 
imcaTb KOMy otautb 3aaoiT, h jh  uoat. ku- 
KIIMT. BApeCOMT., HXH qTO OyAeTT, npmiiiTT. 
JHłHo).,

O Ó H K H O B e H H O e  HtHTBAbćTBO H)! f, l0 (3;(1lCb 
n t i c a T b  o ó w K H O B e H H o e  M k c T O  n p e Ó M B a n i e ) .

IIoAnnct,: SBauiii s s b d h  h e a m x i t i ,  mJicto 
TA* UHCUHO, HHC.10, MtCHIfT, n TOAT..

N. D. 7332.

W zór do deklaracji 
W  ekutek og łoszen i, z dnia składam  

niniejszą deklarację i i  podejmuję się dostawy 
na rok 1872 (wypisać szczegółowo dostawę z 
esuainl i o d stęp u j o l takowych cen procen­
tów N. N .  (wypisać literami, pml,tając się 
wszelkim pbowiątkom i zustrzożeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożono w Kassio Głównej E kono­
micznej m. Warszawy wadium w ilości rsr. 
1 , 2 0 0  i n a  koszta ogłoszenia rsr. 20 przy ni- 
niejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem ‘ 
dnia tniosjąca roku (podpisać wyraźnie 
imie i nazwisko).

Warazawa d. lo  (22) Listopada 1871 r. 
p. o. Prezydenta 

Jeneralnego -Sztabu 
Jenerał«Lejtenant, W itkowski, 

za Naczelnika Kancelarji, M. Pronaszko.

C tiĄ .seuK oe I'y tiepH C K ie  
U pue. le n ie .

B t  opiicyicTniH  C‘B 4 . ieuzaro  TySepHcKa- 
to  11, jB.ieHin 29 IloHfipfl (11 4< .aaópn)  c. r. 
e-b H.1M, no uo/Ty,!Hii, óy4 y n> npuiauoftHTi,-  
Cll Topi II, noCpe.tCTHOM b SSIIC1ilTaIlHI.nl. 
oói.ub oniij, hb o r j a i y  ul, a j ien^y 4 0 x0 4 a 
CBideUKofi ro po jC K oń  K-CCI.I Cb y5 fl CK o * 
i a  na .M tcm oii  i opn4 0 (cft cki t j ó  i in1> n 
npeMH c b  l (13) fl ‘H .pH 1872 r. no t s k o c  
me i  i c . i o  u Mbe. p b  1S75 r., i is i i ina i i  Topri .  
01'  cj Mh Hi 1040BOH apeiUHOM lina 11,1 2 ,200 
py5. łhe/ iaiomie ToproBatbcti  a tx ik h m  n p e 4 
c ranuT i ,  1 pe .ib  Bbime ośnaieHHMM b cpo 
Kom,,  hm eitno 3 j no.ib  la c a  40  naiuTii i  
l o p r  b t ,  ho pyKH CoapeTapii npncy;rcTi) i», 
M u ri |) i ioiaTh no n o i T b  .laneiaraHHhlB 
óńbiłiMeniii, nanHcaHiibin 110 oriyf>/inKonaHo{i 
j tko  »opvib, na re p 6oBoft G y n a ib  Bb 70 n o n  
i s t k o ,  óe3b n o 4 incTOKT, ti n o n p aao K b  c t  
iipnxontenieMb KajHaii  ńcKoS KuiiTaHiiin uo 
B.ittoe* śa d o ra  a b  pasM bpb */i« lacTH ro 4 o 
noil a p e n 4 iioił n n a iw  t .  e. 220 pyó. [ ] 0/l 
pońllbin Toproubin yo/totlifl MOIKHo BII4 STb 
n i  ł 'y6t p  icKMHb U p  uzeHiii e * s 4 neBiio, npo  
Mb npasTHHHHWlb 11 Taće.u.HhUb 4 n e ń

Cbd ieub 4 HonSpn 1871 ro4 a.
CoubTHHKb (. {. . . . . .)

N . D .  7241.

N. D. 7503. Ben>i(6oA9ficican I tiM o m n n ,  
10 h’ ' t r o 1 n ,  29 H onSpn cero  roga
12 nacoB-Ł ahji Oj’ABTb npoHsnOAHTbcH eate 
AHcbho n p o j iiKa ot, n y S a a iHa ro  T opra p a ś  
HWXb R0114.H KOBHH HI.IXT, TORapOBb IIO Oltt.H
Kt: iuepcTaHuxT, a« 500 pyS., 6yMasuŁixT,
i n i  * U1K5’1)'Ł “ bpCKUXT, ÓoSpOBb HU
100 pyS., x x b S n a ro  c n n p ra  \ o  150 p y 6 ., 110- 
JiOTHa JbHHHaro, miaTKOBT, j i b H H i i u x T .  n Oa 
Tii 'TOBUxb, n ie jto B b , n o n p H iian b  a^h  sou
IHKORb II p.‘l3HIJXT. MCJIKI1XT, I’OTOBIJXT, CIIIH
t u  XT ©inert a°  12 .00°, a  ncero  no oubiiHb 
HU Id.-lOO p y S ., Bexa.ioii(ie uoicyniiTT, uth 
TOBa j .u  npHTjauiaiOTca Bb ciio T umoirhio kt 
0 3  Hamernio wy c p o w y .

IIocaAb K t i S a p T b i ,  13 H onSpn 1871 r.
3-*-2 ‘L tc tib , ( .............. ) .

N.JI). 7415. S tiM ocm rK ifl .V h jp n b ttt  
Co up m b 06u tecm een H a eo  h p a j p h n i n .
O SbnBzneTb, i t ó  B i npncyTCTBin o iia io  

inisnaicH Li 9 (21) jłe n a S p a  1871 r. iisycT tiue 
T oprn  Ha uocTanny iijio ao h o x h c tro h h i- 'x i. 
npitnacoB b u ApyrHxi, npcAMeTOPi. ci, 1 fiu 
B f t p n  S jA S m aro  1872 Toau, 110 Tiucne me mi- 
cno 1873 r. ajih 3aMOCTćKoS Enpeftcitofi 60 .11, 
Hupbi Ha yciyuK y  (in  m in u s),
2 ,448 pyS.. 72 koh.

JK exaw in ie  y i a c T R O R a i i ,  M . TopraX b jih 
nu, a o .1 ni u 1,1 npegcTaBii 11. Hb sn jio rb  Haxn 
iiibiMH AeHtrauH y i() m cT h U0ApnAH0i( cyw 
mm. A p y ria  ste y c z o ii is , M o ry n , S u tb  y 
BaauHbi Bb RamAOe B peaa cnyiseSH bixb sa- 
HnTin oaMOCTCHaro ybaAHaro ynpunxeH in.

I .  oaMocTbe, CcHriiOpH 18 (3 0 ) A- 1871 
3 a  HpeACliA*TejH I la ia .i tH n n b  

oatiocTCicaro y * 3Aa, IIoAnojiKOBiiHtti,, 
KauCHiUtifl. 

lJie iib , )(Ti.i o lip 011 s Bo a u Text,, L o m to im ib

2. M ateuszowi M ocarskiem u W ójtow i gm iny I cznia oraz 1 ( 13) L u tego  1871 r. trzech  ogłó- 
K ow al w tejże osadzie K ow al urzędującem u n a  szeń zbioru  objaśnień  i w arunków  sprzedaży 
ręce własne. powyższej nieruchom ości, T ry b u n a ł term in  do

(Jbuiiwom cl. 13 (2 5 , L istopada 1870 I przygotow aw czego przysądzen ia takow ej wy-
W niesiono do a k t hypotecznyeh powyż za- znaczył na  dzień 23 L utego  (7 M arca ) 1871 r. 

ję te j nieruchom ości w Kow alu dnia 27 L is to p a- godzinę 10 z ran a , w którym  licy tac ja  zacznie 
da  (9 G rudnia) 1870 r., zaś w dniu  dzisiej- się od sumy rs. 4 ,000 jak o  szacunku przez po- 
szyrn do księgi zaaresztow ali w K ance la rji P i-1  p ierającą sprzedaż podanego.

W arszaw a d. 4 (1 6 ) L u tego  1871 r 
R adca  D w oru, Zgórski.

W  term inie przygotow aw czego przysądzenia 
nieruchom ość N r. 58 w W arszaw ie przysądzo­
n ą  została  Rom anow i W ierzchlejsk iem u O broń­
cy przy  Senacie za rs. 4,000, poczem  T rybunał 
term in  do ostatecznego przysądzen ia  wyznaczył 
na  dzień 27 K w ietn ia  (9 M aja) 187l . r .  godzinę 
10 z ran a , w k tórym  licy tac ja  zacznie się od a/ :

sarza T rybunału  tutejszego w W ydziale 1 na 
ten  cel utrzym yw anej wpisanem zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprżedaży, odbędzie Się n a  audjencji 
awnej T ryb u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie, w 
m iejscu zwykłych posiedzeń pod N r. 549 o go ­
dzinie 10 z ra n a  w W ydziale I  dnia 1 (13) 
L u teg o  1871 r.

Sprzedażą kierbw ać będzie T eodor Ł ąck i
O brońca przy W arszaw skich  D epartam entach  części szacunku  ta k są  biegłych w ykryć się ma- 
Rządzącogo Sónatń, którego zam ieszkanie je s t [ jącego .
Wyżej w skazane.

W arszaw a d. *7 (19 ) G rudnia 1870 r.
R adca D w oru, Z górski.

W ywieszonó n a  tab licy  w  sali ustępowej T ry
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 7 (  i 9) G rudnia) 1871 r. 
R adca D w orn Zgórski.

W arszaw a d. 2 (1 4 ) M arca  1871 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

Gdy term in  powyższy d la  zaszłych sporów  
nie doszedł do sku tku , przeto T ry b u n a ł w yro ­
kiem z ilacji dn ia  8 (2 0 ) L is to p ad a  1871 r. wy­
danym , nowy term in  do osta tecznego p rzy są­
dzenia n a  dzień 28 G rudn ia  (9 S tyczn ia) 1871/2

P o  odbyciu w dniach 1 (13), 15 (27) L u tego  I r.oIiU g °d zinę 10 z ra n a  wyznaczył, w którym  
/ . „ . „ i  .   1 licy tac ja  zacznie się od sum y rs. 8,734 kop. 60

iRhO ‘z.. PŻflini cvoonnLii 1-Ia — L

hm cysiuy

1 ^ Jf 0~ ^ r<(JP *11 cA j ft4) &3/1 iftAti I'tK ibmij Of)nieentnea. //a?o 
Ilpudp-b n n .

OóliflBJlHGTljj HTO no
H oa6p« c.

I 1 (13) M arca 1871 r. trzech  publikacji zb io­
ru objaśnień  i w arunków  sprzedaży n ie ru ch o ­
mości n a  teraz w osadzie K ow alu pod N r. 105, 
położonej, T ry b u n a ł tutejsży wyrokien^ daty  1 
(13)^ M arca 1871 roku zapadłym  wyznaczył 
term in do przygotow aw czego przysądzenia 
tej nieruchom ości na dzień 23 M a rć a (4 Kwic- 
tn ia ) 1871 r. godzinę 10 rano , lecz wyrokiem 
tejże daty zawiesił suhhastacją  i odesłał 
W yrzykow skiego po odbiór należności z do­
chodów tej n ieruchom ości od d-iia 1 K w ietnia 
1871 r . Gdy je d n a k  d łużn ik  takow ych nie złożył 
T ry b u n a ł w yrokiem  daty  13 (25) P aździern ika  
1871 r., uznał H erm ana Sm iłow skiego za u tra  
cającego m ożność sp łacen ia  W yrzykow skiego w 
jego należności dochodam i z nieruchom ości i 
w yznaczył nowy term in  do przygotow aw czego 
przysądzenia nieruchom ości N r. 105 w K ow alu 
na  dzień 9 (21) L istopada 1871 ro k u  godzinę 
10 ran o . W  term inie powyższym po oddaleniu  
sporów  przez d łużnika w ytoczonych T ry b u n a ł 
w yrokiem  tejże samej daty 9 t(21) L istopada 
1871 t. zapadłym  nieruchom ość N r. 105 w K o­
w alu przysądził przygotow aw czo T eodorow i 
Ł ąckiem u O brońcy przy Senacie za sumę rsr. 
300 i zarazem  wyznaczył term in  do osta teczne­
go przysądzenia rzeczonej n ieruchom ości n a  d.
3 (15) S tyczn ia  1872 roku  godzinę 10 rano , 
k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I  pod N r. 549 przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od %  części szacunku  
przez biegłych w taksie  sądowej w ynaleźć się 
mianego.

W arszaw a d. 12 (2 4 ) L istopada 1871 r. 
P isa rz  T rybunału , R . L inow ski.

ja k o  2/ a części szacunku  przez biegłych u stano ­
w ionego.
W arszaw a d. 20 L is to p ad a  (2  G rudn ia) 1871 r. 

P isa rz  T ry b u n a łu , R . L inow ski.

15HecocTOSBmtisren 
r. T o p rau i, hu o r j a i y  bt, iioapuat 

nocTanitH upoA-jBOJtCTBia a-ih npim pTnae
MMXT, II CSyiKHTexeft B i  floaiT, IIp i 101 
I  opH O -K aikBapiu a  Taninę lilipucimi, 
rpoOORT, II T. II. MlUKHXT,

tlem poK O BK an R  a s e n n a n  
T la-iam a.

OÓBHBifleTB ho uceoóuiee c a n  i t u i e  i r o  
e i  pa3p*iiieniH  1-na J 'n p a u .m io m a ro  Mhhh- 
OTapCTBOMl, IPHIISHCOBB lI3no*ellHOMT, 1,1 
i]pe4uo*B H in 0T4U/IH no (h tm aiicaM i o t i  
14 O k T H o p u  c. r .  a a  N. 3061, H a m s i s e T c n  
u l  n p o 4 »my c i  T o p ro n i  fiypenoMHhiii 4 1 c b  
B I IleTpoKi BOKO.M1 xU cH H iecyni; a j i m b h h o :

L H i .A SH  HaropjKHite B i I oKpyrU ea 
II IKS MII li IV n a p y l i  n.IOHKH OTI 81(11101- 
Hoń cyviMw 483 42  k.

2. Bi, 4 a i i  l l . i r o p i i m  ■ c i  IV o k p y n  
ĄoiMÓpoua 852 p. 2 i 1/ , .

Top"H ł)a n p o 4 J!Ky KnHi.lpn 1U 1, nbiuie- 
nóiiMeHoBaiiH a n .  cTaTcfi oT.ąl .ib i ip  ó y . i y n  
ripoii3:ib4HTbc.I H iy e rn o  )  {I9j 4 e k a ó p i l  
1871 ro.ąs u 1 12 l u c o u i  4111 h r  j i p n c y r -  
CTBiil n>ITpoKOUCKofl K . I  J i  u o i! Ha.iaTH, 110- 
pH .1K0 .v i  y k a j  JUIII.IVIB irc noc ra n o n  leu iifxi,
ó. C o n lT t i  npsB leniu L Jip ćru a  o t i  16 Man 
1833 r.

KpOSIl IISyCTJIBIIl T p r o m  4 o.JHo.IHtTJll 
T o p r n  no c | >e4 CTBo» i Ł  a a n e s a T a i i . i u x i  n a k e -  
Tout., KOTopme AO.iHiiihl fabiTb upe4 CTauaeiibi

lo ra  B i  r. 
pHĆHifBi, ahijin, 

IlpeAireTOBi; !;,T3 
HaiKHI.I BTOpoa p a s i  I-JI.lCHŁle BT, y«3ABńH l 
C oB iTt, na  2 /jeuafip ii 1871 ło ju  b i  1 l a c i
no noxjAHH.

I ;  I opHo K aai,B apin , 18 H oafipa  1871 r. 
IlpcAriAaTejih, KaniiTUHT,, T o ri i  1111111—3

N. D. 76 7 o . , P tsarz Trybunału Cywilnego ■ 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 IC. XL S. w iauom o czy­
ni, iż n a  żądanie Józefy  z Zdanow iczów  I io -  
łudzkiej, Jó z e fa  K ołudzkiego, pod ług  resk ry ­
ptu Kom isji R iądow ej Przychodów  i S karbu  
z d n ia  21 M arca  (2 K w ietn ia) 186 7 ro k u  N r. 
11205/7434, cywilnie zm arłego, m ałżonki, w 
W arszaw ie pod N r. 2278 zam ieszkałej, a  za- 
m ieszkanio praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacy jnego  u Rom ana W ierz- 
chlejskiego O brońcy przy W arszaw skich  D e­
p artam en tach  R ządzącego S enatu  w W arsza­
wie pod N r. 590 zam ieszkałego, obrane m ającej, 
w poszukiw aniu sumy rs. 4 ,650 (z m ożnością 
po trącen ia  upłaconych gotow izną rs. 450 i upła- 
conyeh podatków  rs. 83 kop. 71), z procentem

jjj N  D. 7585. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo <*v- 
m , iz na  żądanie W ojciecha W yrzykow skiego 
oficjalisty pryw atnego w dobrach Strzygi P 0-

z“ s z Ł a r k im - GUtben ,ji W arszaw akie jl od d n ia * H 1 3 )  L ipca  1869 V. 1 ^ Ą VVko“
r K m r e s u g, , f: t: r u6szk,amu praw ne j °  ^
cyineuo u T en d ,^  - P° f .? l)0 ,r“m a subhasta- n ieruchom ości N r. 58 w W arszaw ie, zaś w W ar-
W arszaw ’kich D ™ ‘łck le®J) O brońcy przy szawie pod N r. 1776a. zam ieszkałego, pro toku-
u atu  r  W a«vaw -P KzlId^ ceg0 Se* ^  T eofila E jc h le r  K om orn ika przy Sądzie
go obrane m aiicTi ' 1? l °  i''a “ 10s:ikaie- A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk iego  w dnia 19y DraUc ^^J^cego , \y poszukiw aniu sum rs.

N . D. 7 ó S l .  P isa rz I ry b  ftAitńk Cywilnego 
w W arszawie.

Stosowni© do a rt. 6 8 2  K. P. S. w iadomo 
czyni, iż n a  żądanie J a k ó b a  Lange hand lu jące­
go, w W arszaw ie pod H f .  1202 zam ieszk a łe ­
go, a  zam ieszkan ie  p raw n e  do tego in teresu  
i cm ego postępow ania su b h a stacy jn eg o  u Jó z e ­
fa JStabrosvskiego, P a tro n a  p rzy  Try bu.*ale Cy- 
w iinym  v  W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 
I7 « ^ a  zam ieszkałogo, o b ra n e  m ającego, w po­
szuk iw aniu  sumy rs. 1 ,960 z p rocen tem  i ko 

ztarm od H e n ry k a  C ieszkow skiego  obyw ateU j 
w łaśc ic ie la  dófe-r z iem sk ich  Łukow iec z przyie- 
g ło śc iam i, w  Pow iacie  N ow o*M ińskim , G uber 
nji a rszaw skiej po łożonych , tam że zamiesz* 
kałeg ,;, a z a m ieszk ac ie  p ra w n e  tt K aro la  Thim e 
O brońcy p rzy  S en ac ie , w W arszaw ie pod Nr 
4-715, zam ieszkałego , o b ran e  m ającego, profco- 
kuiein b u c h a ła -W a c ła w a  M arkiew icza, K om or­
n ik a  przy T ryb u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie, 
w dniu  2 l l4 )  Lipc» 1 8 7 l r. sporządzonym , w 
Jrodze sądowej przym ugizonego w yw łaszczenia, 
za ję te  i zaaresz tow ane zosta ły

D O B U A  Z IE M S K IE
l i t a f o o w i e c ,  z przyle^;łościam i i przynaleźy- 
tościam i, w O k rę g u  i Pow iecie N ow o-M ińskim , 
G ubern ji W a rsz aw sk ie j, w gm inie  Łukow iec, 
p a ra f ji J e ru z a l, pod ju r is d y k c ją  Sądu Pokoju  
w Miiisku po łożona, p raw em  w łasności do egze­
kw ow anego d łu ż n ik a  H en ry k a  C ieszkow skie­
go należące w dzierżą w nem  posiadan iu  Ludw i­
ka  H ejn rich  n a  la t 1 2 , poczynając od dn ia 1 
L ipca 1Ś69 r . ro k u , iio  tegoż d n ia  i m iesiąca 
lo S l roiru za  cenę ro c z n ą  po rub . sreb . 3,450 
zostające, poszukiw a aą w ierzytelnością hypo 
tecznie obciążono, o g ó ln e j rozległości około 
nio»g 30(/0 ti zysto -prt ^towy ch iuające.

N a g ru n c ie  tych  dó sr

O w czarnia w słupy 
wioną, gontam i k ry ta .

32. O bora w słupy m urow ana, 
k ry ta .

33. O bora w slupy m urowan 
szyta.

34. S ta jn ia  
k ry ta .

35. S tudn ia balam i cem browana 
wiem.

36. O bora m urow ana, słomą k ry ta , 
staw ką w p rusk i m ur.

37. Zabudow ania z bali słom ą kryte.
38. Szopa z bali gontem  k ry ta .
39. B tow ar z bali d ran icam i k ryty , 

kom inach murow'anych.
40. P rzybudow anie z cegły gon tam i k ry te .
41. K iłsztok drew niany, gon tam i kryty.‘
42. Sadzaw ek zarybionych 3 j staw .
43. M łyn gontam i k ry ty , o jed n y m  kominie 

m urowanym .
44. Dwie śluzy drewniane.
45. Szopa z bali słom ą poszyta.

F o lw ark  Płomienie*.
46. K arczm a z baji słom ą poszyta, z kom i­

nem m urowanym .
47. Chlewy z bali słomą poszyte.
48. Krzyż drew niany.
49. D rogow skaz drew niany.
50. S tudn ia balami cem brow aua, z żó ra- 

wiom.
51. C hałupa gajow ego z bali słomą poszyta 

7. kominem stangowym .
52. C hlew y r, bali słomą poszyte.
53. S todoła z bali słom ą poszyta.
54. Chlewy słom ą poszyte.
55. Doua z hall w slupy słom ą poszy ty , z ko- 

mm em  murowanym.
56. Zabudow anie z bali słom ą poszyte.
57. Ogród owocowy, płotem  ' z żerdzi’ lupa- 

uycb ogrodzony.

s z ł a  ° b0 a  W Sl“ P'V mur0Hranc> ałomą po-

59. S todo ła w słupy m urowane, słomą po-

60. Zubudow aaie z bali słom ą poszyte.
61. S e rn ik  na słupku  drew nianym .
62. C hałupa z bali słomą poszy ta, z kom i­

nem  murowanym.
O sada Je ruza l.

63. Kościół dr-.wniany gontam i kryty.
64. Dzwonica d rew niana .
65. E lo b an ja  m urow ana gontam i k ry ta  z ko- 

m iuem  murowanym.
66. Czworak z bali słom ą kry ty , o jed n y m  

aom inie m urow anym , w czw oraku tym  je s t  u - 
w łaszczony m iejscow y włościanin.

67. K arczm a z bali gontem  k ry ta , o iednvm 
kom inie m urowanym . Lasu ig lastego  i liśc ia , 
stego około mórg 1200.

O bszerniejszo opisanie powyż zaję tych  i z a ­
aresz tow anych  dóbr. znajdu je sią w akcie  z a ­
ję c ia  u sprzedażą dyrygującego Józefa S tabrow - 
skiego P a tro n a , w W arszaw ie pod Nr I778a 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i warun^ 
kow sp izedaży , w K an ce la rji T rybunału  tu- 
tejszego w W ydziale I złożone, p rze jrz an e  być 
m ogą. J

Z ajęcie  w kopjach  doręczono:
1. P s .r z o w i  Sądu Pokoju w Nowo-M ićsku 

Jioleslawowi M iaskowskiem u, tam że u rzędu ją­
cemu, na ręce własne.

2. W ójtowi gm iny Łukow iec A ntoniem u Ż a­
czek we wsi Latow iczu, do k tó re j dobra  Ł uko- 
wicc należą, w osadzie Latowiczu u rzęd u jące­
m u, do rąk  własnych.

Obudwom d. 9 (21) L ipca 1871 r.
W niesiono do księg i w ieczy sty  dóbr powyż­

szych, w dniu 9 (21) S ierpn ia  X87t r., z . / d o  
księg i zaaresztow ań w K an ce la rji T rybunału  
tu tejszego  na  ten cel u trzym yw anej, w dniu 
dzisiejszym  w pisanem  zostało.

P ierw sza  pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa- 
runków  sprzedaży powyższych dóbr, odbędzie 
się na jaw nej aud jencji T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale I-ym, w m iejscu zwy- 
klycli posiedzeń przy ulicy D lug ie i pod N r 
549 dn ia  18 (30) P aździern ika  J871 r. o g o ­
dzinie 10-ej z rana.

Sprzedażą kierować będzie Jó z e f  Siabrow - 
sk i P a tro n , k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżei 
w skazane. J

W arszaw a, d. 21 S ierp . (2 W rześ.)1871  r.
w z. Ł ącki, Podpisarz. 

W yw ieszono na tab licy  w sa li ustępow ej 
IrybuH alu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 21 S ierp . (2 W rzcś.) 1871 r.
w z. Ł ąck i, Podpisarz .

Po odbyciu trzech p u b ljkacji zbioru obja- 
śm eń i w atunków  w term inach  praw em  ozna- 
czonych, T rybunał Cywilny w W arszaw ,e wy­
rokiem  na d. 15 (27) L istopada 1871 r. te r . 
™U1,  do P^ygotow aw czeg0 przysądzeni i na 
dzień 9 (21) G ru d n ia  t. r. godzinę 10 z rau a  
w W ydziale I, wyznaczył. L icy tac ja  w tym 
term in ie  zacznie się od sumy rs. 10,000 przez 
popierającego sprzedaż postąpionej i odbędzie 
się w m iejscu zw ykłych posiedzeń tegoż T ry - 
b unału . ® J

W arszaw a dnia 16 (23) L istopada l« 7 i  r . 
P isarz  T rybunału , L inow ski

108 kop. 75 z procentem  5 %  od d. M K w ietnia 
1856 r., rs. 9, rs. 1 k .2 0 , rs. 1 k. 35, rs. 1 k. 80
rs. 30 z procentem  5 %  od dn ia  6 (18) P aź­
dziern ika 1869 r„  rs. 2 k. 85 i kop. 75, tudzież 
kosztów  od H erm ana Sm iłowskiego w łaściciela 
nieruchom ości N r. 105 w osadzie K ow alu  po­
łożonej, tam że w Powiecie W łocław skim  Gu-1 Sądu P o k o ju  WydzTału 1 w W arszaw ie n a ^ u n -

(31) P aździern ika  1870 r. sporządzonym , w d ro ­
dze sądowej pizym uszonego w yw łaszczenia za­
ję tą  i zaaresztow ana została

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arszaw ie przy ulicy S*are-M iasto pod Nr. 
58, w C yrku le Policyjnym  I  i X I  (dziś Zam ko­
wym), A dm inistracyjnym  I  i I I ,  pod ju risdykcją

f e ^ W iiS lm a ^ o b o to w s k 'ie '^ 'K o ^ o rn ^ k 010^ ^ ' I f  ' lziedziczn-vm l,0^ żu,m > prawem  własności 
T rybunale  CVwilnvm w w L Koa>olm k* .Przy  do egzekw ow anego dłużn ika P io tra  B a łdyck ie - 
(22) L istopada 1870 r  s p i s a n y r  g0 należąca  i w tegoż posiadaniu zostająca,
sądowej nrzvniuszoneo-o , p 3.an-vm’ w drodze poszukiw aną w ierzytelnością liypotecznie obcią- 
i zaaresztow ana zo s ta ł!  ' v-v 'vfaszczem a> (° n a , przybliżonej roz leg łośc i g ru n tu  okołozaaresztow aną została

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w dawniejszem  mieście a obecnie w osadzie K o ­
walu przy ulicy G órnej pod N r. 105 w gminie 
K ow al w Powiecio W łocław skim  G ubernji 
W arszaw skiej położona, prawem  w łasności do
egzekw ow anego dłużn ika H erm ana Smiłow- chów ką k ry ta  
skiego należąca i w tegoż posiadaniu  i użytko- 2. D om  z
wam u zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością dw upiętrow y od ulicy B rzozow ej, b la c h a  k ry ty ’ 
liypotecznie obciążona, przybliżonej ro z le g ło ść  I -  UZUW>'J> Dlacnil KW i

łok c i kw adr. 800 m ieć m ogąca.
N a gruncie tej nieruchom ości znajdu ją  się 

następu jące  zabudow ania:
1. K am ienica z cegły palonej m asiy m urow a­

n a , frontem  do u licy  S tare-M iasto  sto jąca, 
trzyp ię trow a, w części b lachą, a  w części da-

cegły palonej m asiy m urow any,

13 3 5 K K K S S ,  P . 1 . , »  W * ©

N a gruncie tej n ieruchom ości sto ją  następu- ś.^O ficynka m urow ana, szczy tam i do oby-
. Z-U. U< dwóch dom ów przy tykająca , p ię tro w a, dachów -
1. Dom  frontow y porterow y z drzew a deska- ką k ry ta , o jednym kom inie m urow anym , 

i obity, szczyty zaś piętrow e w m ur prusk i 5. B udynek  m ały m urow any, mi
Ilu podm urow aniu z p iw n icy  dachów ką holen 
derką  kryty, o j’cdnym kom inie mitrownnym.

2. B ram a wjazdowa od frontu  ze słupam i.
3. Budynek pod jednym  półdachem  z dranic, 

z desek w slupy zbudowany.

ały m urow any, m ieszczący 
dwie kom órki i dwie k lo ak i, d achów ką krytv.

W  nieruchom ości zajm ow anej miości sic *12 
lokatorów  z imion i nazw isk o raz oeny najm u 
uiszczających w akcie  zajęcia w ym ienionych.

N ieruchom ość ta  za k o n tra s te m  w księdze

są następu jące  zabu 
dow ania, iruanow icie fed w ark  Łukowiec:

1. Dwoc częścią d re  w n iany , a częścią m uro­
wany, d ran icam i k ry ty , 4 kom iny murowane 
m ający.

2. O gród dzik i, o ra z  -ogród owocowo-warzy­
wny, p ło tem  z żerdzi i. częśc ią  sz tachetam i o- 
g ro d z jn y , w Którym j o a t  drzew  owocowych 
około sz tu k  1000, di-ztrw dzik ich  okoio 500 
fz tu k , pasieka z 8 u ii, mocjtek drew u any, cie- 
p ia re ia  m urow ana, jus-pek ta  z 6 skrzyń .

3. K loa;;a z de^ek ^ont-iimi k ry ta .
4. S tu d n ia  z pom pą.
5. K loaka z ł»aii sł«;mą k ry ta .
6. Szopka z b a li sto m ą Kryta.
i Dorn d la  o g ro d n ik a , z bali dranicam i k ry - 
z jed n y m  so to inem  m urow anym .

8. M ostek  z L a r je rk ą  d rew n iany .
9. Dom m urow any gontem  k ry ty , dwa ko­

ni ny m urow ane m ająi;v .
10. C hlew  ki d re w n ia n e  słom ą k ry te .
11. K arczm a m u ro w a n a  gontam i k ry tn , z 

dwoma kom inam i m ui ow anem i.
12. Szopa z bali s ło m ą  poczyta.
13. Szopa d re w n ia a a  słom ą poszyta.
14. S zopa drc>vn)a, ia  sloiuą poszyta.
15 Dom fo .w .irczjly z bali, d ranicam i kry- 

ty, o dwóch k o m in ach  m urow anych.
16. P rz ystaw ka z  bali gontem  k ry ta .
17.. K loaka z bali d esk am i k ry ta .
18. D zw onek na  skupie.
19. K uźnia m u ro w a n a  smołowcem k ry ta , o 2 

kom inach
20. M łyn d e p ta k  o dwóch gankach  gontam i 

h ryty .
21 . K oszary d r  3wniane słom ą k ry te , o 3-ch 

komiDach m urow anych .
22. C ha łupa  z bali słom ą k ry ta , o jed n y m  

kom inie m u ru w an jm
23. L am aa gontam i k ryty .
24. Seroivnik órew nianj- na s lupach  s t i -  

J W -
25. C egie ln ia  sk ła d a ją c a  się z pieców  do 

w j-paiania ceg ły  i szopy drew nianej słomą 
kry te j.

26. Spichrz m urow any, gontam i k ry ły .
27. S todo ła w słu p y  m urow ane, s ło m ą 'k ry ta .
28. s to d o ła  z bali słom ą k ry ta , z p rzybudo- I 

waniom d.-ewnjanem  gontam i k ry tem , iv k tii- j 
Tem m ieśc i  się m aneż do mlocaru i .

29. S łodow nia m urowana, goutem  k ry ta .
30. S tu d n ia  balam i cem browana.

N . D . 7582 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie J a n a  D rac  u rzędnika w 
W arszaw ie pod N r. 2766e, F ran c iszk a  M aków 
skiego urzędnika, w W arszaw ie pod N r 1583 
w im ieniu w łasnem , oraz ja k o  ojca i głów nego 
o p iekuna nieletn iej T ecd o ry  M akow skiej, J ó ­
zefa S tabrow skicgo, P a tro n a  przy T rybunale  
tutejszym  w W arszaw ie pod N r. 5 9 9 a b , Józefy  
z F ilipeck ich  H agenm aister wdowy, w W arsza­
wie pod N r. 784 zam ieszkałych, k zam ieszka- 
m e praw ne do tego in teresu  i całego postępo­
w ania subhastacyjnego u Jó z e fa  Stabrow skie- 
go P a tro n a  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W ar­
szawie pod Nr. 599ab. zam ieszkałego obrane 
m ających w poszukiw aniu sumy rs. 2,250 z p ro ­
centem  od dn ia  1 S tycznia n . s. 1871 r. lub od 
daty  osta tn iego kw itu, oraz kosztów  od A n ­
d rze ja  A ugustyna dwóch imion M asłowskiego 
obyw atela, w łaściciela nieruchom ości w W ar- 
szawie N r. 678 położonej tam że zam ieszkałego, 
pro tokułem  W ładysław a Popław skiego K om or­
n ik a  przy T ry b u n a le  tutejszym  w dniu  10 (22) 
S ierpn ia  1871 r. sporządzonym , w drodze są ­
dowej przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i 
zaaresztow aną została  ’

NIERUCHOM OŚĆ
w W arszaw ie p rzy  ulicy L eszno pod N r. 678 
hypotecznym , zaś 50 policyjnym  n a  gruncie 
czynszowym, z k to rego  o p łaca  się czynszu ro -

m b Z  W  rS' P' 25’ W S“ inie M agistratu  m iasta  W arszaw y w cy rku le policyjnvm  V  i 
V I adm inistracyjnym  IV  V , V I, w ju risdykcji 
Sądu P o k o ju  w ydziału II , w W arszaw ie poło- 

praw em  w łasności do egzekw owanegożona,
d łużn ika A nd rzę ja  A ugustyna dwóch im ion 
M asłow skiego n ależąca  i w tegoż posiadani zo-

-6C Z -

około

sta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością h 
nie obciążona, przyblżonej ro z le ć -  
łokci kw. 6144 obejm ująca.

zabudowania^ ^  nieniChoinoiici * n as tępu jące

1. K am ienica m asiv m urow ana o parterze 
jednem  p iętrze, fac ja tkach , piw nicach dachów - 

o A if ’ kom m -v m urow ane m ająca.
, J -  , p rusk i o p a rte rz e  i pi©-
m ająca. y t“’ ^  k ° ffli^  “ ^ o w ą n ę

3. Ohcvna
P ętrze, dachów“ ąUr r p ; oawk°ą 
ny m urow ane m ająca.

4. Oficyna m urow ana o p arterze  dwóch ko 
m inach m urow anych ,, dachów ką karpiówjr-
kry ta .



' 5. Z abudow anie drew niane m ieszczące w  so ­
b ie  w ozow n ie i kom órki gontam i kryte.

6 . O ficyna m urow ana o parterze ije tln em  
piętrze i kom inie m urowanym  karpiów ką  
k ry ta.

7. W ozow nia  drew niana gontam i kryta .
8 . S tajenka z w ozow n ią  z Imli drew nianych  

gontam i kryta.
9. K loak i drew niane gontam i kryte.
10 . Ś m ietn ik  drew niany.
1 1. O ficynka w pruski mur parterow a, o j e ­

dnym kom in ie  m urowanym  gontam i kryta.
12. O ficyna m urow ana parterow a o jednym  

kom in ie  m urow anym , gontam i kryta.
13. O ficyna w pruski mur p ostaw iona g o n ­

tam i kryta, o jedn ym  k om in ie  m urowanym .
14. Z abudow anie drew niano na  kom órki 

przeznaczone, gontam i kryte.
15. O ficyna w pruski mur o dw óch  kom inach  

b lachą  kryta.
16 . K om órk a drew niana gon tam i kryta.
17. O gród ow ocow y i w arzyw ny, w  którym  

je s t drzew  ow ocow ych  ok o ło  sztuk  20 , nadto  
krzaki agrestu , porzeczek  i t. p.

18. Studnia  ęcm brow ana z korbą żelazn ą.
19. P od w órze kam iouiem  polnym  bru k o­

wane.
W  nieruchom ości tej jest 28  lokatorów  z 

im ion i nazw isk , oraz ilo śc i cen y najm u u isz ­
czających w  ak cie  zajęcia  w ym ien ion ych .

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i za ­
aresztow anej n ieruchom ości, znajduje się  w  
ak cie  za jęcia  u sprzedażą k ierującego J ó z e fa  
Stab row sk iego  P atron a , w  W arszaw ie pod Nr. 
599ab . zam ieszk a łego , zaś zb iór objaśn ień  i 
warunki sprzedaży w K ancelarji P isarza  T rybu - 
n alu  tu tejszego  w  W ydzia le  I , z łożon e p rzej­
rzane być mogą.

Z ajęcie  w  kop jach  doręczono:
1. J . W . K a lik stow i W itk ow sk iem u  P re zy ­

d en tow i m iasta  W arszaw y, w  W arszaw ie  pod  
Nr. 462  urzędującem u, na ręce A lek san d ra  
S ty czy ń sk ieg o , urzędnika tegoż  M agistratu.

2 . W ojc iech ow i B roehock iem u, P isarzow i 
Sądu P o k o ju  W yd zia łu  I I ,  w W arszaw ie, w  
W arszaw ie pod N r. 790  urzędującem u na  ręce  
w łasne.

Obudwom  dnia 21 S ierp n ia  (2  W rześn ia) 
1871 r.

W n iesion o  do księgi w ieczystej p ow yż zaję­
tej n ieru ch om ości w W arszaw ie dn ia  28  S ierp ­
n ia  (9  W rześn ia) 1871 roku, zaś w dniu d z i­
siejszym  do k sięg i zaaresztow ali w K ancelarji 
P isarza  T ryb unału  tu tejszego  na  ten  c e l u- 
tr zy m y  , w pisane zosta ło .

P ierw sza  p u b lixacja  zbioru o bjaśn ieh  i w a­
runków  sprzedaży  odb ęd zie  s ię  na jaw nej 
ąudjencji T ryb u n ału  C yw ilnego w  W arszaw ie, 
w m iejscu zw y k ły ch  p osied zeń  pod N r. 549, 
przy u licy D łu g ie j w  W arszaw ie o g o d z in ie  10  
z rana, w  W y d zia le  I , d. 25 P aźd ziern ik a  (6  
L istop ad a) 1871 roku.

Sp rzedażą k ierow ać będzie, J ó z e f  S tabrow - 
sk i P a tron  przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w W a r ­
szaw ie k tórego  zam ieszkan ie  je s t  w yżej w sk a ­
zane.

W arszaw a d. 11 (2 3 )  W rześn ia  1871 r.
II. L in o w sk i.

W yw ieszon o  na  tab licy  w  sa li ustępow ej 
T ryb unału  C yw iln ego  w  W arszaw ie.

W arszaw a d. 11 (2 3 )  W rześn ia  1871 r.
K. L in ow sk i.

P o  odb yciu  trzech  p u blikacji zbioru objaś - 
nień  i w arunków , w  term inach prawem  ozn a ­
czon ych  T ryb u n ał C yw iln y  w W arszaw ie w y­
rokiem  z d. 22 L istop ad a  (4  G rudnia) r. b. ter­
m in do p rzygotow aw czego  przysądzenia na  
dzień  9 (2 1 )  G rudnia 1871 roku god z in ę  10 z 
rana w W yd zia łu  I  w yznaczył. L icy tacjn  w 
tym term in ie  zaczn ie  s ię  od sum y rsr. 4 ,000  
przez p op ierającego  przodaż postąpionej i od 
będzie s ię  w  m iejscu  zw yk łych  p osied zeń  t e ­
go ż  T ryb unału .

W arszaw a d. 22  L istop . (4  G rud.) 1871 r.
P isarz T ryb unału , II. L iu ow sk i.

A'. D . 1 5 9 1 . P i s a r z  'l'ryounah. Cywilnego 
w W a rsza w ie .

Stosownie do a rt. 682 K P. S wiadomo 
czyni, iż na  żądanie F e lik sa  K am ienie­
ckiego b. Inżyniera w W arszaw ie pod Nr 
13y4 zam ieszkałego, a  zam ieszkanie prawne 
do tego in te resu  i całego postępow ania  sub- 
hastacyjnego u Józefa  d ąb ro w sk ieg o  P atrona 
przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, pod 
-\r. 1778 lit c. zam ieszkałego , obrane ma 
jącego, w poszukiw aniu sum y rs . 0,000 z 
procentem  od d. 9 L istopada  n. s. 1«70 li­
czącym się i kosztów  od M aurycego Morz- 
kowskiego w łaściciela  dóbr ziem skich K się­
ż a -Viola, w tjc h ż e  dobrach okręgu Błońskim  
gubernji W arszaw skiej zam ieszkałego, p ro ­
tokółem  W ładysława Popław skiego Kom orni­
k a  przy T rybunale Cywilnym w W arsza ­
wie d. '1 (1 4 ;  Stycznia 187: r. sporządzo­
nym w drodze Sądowej przym uszonego wy 
w łaszczenia, z a ję te  i zaaresztow ane zostały

DOBRA Z IEM SK IE  
l i s l ę i w - V 4  o l a .  z przyległościam i i przy- 
należytościam i, w gm inie Z ałęże  Konie, p a ­
ra ł) ' item bertów , powiecie Grójeckim , guber­
nji W arszaw skiej, pod ju risdykcją  Sądu Po 
boju w B łoniu położone, według wykazu hy- 
potecznego z folw arku i wsi K sięża-W oli, z 
fo lw arku Ksawerów, części na Pawłowicach 
lit. A. z łą k  i zarośli sk ładającej się niemniej 
g ru u tu .n a  Pawłowicach i Kawęczynie, podług 
zaś zaprow adzonego gospodarstw a z fo lw ar­
k u  K sięża-W ola osady karczem nej Ksawe 
rów  i Ł ąk i w borze L eśuo-W olskim  składa 
jące j się, prawem  własności do egzekwowa­
nego d łu żn ik a  M aurycego M o.zkow skiego 
należące l w tegoż posiadaniu i użytkow aniu 
zost .ją  ce, za  kon trak tem  urzędowym przed 
Dziewu skim  R ejentem  w W arszaw ie w d 
L is to p a d a i9  G ruduia) 1870 r. sporządzonym , 
w dzierżaw ę 3 le tn ią  poczynając od d. 1 Gru 
dnia 1870 r. Alojzem u Kondratowiczowi za 
sum ę rs . 1,SC0 rocznie, z wyłączeniem  p ro ­
pinacji wypuszczone być m ające.

P rzybliżona rozległość zajętych  dóbr wy 
nosić może ju ż  p j  oddziejeuiu gruntów w ło­
ściańskich około włók 18 m iary nowopolskiej 
a  w szczególności w gruntach ornych około 
m órg 456, w ogrodach mórg 3, w łąkach  mórg 
40 w łąk ach  leśnych m órg 33, re sz tę  zajm u 
j ą  drogi, rowy i nieużytki.

Na g ruacie  zajętych  dobr sto ją  n astępu ją  
ce zabudowania:

1. Dwór parterow y w jednej części p ię tro ­
wy drew niany gontam i kryty, o 3 kom inach 
m urowanych z wystawką.

2. Ogród owocowo warzywny, m ający drzew 
owocowych około sztuk  350 miejscam i opar- 
kaniony, znajdują się w nim również dwie 
piwnice, jedna  m urowana, draga w ziemię 
wkopana.

3. K urnik i i chlewy m urowane z kam ieni, 
gontam i kryte.

4 K loaki drew niane gontam i kryte, o 2 
sedesach.

fi. Sztachety  drew niane.
6. Owczarnia drew niana z bali słom ą 

kryta.
7. M ajsteru la  na  sk ład  narzędzi, jednę 

ścianę z kam ieni polnych, a  d rugą  z bali d re ­
wnianych m ająca, z dwóch stron  do owczar 
ni i stodoły przy tykająca, słom ą kryta.

8. Spichrz m urowany słom ą kryty.
9. Stodoła drew niana z bab w słupy muro 

w ane słom ą k ry ta  o 3 k lep iskach
10. P arkau  z kam ieni polnych.
11. S ta  nia z kamieni palnych m urowana 

słom ą kry ta.
12. S tudnia  cem brow ana z żórawiem.
13. C hałupa d rew niana słom ą k ry ta , z j e ­

dnym  kominem murowanym.
14. C hałupa drew niana słom ą kry ta , z je  

dnym kominem murowanym.
15. O berża m urowana p rzy  szosie W ar 

sznwsko-Radom skiej położona gontem  kryta, 
o 2 kom inach murowanych.

16. C hałupa drewniana z bali gontam i 
kry ta, o 1 kom inie m urowanym.

iye~

17.' Chlewik m ały drewniany, słom ą kryty, 
do ściany tyluej chałupy  przybudowany

18. Chlewik mały drew niany słom ą kryty, 
do ściany tyluej chałupy przybudowany.

19. Pom pa zepsu ta
Na folwarku K sięża W ola wysiewa się r o ­

cznie żyta kor. lou, pśzenicy kor. lu, jarego 
z ia rna  kor. 110, kartofli wysadza się  kor 60. 
Inw en tarz  zaś znajduje  s.p  taki: koni fo rn a l­
skich 8, wołów 2, krów 4; z inw entarzu mar- 
t.-.ego oprócz narzędzi do uprawy roli służą 
cycir, je s t  m łockarn ia  i sieczkarn ia .

Propinacja w dobrach zaię tych  na leży  do, 
dominium, które od wyszynku daje wytmgro 
dzen ia  5 %  ■ ■

Służenosć włościanom a a  dobrach tych s łu ­
żące, wykaz hypoteczny óbejm uje.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych dobr znajduje się w akcie 
zajęcia  i sprzedaży ii k ierującego Józefa 
Stabrowskiego Patrona, w W arszaw ie pod 
N r. 1778c. zam ieszkałdge, zaś . zbiór o b ja ­
śnień i warunki sprzedaży w K ancelarji Pi 
sarka  T ry b u n ału  tu te jszego w W ydziale  I 
złożony, p rze jrzan y  być może

Zajęcie w kopjac.h doriyzotio:
1. w. Tadeuszowi'-Sadowskiemu P isarzow i 

S-jdu Pokoju w B łoniu w tem żo mieście u rzę­
dującem u na ręce  własne.

2V Gotlibowi T rojan  W ójtowi gminy Kofiie- 
Z ałęźe  we wsi K om e-Zalęże w okręgu B łoń­
skim urzędującem u n:t ręce  w łasne, w obec­
ności A leksandra  Aleksandrow a, P jsarza  tej 
że gminy.

Obudwom d. 18 (30) Stycznia 187! r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję tych  i zaaresztow anych dóbr w W arszawie 
d. 22 S tycznia (3 L utego) 1871 r„  zaś w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w Kau- 
celarji P isarza  T rybunału  tu te jszego na ten 
cel utrzym ywanej, wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie s:ę na jawnej 
ąudjencji T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej w W arszawie, o godzinie 
10 ż rana, w W ydziale 1. dnia 6 (18) Kwie 
tnia 1871 roku

Sprzedażą kierować będzie Jó z e f  Sta- 
browski Patron  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, którego zam ieszkanie jest wy­
żej wskazane. '

W arszaw a d 5 (1 7 )  Lutego 1871 r 
R adca Dworu, Zgórsk '

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie

W arszaw a d. 5 (!7 j Lutego 1871 r 
R adca Dvreru Zgórśki.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja 
śnień i warunków T rybunał' Cywilny w W ar 
s zowie wyrokiem nu d. 4 (IG) Myj a 1871 r 
zapadłym , term in  do prygótowawi-żógo przy 
sądzenia  na d. IV) (31; Maja t  r. godzinę 10 
z rana  wydziale 1 wyzuaszyf L icytacja w 
tym term inie zacznie się od sumy rs 8,000 
przez popierajsleegd p rż fd aż  p ostąp ione j i 
odbędzie się  w m iejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  pod Nr. 549.

w arszaw a d. 5 (17) M aja 1671 r.
Pisarz T rybunału , R. Linowski.

W term inie powyższym dobra Księża' \\ o- 
la przysądzone zostały  przygotowawczo Jó 
zetowi Stabrow skiem u Patronów! za sumę rs 
8,OOJ i T rybunał w y n n iem  w tymże dniu za 
padłym  w yznaczył term in do bst tocznej 
p rz e d a ż y a a d  6 (13) L ipca r. b godzinę iu  
z ran a  który  odbędzie się w miejscu zwykłych 
posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego w W arsza ­
wie pod Nr. 579. L icy tac ja  zr.cih ie się o j 
sumy rs. 8 000 lub o d " - c z ę ś c i 'ta k s y  p rzez  
biegłych sp o rząd d u  się m i ącęj Vadium 
do licytacji rs. 2,000.

W arszaw a d 21 M aja (3 Czerw.) 1S71 r 
P isa rz  T rybunału

Rom an Linow ski.
T erm in ten  dla zaszłych sporów nie p rz y ­

szedł do skutku, po oddaleniu k tórych wy­
rokiem  Sądu Apelacyjnego ż d. II (23) Li- 
stopaha  r. b. T rybunał Cywilny w W arszawie 
wyrokiem ilacyjuym  na d 15 (27) L istop tda  
t. r. zapadłym , nowy term in do osiatecznej 
przeciąży na d 9 (21) G rudnia 1871 r. godzi 
nę 10 z rana w miejscu, zwykłych posiedzeń 
w W ydziale I. wyzn czył L icy tacja  w tym 
term iuie zacznie się od J/ ,  części szacunku 
ta k są  biegłych wykrytego, to jes t od sumy
rs. 19,910 kop. 83. Vadium do licytacji 
rs  2,000.

W arszaw a d. 16 (28) L istopada 1871 r.
P isa rz  T rybunału ,

R. Linowski.

N. D. 1511. Pisarz 1 rybunala Cywilnego 
w W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Zofji z C ieszyńskich A n ­
toniego M aszadro urzędnika m ałżonki w a- 
systencji i za upoważnieniem  m ęża swego 
czyniącej wraz z tymże w W arszawie pod Nr. 
1392 zam ieszkałych, a zam ieszkanie prawne 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hasticy jnćgo  u F e lik sa  Chruszczakowskiego 
Adw okata przy t^ d z ie  Apelacyjnym K róle­
stwa Polskiego w W arszaw ie pod Nr. 587 po­
przednio, a  teraz  pod N r. 512 zam ieszkałe­
go o b ran e  m ającej, w poszukiw aniu sumy 
rsr. 600 z procentem  od dnia 1 L ipca n s 
1871 roku  i kosztów  od E ajz li z B reslauerów  
Dorn, po M ajerze D orn pozostałej wdowy, 
głównej opiekunki n ieletnich bury i Hanny 
córek i H ersza  Ja : k ia dwóch imion ro d zeń ­
stw a D orn pud Nr. 14 3 5 ,-oraz od A lberta 
Kle.fi’ jako  przydanego opiekuna tychże nie­
letn ich  w W arszaw ie pod Nr. 1100 z a tn ie ; 
szkałycb, pro tokułem  W alentego Suprynie- 
wicz i K om ornika przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w dniu 16 (28) S ierp­
nia 1871 r. sporządzonym  w drodze Sądowej 
przym uszonego wyw łaszczenia za ję tą  i za­
aresztow aną zosta ła .

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszawie pod Nr. 1487 przy ulicy S ien­
nej w Cyrkule Policyjnym VIII Jerozolim skim  
w parafji w szystk ich  Św iętych pod ju rn d y k - 
cj , Sądu Pokoju W ydziału III, w W arszaw ie 
w gminie M agistratu  m iastu W arszawy na 
gruncie  czynszowym, z którego op łaca  się 
czynszu rocznie rs. 14 kop. 25%  położona, 
praw em  własności do egzekwowanych d łu ż ­
ników Sukcesorów M ajera Dorn należąca w 
dzierżaw iłem  posiadaniu  na czas od I L ipca 
1867 r. do d. 1 L ipca 1873 r. za kontraktem  
urzędowym  przed M ichałem  Przy3ieckim 
R ejentem  w W arszaw ie w d  11 (23) Czerw 
ca 1867 r. sporządzonym , Symei L othe Mo- 
szka Szai L othe  żony zostająca, poszukiwaną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona, ogól­
nej rozległości na długość około łokci 41 a 
na głębokość około łokci 72 obejm ująca

Na gruncie tej nieruchomości są n a s tęp u ­
jące  za udowania:

1. Dom z drzew a parterow y gontam i kryty 
dw a kominy m urowane m ający.

2. Domek parterow y z drzew a blachą k ry ­
ty o jednym  kom inie murowanym.

3. Kom órki z drzewa gontam i kryte.
4. K loaka z desek pod k tó rą  urządzony 

je s t śmietnik, gontam i kryty.
5. S tajn ia, obórka i wozownia z drzewa 

gontami kryte.
6. Oficyna z drzewa parte row a gontam i 

k ry ta  o jednym kom inie murowanym.
7. Oficyna z drzewa parterow a gontam i 

kryta, dwa kominy murowane mająca.
8. S tudnia z pom pą i korbą drew nianą.
9. K uczka z desek gontam i kryta
10. B ram a z fu rtką .
Dwa podwórza niebrukow ane.
W nieruchom ości tej je s t  30 lokatorów , 

z imion nazwisk, oraz ceny najm u u iszcza ją ­
cych, w akcie zajęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u popierającego sprzedaż F eli­

ksa Ohriiszczakowskiego, Adw okata przy Są 
dzie Apelacyjnym  Królestwa Polskiego w 
-W arszawie pud Nr. 5 3 7 'poprzedn io ; a teraz  
pod Nr. 542 zam ieszkałego, zaś zb iór ob ja­
śnień i warunki sprzedaży w K ancelarji T ry ­
b u n a łu . tutejszego w W ydziale T, złożone, 
p rzejrzane  być mogą.

Z ajęc ie  w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu P re z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszawie po i 
Nr. 162 urzędującem u, na  ręce  A leksandra  
Styczyńskiego, u rzędn ika  tegoż M agistratu.

'2. v. Em erykowi K ozerskiem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału LL1. w W arszawie, w 
W arszawie po i Nr. 405 urzędującem u, na 
ręce własne.

Obudwom dnia 16 ( 2 8 ) Sierpnia IS71 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ję te j i zaaresztow anej nieruchomości, w b art 
ssaw ie dnia 16 (2 b  Sierp. 1871 r., a w dniu 
dzhiejszym  do księgi zaaresztow ali w Kam 
larji T rybunału tutejszego na ten cel u trzy ­
mywanej, wpisanem zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawami* 
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie W ydziąłu I, w miejsc,u zwykłych posie­
dzeń przy ulicy D ługiej, pod N r. 549 linia 
13 (3 0 )Październ ika  1371 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Felik s Gliru- 
.szcząkow ski Adwokat pyzy Sądzie A pelacyj­
nym  Ki;óle3twa Eolskiego,', którego zam ie­
szkanie je s t  wyżej wskazane.
W arszawa d."28 Sierp. i9 W rześnia) 187.1 r. 

w z. Ł ąc k i, Podpisarz 
W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie.
W arszaw a ii. 28 Sierp. 9. V'rześuia> 1871 r.

w z. Ł ącki, Podpisarz.
Po odbyciu w dniach 18 i30) Październik::,

1 1 13 1 L istopada i 15 (27) L istopada  137 i r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i. wuruu 
ków sprzedaży powyższej nieruchomości, ter 
m in do przygotow awcze, o przysądzenia, wy 
rokiem  Trybunału ' z dnia 15 (2 7 )  L istopada 
t r. wyznaczony został na dzień 29. Grudniu 
(10 Stycznia, 1871)2 r. godzinę 10 z rana. 
który się odbędzie w m iejscu zwykłych po 
siedzeń T rybunału  Cywilnego w Wąrsztiwiu. 
L icytacja rozpoczynać się bęcjzie od.sumy 
rs. 3 0 10 przez popierającego sprzedaż Fe 
lik s i Chrnszczakowskiego Adw okata o l in o ­
w aną; w term inie z a i ostatecznego przy są, 
dzenia, rozpocznie się od V, częśc-i szacun­
ku, tak są  biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 18 (30) L istopada  1871 r.
P isarz  T rybunału , R L inow ski.,

A '. O. 758Ó. Pisarz Irybnnału Cywilnego, 
iu Warszawie..

S tosow nie do art. 682 K . P . S. wiadom o czy­
ni, iż na żądanie M arjanny z G órskich po 
S ta n is ła w ie  W rotnow skim  p ozosta łej Wdowy 
w im ien iu  w łasneni, tu dzież  w im ien iu  i na rzecz 
syna sw ego  M ich ała  W rotnow s k iego  na zasa­
dzie jeg o  p len ip o ten cji p rzą j N otariuszem  D « -  
m ansche w Paryżu pod dniem  .37 K w ietn ia , 
1869 r. w język u  francuskim  sporząd zon e, przez 
w łaściw e w ładzo za lega lizow an ej, -przetłum a­
czonej na język  polsk i dzia łającej, poA N ir. 193 
w Pradze przy W arszaw ie za m ieszk a łej, T eo fil 
la W rotnow skiegoj urzędnika policji, w ; Pradze  
pod Nr. 193 i F e lik sa  W rotnow skieg.o ś lu sa rz a , 
w  ko le i W arszaw sk o-W ied eń sk ie j, w W ars z a»-, 
wje pod N r, 2911/1.2 zam ieszk a ły ch , a zam iesz­
kanie prawne do tego. interesu; i ca łego  p o stęp o ­
wania subjiastaeyjiiego  u W ładysław a C h ęciń ­
sk iego  A dw odata  przy Sąd zie  A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o , w  W arszaw ie, pod .N r . 
549 zam ieszk ałego , obraną m ających, w p oszu ­
kiw aniu sumy rsr. 2 ,7 0 0  z procentem  6 %  
i kosztów  od J ó zefy  z B aldaufów  l - o  voto  
W ojćzyńśk iej 2-r> S traszew sk iej, w ła śc ic ie lk i 
nieruchom ości w  W arszaw ie pod Nr. 1654 lit . D . 
położonej, tam że za m ieszk a łego , protok ółem  
S tan is ław a  N aw rock iego K om ornika przy S ą ­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  w dniu  
23 L ip ca  (9  S ierpn ia) 1871 r. sporządzonym , w 
drodze sądow ej przym uszonego w yw łaszczen ia , 
zajętą  i zaaresztow ana została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 1054 I), przy u licy  C iio- 
żcj na gruncie ernfiteutycznyui, "z k tórego opłu,- 
ea się  to czn ie  czyrlszu po rs’. 16, w gm in ie M a­
gistratu  m iasta W arszaw y, w cyrkule p o licy); 
liym 9 Ł azien kow sk im , w  jurisdykeji Sądu P o ­
koju W ydziału  I I I  w W arszaw ie, w  parafji 8-e.f 
S -g o  A lek san d ra  p o łożon a , prawem w łasn ości 
do ogzekw ow ancj djużniczk i J ó z e fy  z B a ld au ­
fów  1 o v o to  W ojczyńsk iej 2 -0  S traszew sk iej, 
z K saw erym  Straszew skim  m ężem  'Swym pra­
w nie na czas n ieogran iczon y  rbzseperow ańej 
należąca  i w te jże  posiadaniu zostająca, p oszu ­
kiwaną w ierzy te ln ośc ią  h y p oteczn ie  ob ciążona, 
przybliżonej ro z leg ło śc i o k o ło  ło k ą i 28*89 ęzy li 
arszynów  2476  obejrńujądą.

N a gruncie tej n ieruchom ości są następu; 
ją ce  zabhdowunia:

1. O ficyna m asiv m urowana o parterze, pier- 
wszem  p iętrze, facjatach  i su teren ach , blachą  
kryta, 6 kom inów  m urow anych m ająca.

2. Pom pa drew niana z w ahadłem .
3 . B udyn ek  z d rżew a  b lachą  kryty.
4. O ficynka o p a rterze  siiió łów cem  kryta.

. 5. Oficyna drew niana częścią  b lachą, a c zę ­
ścią  sm ulow eem  kryta , z kom inom  m urowa­
nym .

6. K loak a  deskam i kryta.
7 . K om órki z desek  deskam i kryte.
8. B udka z desek  deskam i kryta o jednym  

kom inie z blachy.
9. P ło ty  z desek .
11). P od w órk o  n iebrukow ane, ty lk o  rynsztok  

kam ien iem  polnym  wybrukowanym .
11. P ark an  drew niany z brama i fui tką.
W  n ieruchom ości tej je st 10 lokatorów  z 

im ion i nazw isk , oraz ilo ść  ceny najm u u iszcza ­
ją cy ch , w akcie  zajęcia  w ym ienionych.

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i zaare­
sztow anej nieruchom ości, znajduje się  w  ak cie  
zajęcia u sprzedażą dyrygującego W ła d y s ła w a  
C hęcińsk iego  A d w ok ata  przy S ąd zie  Ajiolftcyj- 
nym K rólestw a  P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod 
Nr. 549 zam ieszk ałego , zaś zbiór .objaśnień  
i warunki sprzedaży w kancelarji T rybunału  
tu tejszego w W ydziale I z ło żo n e , przejrzane  
być m ogą. . “ . .  . i

Z ajęcie w  kop jach  doręczono:
1. J W . K alik stow i W itk ow sk iem u  P r e z y ­

dentow i njiastą W arszaw y, w W arszaw ie pod  
Nr. 462 urzędującem u, na ręce Cyprjana J a ­
strzęb sk iego  urzędnika tegoż M agistratu.

2. W . lim eryk ow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu  
P o k o ju  W yd zia łu  I I I  w W arszaw ie, w W arsza­
w ie pod Nr. 405 urzędującem u, na ręce w łasno.

Obudwom d. 7 (1 9 )  Sierpnia ,1871 ć. 
W niesiono do księg i w ieczystej po'ryż zaję­

tej i _zaaresztovvanoj;nieruohoniiośei w W arsza­
w ie d. 10 (2 2 )  Sierpnia 1871 r .,.a  w dniu d z i­
siejszym  do księg i zaaresztow ali w kńnąelurji 
T ryb u n ału  tu tejszego na ten cel utrzym ywanej 
wpiskne zostało.; ,

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków sprzedaży, odbędzie s ię  na jaw aej.au>  
djen ćji T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie, w 
m iejscu zw ykłych  posiedzeń  przy u licy  D ługiej 
pod Nr. 549 o g o d z in ie  10 z vnna w W ydziale  i 
dnia  18 (3 0 )  P aźd ziern ik a  l S i b  r. 1

Sprzedażą kierovvac będzie W ła d y sła w  C h ę­
c iń sk im  A d w ok at przy Sąd zie  A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o , k tórego zam ieszkan ie  je st  
wyżej w skazane.
W arszaw a d. 23  S ierpnia  (4  W yześn ia) 1871 r.

w zast. Ł ą ck i P od pisarz. 
W yw ieszon o  na tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­

bunału C yw ilnego-w  W arszaw ie.
W arszaw a d. 23 S ierpnia  (4  W rześn ia) 1871 r 

w zast. Ł ą ck i P od pisarz.
P o  odbyciu w  dn iach  18, (3.0) P aździern ika , 

1 (1 3 )  i 15 (2 7 )  L istop ad a  1871 r. trzech p u ­
blikacji zbioru objaśn ień  i warunków  sprzedaży  
nieruchom ości w W arszaw ie  p od  Nr. 1654  lit . D . 
p ołożonej, T ryb u n a ł C yw ilny w ,W arszaw ie w y­
rokiem  w dniu 15, (2,7) L istop ad a  t. r. zapa- 
łyni, term in do przygotow aw czego  przysądzenia

nieruchom ości rzeczonej w yznaczył na dzień 7 
( 1 9 ) G rudnia )S7!, r. god zin ę  10 z raua,(.który, 
odb ęd zie  się w/ipiąj.scu zwykły,:!.) pósiedzeń te - ,  
goż T rybunału  w: W ydziale  I  \r W arszaw ie p od  
Nr. 549 przy u licy  d lugiąj. L icy tacja»v  term i­
n ie  przygotow aw czego przysądzenia  rozp oczn ie  
sic od  sumy rs. 2 ,000 , zaś w term inie o sta tec z ­
n ego przysądzenia od dwóch trzecich części 
szacunku w ttiksię urzędow ej przez b iegłych  
sporządzić się  m ającej, nsManowionego. 1

W arszaw a d. 16 (2 8 ) L istopada 4 67 l r.
P isarz:T ryb unału , 11, L in o w sk i:■

fe h jy ./>. 1 5 1 9 . P isa r z  T ry ln sa tn  Cywilnego 
w K a liszu .

W s:,.stosow aniu się d > A rt. 682 K. P. 8. 
wiadomo czyni, iż na żądanie. Róży z Topol 
sk u li G rodzickiej, T adeusza  Grodzickiego 
właściciela dóbr W rzący m ałżonki: w asy 
stoucji i za upoważnieniem tegoż m ęża swe 
go, czyniąc.: j, czyli obojga m ałżonków  Gro* 
dziekicji we w s i , W rzący okręgu Sie.rad/.lcim 
zamieszitnłyeh, a  zaniieazkąnie praw ne CO do 
tego in teresu  u Ignacego .Jch łońddegoTat.ro. 
na T rybutu  lu  Cywilnego ,w. Kai szu tam że 
z-iiniesżkującego, snbhastację  dóbr Orzcgów 
i Mokre prowadzącego obrane m ających, w 
poszukiw aniu sumy ra n 9,0:59, kop. -R* i pół. 
z procentem  i kosztam i od: W iktorji z Na 
w artk ich  Bernardów ej. W ładysław a Ber- 

|U ard l i o s y ,  czyli tychże obojga mąMojultów 
I B ernard , tudzież A leksandra  Oampioui; p ie r­
wszych w dobrach Or/.egów. drugiego zaś w 
f.dwurku Miętne:w okręgu Nowo Radom skim  
,z m ieszkujących. jak o  dóbr tych w spółw ła­
śc ic ie li, przypadającej, za ję te izo sta ły  w d ro ­
dze przym usowego wywłaszczenia p ro tokó­
łem Antoniego Radwańskiego Kom ornika 
przy T rybunale K aliszskiin w d. 22 Czerwca 
*4 L ipca) 1871. r. rozpoczętym , a w d 23 
24, 25 Czerwca,, (5, 6 i 7 L ip ca) t. r. kon ty­
nuowanym ,

DOBRA Z IE M 'K IE  
O r s e e ó w  i S I o l i w e ,  sk ładające-się  z wsi 
i folw arku Orzegów i M okre, ilię tjia , lg n ą- 
jców, Niwożyce j Graniczne, tudzież.-p iist-- 
kowiów, i .ustki, Ścigała i Pieluch i zwanych 
z wszelkieini przylegiościauii, .któro położo­
n e .na w gm inie i parafii Siemkowice, o k rę ­
gu Nowp-Radom skiw. G raniczące n a  wschód 
słońca i,północ, z-, dobrami. Siemkowice, na 
południe z dobrami D ziałoszyn, a na  zachód 
z dobrami Kochlów, i Krzeczów, granice- m a­
ją  uit spójne, odległe zaś są  od m iasta Nowo- 
Radom ska w iorst 35, a od najb liższych nule- 
raz  osad targow ych D ziałoszyna w iorst 8, j 
Pajęczna, wiorst 7. Od rzek i zaś spławuoj 
W arty w iorst 5.

Budowie są tu  następujące:
Dwór,,ą drzewa pod gontami, z takąż a lta ­

ną Cpj.wnicMui, za dworem ogród owocowy i 
w-rzywny, przed dworem .gołębnik na słupie.-, 
a przy ogrodzie je s t  studnia ocembrowana,, 
oificypa z kuchnią i m ieszłanium i, kloaki, 
drug i oficyna z piwnicami, stodoła o jednym, 
klepisku, druga o czterech, trzecia o jednem . 
czw arta o dwóch klep iskach , spichrz, siecz- 
Jcąrnia, wszystko z drzewa pod gontami i sło 
nją. owyzaruia i lodownia murowana, dalej o 
bora, wozownia, sta jn ie , chlewy i dom czwo­
rak z drzeiwapod gontam i, dora dwojak, d ru ­
gi czworak i trzeci sześciornk m urowane pod 
gontem . Karczm a ze sta jn ią  i przystaw ką 

‘m  k tórej mieszkaj Teofil Rogaczew ski i p ła ­
ci dworowi corocznie rs. L 0 z wyszynku, 
s ta jn i, m ieszkania, i 8 mórg gruntu, kuźnia i 
w jatrak  .kompletny, dom m łynarski i chlewik 
z drzew a pod, gontem ,.który dzierżaw i Karol 
Gejsler ąa rs ..60 rocznie.. Przy wsi dwie fi­
gury n.urawanp, krzyż drewniany i 6 sta  
wów za,szlamowanych W łościanie rą  odse­
parowani i .m a ją  służebności Uypotekowane. 
Djibrn te  obejm ują gruntów folwarcznych 
klasy ,1. II . i IU . żytniej około włók 78, a 
mianowicie: gruntów  ornych około mórg 
1033,, ,,łąk , dwukośnych mórg 150, pastwisk 
mórg (2.1), lasów i zarośli o <oło m órg 1024, 
nieużytków mórg .5,, ogrodów, placów i wóu 
mórg żS. ,

Inw snt rz a  zajęto ; koni IS,, z. ubiorem, 
źrebaków 4, krów 6, iw  pacht puszczonych 
Wolfowi Rusieckiem u sztuk  13, z. k tó rych  
płaci rocznie po rs 15 od sztuki, wołów z 
oprzężą sztuk 8, jałow izny 18, trzody sztuk 
17, m łocam ia z sieczkarnią, g rabiarka, wo­
zów kutych 6, pługów 12, i bron żelaznych 
l i, owce są ow cąrza F ranciszka  Liczkow- 
skieg.) w ilości sz tuk  3c0, za k tórych paszę 
p f .c i  rocznie po kop 75 od sztuki.

Ż lasów zakupili B erek L lejnsdorf ż Dzia- 
łBsjzyna drzewa stojącego sztuk  G00Q, zaś 
E nzelm  K urland z Rembudic sążn i sztuk 
4,000 i drzewo to ju ż  wycinają.

Fo lw ark  nowo-erygowany Niwożyce, obej­
muje o węza rui ę z drzewa podgdnt.j-ra i przy 
gotowaną drzewu na dom tudzież stodołę.

Fo lw ark  Graniczne, obejmuje dom miesz­
kalny i drugi czeladni, stodołę o jednym  k le ­
pisku, stajn ię * obórkę, chlew i studnię z 
drzewa.

Folw ark  M iętue obejmuje: dwór z drzewa 
pod gontem, dom czworak, owczarnię, stódo 
ly dwie, stajn ie i wozownie z drzewa, piwni­
cę m urow aną i studnię Inw entarza tu zaję ­
to: koni 10, źrebaków '2, krów 18, wołów 6, 
jałowizny i0, trzody sztuk 8, wozów kutych 
•!, bryczek 3, pługów 6, bron 8.

Folw ark Ignaców obejmuje dom czworaki 
z drzewa pod gontem i studnię.

F o lw aik  M okre obejmuje: karczm ę ze s ta j­
nią zajezdną i obórkę z drzew a pod gontem, 
tu m ieszkający Karol E k ert p łac i z p rop ina­
cji rocznie rs. 60. ■'.

Na pustkow iach nie masz żadnych budo­
wli.

Z  dóbr tych op łaca się podatków skarbo­
wych i gminnych rocznie po rs. 834 kop . 29 
i pół, k tórych zaległość je s t  po rs. 1,363 kop 
86 i pół.

Folw ark Orzegów, Niwożyce i Graniczne, 
posiadają m ałżonkowie B ernard, zaś M iętne, 
Ignaców i M okre A leksander Campioni.

Szczegółowy opis dóbr powyższych obej­
muje p ro tokó ł zajęcia u popierającego sp rze­
daż Ignacego Jabłońskiego Patrona Trybuna­
łu Cywilnego w Kaliszu pozostający, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży tak  u 
tegoż P atrona, jak o  też w Kancelarji Pisarza 
T rybunału  przejrzane być mogą.

A kt zajęcia  wyż z daty powołany, doręczo­
ny został w kopjach W aleutem u Moryń W ój­
towi gminy Siemkowice, W ładysławowi B er­
nard  i A leksandrow i Campioni, jak o  ustano 
wionym dozorcom  w d.,29 L ipca (1(V Sierp­
nia), zaś Antoniem u ćhyczeW skiemu P isa ­
rzowi Sądu Pokoju w Nowo-Radomsku d. 30 
L ipca (11 Sierpnia) 1871 r.

Poczem ak t rzeczony w d. 13 (25: Sierpnia 
r. li. do właściwej księgi wieczystej wniesio­
ny, a  pod dniem dzisiejszym w biórże P isa­
rz a  T rybunału  zaregestrow&nym został.

Sprzedaż dóbr tak  zajętych odbędzie kię 
na jaw nej ąudjencji T rybunału  Cywilnego w 
K aliszu i tam  pierwsr.e ogłoszenie warunków 
tej sprzedaży nastąp i w d. 15 (27) Paździor 
uika r. b. po godzinie 10 z rana.

Kalisz d. 25 Sierp. (6 W rzPś ) 1871 r.
A sesor Kolegialny, J . Migórski

Po dopełnieniu  trzech  publikacji w arun­
ków w dniach 15 (27) Paździor., 29 Pahlzier. 
(10 L istop .) i 12 (24) Listop. 1871 r., wyro 
kiom T rybunału  w tym ostatnim  dniu wyda 
nym,: term in do tymczasowego dóbr Orzegów 
i M okre przysądzenia, p rzed  Trybunałem  
miejscowym, na d. 29 Grudnia 1871 r. (10 
Stycznia) 1872 r. o godzinie 10 z rana  ozna­
czonym został. Popierający  przedaż za te 
dabra  podaje sumę rs. 20,000. Vadium w 
sumie rs. 3,000 ma być złożonem .

Kalisz d. 1 2 (24) L istopada 1871 r.
A sesor Kolegjalny, J. M igórski.

sj. D. 1593. P isa r z  Irybu n a tn  Cywilnego 
w K aliszu .

Podaje do wiadomości iż na żądanie Felic-

jan n y  7. Hr. M K oszew sk ich  W ężykow ej wdowy 
z w łasnych fątrduszów litry-ymiijąccj, w laic- 
ś c ic '.E d k o w i*  C esarstw ie  A iistrjaek iio  ,z.Tuii«* 
ezk a le j, a .zaK ilcszkaiiip ^ ruw pe !lo te a o ju tę- 
i-j.hu u Frajiois/.ku N ow ick iego  P;>trona(Trjihu- 
nalii w K aliszu  za tniesz l i t e g o ,  do pop ieran ia  
tej subhiistacji " stan ow ion ego  O brońcy ob ra ­
ne m ającej, aktem  zajęcia  przez Franciszka  
KoweckiwgÓtKóńiórnika przy Trybunale K aliaz- 
kim  wdn u 31 Bipca (12  S ierp n ia ) 1867 roku 
rozpoczętym , -a w dniu *2 (14 ) S ierp n ia  “ t. r. 
zak oń czon ym , Htt grunci.* sporządzonym , z a ję ­
te zosta ły  na sprzedaż w drod /o  p rzym u szon e­
go wyW.4ftazcr.enia

DOBRA Z IE M S K IE  *
S śizy fflB ic tz , z inw entarzem  :ży w om i rnaitw em  
do grn liiu  p rzy w ią za n y m ,' skłttdająćś się z wsi 
i folw arku riiolnicu, « fiilwarkn' W ym ysłów  i 
folw arku RadowicS czy li Keuip'a, N ónińflkla- 
tary  m łyn P ila  S ie ln ick a , w si K ozie P o le , ko- 
lonji Jacków i k ólon ji1' 'W ym ysłów n o n o  odbt.- 
dow anej, fryszerk i zwanej FryszeF iia S ie lu i-  
cka, osady G orgon zw anej, w O kręgu i Fo'vic- 
c o N o  a  o-H au o ni s k i ul G ubernji P etrokoivsk iej, 
gm in ie  i p a ra fj i Ż ytno -położone, w posiadaniu  
Karola S iem ień sk ieg o  w łaścic ie la ‘>w tych że do. 
brach za m ieszk a łeg o , z osta jące,'z  w yłączeniem  
zabudowe-ń, g iu n to w , iąk  i p astw isk , przez 
włościan w m oc N ajw y ższeg o  U kazu p o s ia d a ­
nych, ja k  rów nio  z w yłączeniem  5 wlólbboru, 
z w ięk szej ilo śc i w łók  20  póchodząćych, p rz .z  
Billem  E jzen berga zakup ionego, a jeSzeżis me- 
w ycię  e g o , o d leg le  od miast: UkTęgoW ogo i 

‘P ow iatow ego  Nuwo-Riidwinska wiorst: 21 , od 
gu b ern ia ln rgo  P etrokow a Wiortt 5U, od. P h t‘- 
im a w io r s t '12, od K oniecpola w iorst 12; od 
W łoszczowa w iorst 21 , od Przeulioża Wiórstt 
20 , gran iczą  na w sciiod słoń ca  z dobram i My- 
sliw czów , Lazow. m i folw arkiem  P olich no, na 
p ołu d n ie  » oobrum i 1‘agow em  i lló g a c ź Ó w ień i, 
na zachód z dobram i Ż ytuo i Kęuzitiy, na p ó ł­
noc z dobram i i lu ta  drew niana, obejm ujące  
rozleg łośc i w łók  136 morg 1-5 m iary now opól- 
skiwjj czy li 20f)f* dz esia ty u , grunta  m ili# ,ą'do: 
klasy  I! H I IV i V, a granice jaw no krfpcaim 
i rowam i oznaczone.

W dobrach tych  znajduje sięb
a )  W e wsi Sfiehiicy Itarczma ze stajn  ą wje- 

/ d i i ,  w której m ięsk a  Karol B .ókeustrkus, pla- 
c i dzierżaw y rocznie dworowi rś. 1 |2  kop, till i 
oprócz tego  sprzedaje tru n k i dw orsk ie za wy- 
paoro,-lżeniem  2 1 p roc-n t.

i,) A liyh P ila  o dw óch T o la ć h  wodnych i 
ilwóch ko lach  pa leezn ycli, w którym  m ieszk a  

, M ikołaj P itcliolik  i p łaci z tegoż Tocznie d w o­
rowi rs. 45) d zierżaw y obudwoch za umową u 
srną zaw arte, kończą s ię  z dniem  12 (24)' C zer­
wca 1 8 6 8  r.

c) Pry a z erka do w yrabiania  żelaza  0 dwóch 
w odnych kolach z porządkam i do gruntu'prży- 
w iązauenii, w której m ieszka Jakób  Mejer 
dzierżak*ca i-z tej, oraz z gruntu ok oło  dwóch 
a ló i  przez s ieb ie  zsjm bw anego ptaci roaanie  
dzierżaw y dworowi iiib li srebrem ’ 22Ó, którego  
k on trakt n stn y  k o ń czy  s ię  z dniem  12  (2 4 )  
Czerwca 1871 r.

d) Jaukew  Sztojsm ann z domu m ieszk ah iego  
p łac i rocznie ozynszu  rńbh srebrem  9 .
, e) M osiek H e tszk o n itz  z 8  inhrg' gVMi'tu'i */2 
-morgi łąk i ptaei rcczn ie  czynszu dworowi ł s .  8.

f) N a  kolonji Jacków  kureżina wraz z s ta j­
n ią  w jezdną, w którey m ieszk a  W flchelm  F etz , 
i Isaynkuje trunki d w o rsk ie , za w yn agrod ze­
niem  5 procent.

i g ) We wsi K ozie Pole) karczifift z s f ijn ią  
wjtizdną, w  której m .eszk a  K azim ierś B ikor-’ 
sit i i obow iązany sprzedaw ać trunki dw ofśk ic  
bez wynagr- dzenia.

n) N a kolon ji nowuoilbud iW.rnbj W y m y słó w  
m ieszkają kom ornicy G otlib  D ąbka, Jau Zu 
w alśki, W ładysław  D ębor, A le k sy  K am iński, 
K arol W isniew ski i Jail B uss, którzy z m iesz- 
k m ia i  gruntu, r drabiają p ań szczyzn ę d w o ­
rowi.

Oprócz tego je szcze  są: G orzeln ia  z kotłem  
m ie.iz anyrn parow ym  i iuoein i .porządkam i, o- 
raz kotłem  m iedzianym  do w arzenia p iw a, ce- 
g it  lu ia, sm olarm a, pasieka  sk ład ająca  się  z 20  
szju k  u li ,  in sp ek tu  i lodow nia.
■ ’/, resz ą szczegółowe Opisanie, inwentarz ży­

wy l marwy, podatk i  oraz ciężary- w akcie za ­
jęcia są zamieszczone. 1 1 

‘ A kt  zajęcia wyż z: da ty  powołany, Antonie 
mu Ohycuewskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w 
Radomsku, Józefowi Ja rczakow skiem u Wójto­
wi ottiiny Żytno, i Karolowi S ienneńs iiem u 
wlitścicielowi d ó b r - i  ustanowionemu dózórcy 
,v dniu 5 (17) Pażdzierui-.a 1867 t  doręczony, 
na i tępń is  do księgi  wieczystej tych ’ dóbr w 
K aótó la i j i  Kicurianskiej w Kaliszu  pod dniem 
13 (25) r a ź  tz lerurka t. r. • Wńfiesióuy, a do 
księgi za egeslrowuń Trybuńulu ’li tejszego w 
dsiiii 2 3  Październ ika  (4 L.stopftda) 1867 rbku 
wpisany i zaregestiow any został.

fiprzóuaż dóbr ty \h  odbyw ać, ś ię  będzie  na 
au jjunoji 1'rybunalu C yw iln ego  w Kai szu w 
Uii-ijs u zw yklychopositk lW li. ’ ■

W sruakt licytacji i sp rzed aży  oraz zbiór ob­
li ąicń w b urzo P isarza T ryb auułu  i u  pójiie- 

ra jfcogó  sp r /ó d a t F ruu oiszka’ N o k io k icg o  P a - 
tron.' itażileu z inter, aentów przejrzeć Sobie
m o le}

ilić iw sjśo  OgloszOLie waiunkiów 1
6Vrz iU l*  I>a t t i^ e n c j i  'J r jb m ia łu  tutej 
w d n i u  7 ‘(1 9 )  łb 0 7  r; o ^ o d iiu ie  10
z ru’n a ‘nastąpiło . l«u 

K alibz d. 24  P. M z i * T- C5 L istopada) l^ b(- r.
P o odbyciu trzech pu\>iikacji w arunków , do  ̂

b a ,te  w dniu 16 (2 8 ) LutBgo 1* 6 8 . tem czaos*  
;u iw Patron ow i N o w ick im i*  7'a ł8 > 6 0 ,000 .
na w łasność za iąd zon c z b s u ły ,  stanow cza j e ­
dnak sp rzed aż'd la  zaszłym h sporów odby ć ssę 

ie m og ła ,-gd y  r/sżakże Felicj&ttua z lir . Alno- 
N ew sk ich  W ężyk ow a d a lszeg o  popieran a sub 
llłłbtfieji zan iechała; przeto  T ry b u l-1  wyrokiem  
z dni . 1 3 (2 5 )  P aździern ika  1870. w m iejsce  
jej pod staw ił B za je  Land? u w łaścib iela  n ieru ­
chom ości w C zęstochow ie za m ieszk a łeg o , tńa- 
j ii o ego  zaś zam ieszk an ie  prawno u P iane; szka  
M odiZejewJśki(»>g'0 I* a tron a w K akśzu, wd któ  
ręko tiiiżC  PaYł-oii fjtawa i  łąiJfkaśtaejłł ció r 
S i p ' t i i c v  ptij .' idr.ai 1 • ■

Po oddaleniu'óstaltedzhym  spor^'^ P r?e'/ł >v>'* 
iok  R / idzijcego S nutu z dn ia 1 Czerwca  

• iV b. T fyifiinuł wyrokiem  ila cy jn y u ik  <łdia 16 
( 2 Q), L istc] ada r. b. orm  n do stanow czego  
prv.y.-ijdzenia  <ló‘br S ie lu icy  h’a d/.ioti 20  u r ii-  
dnia., ( łO  S ty a .n i^ j H 7 1 /2 .' g o ^ z iĄ  10 7. tan a  
ozn aczy ł, w któryih  sprzedaż odk ed żie  s ię .

Kulisz d. 16 (28 ) 'Listopada. l\V7i  r.
As esor K olłegiu lhy, J.' M ign isk i.

s\. f)l 7Ó90. Pisarz T)ybuniłi\ Cymhiegv . 
iv Kaliszu.

Zaiwiadttmirt, że ha żądatiie Maryi z M orkow - 
akieh W ich liń sk iej z w łasnych  Tunduszdw się  
utrzyinńjijcej, w  m ieście  K aliszu  ’ zam ieszkałej 
p rzei A lek san d ra  C zyńskićgÓ  P atron a  pr^y 
TJrylmnale C yw ilnym  K aliszsk iin  d z ia ła jącej, i 
u n iego  prawne zarai’eszk&nie obrane m ającej, 
w ysław ioną  z o sta je ,n a  spazed aż w drodze re-

1U' N I E R U C H O MO Ś Ć  
N r. 3.9, w  micśfcie pow łatow em  Sieradzu polożo- 
na; a sturiówiąća "'IjismoTć n ie letn ich : K aro la , 
J h lji i S tan isław a rodzeń stw a Sznej(lrów , k tó ­
rą w drodze ' działów , ńa  licytacji jv dniu 27 
W rześn ia  (9 Październ ika) r. b. od b ytej, ,n ab yl 
ńą 'y lasnóść A iitón i ZgleczeVvski P a tron  T ryb u ­
nału  K a liszk iego , lećz  gdy w ed le  św iadectw a  
Pi.-airża T ryb unału  z dnia 28 P aździern ika  (9  
L istop ad a) r. b . now onabyw ca zadość nie uczy­
n ił warunkom  licytacyjn ym ; przeto lin n ieb ez­
p ieczeń stw o w sp oin liionego nabyw cy, pow tór­
na sprzedaż następuje.

Sprzedaż ta odbyw ać się  będz e h a  audjen- 
cjj T rybunału  C yw ilnego w  K aliszu  w pałacu  
Sądowym przy u licy  Józefina  posiedzen ia  od b y ­
w ającego, a pierw sze o g łoszen ie  w arunków  toj 
sprzedaży nastąpi na posiedzen iu  tegoż  T ryb u ­
n a łu  w dniu 1.9 L istop ad a  (1 G rudnia) r. b. o 
godzin ie 10 z rana.

L icytacja  rozpocznie s ię  od sam y rs. 1 ?2I(7 
kop. 3 3 1/ 3 jak o  dw óch trzecich  części szacunku  
n a licy tacji postąp ionego .

V adium  w sumie rs. 30 0  jest w ym agane w 
m in e c ie ,s ta łe j  kurs hiająciy. ’

Wjii'unki licy tacy jn e  p rzejrza łe  być m ogą u 
pod pisanego Pisarzu" i , Phtrńna C zyńsk iego  
%. KalAzw /^ lić ę sż k a fe g e . "... -

K alisz d. 2 (1 4 )  L istop ad a  1871 roku.
A seso r  K olegja ln y , J . M igórsk i.

P o  dop ełn ien iu  form aln ości poprzedzających  
pierw sze og łoszen ie  w arunków  sprzedaży, ta k o ­
we w dniu dzisiejszym  na ąudjencji T rybunału  
po raź pierw szy o g łoszon o , i termin do d ru gie­
go og łoszen ia  tychże w arunków , a zarazem  o d ­
b ycia  przjrgfńtoWnWuzego prZysądzbnia -pow yż- 
szej n ieruchom ości, ozn aczon y  zosta ł na dzień  
3  < 15) G rudnia 1871 rok u  godzinę 10 z rana. 

K alisz  dnia .19 L isto p i.(l-G r u d n ia ) 1871 r.
A sosor K olegja lu y , J . Mi g ó r , ki.

‘A ’. 3 .  i 5 8 1. P isa rz  / i y bt.fis.it Cywilnego 
w Lublinie.. .

S tosow nie .tlę. art. 682 K . i’. S, w iadom o c zy ­
nu, iż  na żądanie op iek i n ie le tn ich  stikcessorów  
niegd.v M ich ała  K am ińsk iego ,, a lujanpiyicic  
T eo n illi K anjiuskiej w dęw y w im ieniu .własnem; 
tudzież jak o  m atki i głótynoj opieku nki n ie le t-  
nijCji Francispikft, M ieczysław a , i K lem entyny, 
i rodzeń stw a K a u .iń sk ieh .z  u p ow ażn ien ia  rady 
fam ilijnej . d z ia ła ją cy  w m ie śc ie .j)V ą r sp w ie  w  
dom u pod, IJr,,,5 8 6 /2  I na J-ęrąz jWraz dziećm i 
zam ieszk ałej, zam ieszkan ie  zaś prawne, u A d a ­
ma G rossa P ą t p u a  pyzy, T ryb u n ale  C yw ilnym  
w L u b lin ie  jak o  sprzedaż popierającegO ji przy­
d an ego opiekuna n ie le jn icli obrane m ającej, w  
poszukiw aniu  sum y rs. 3 ,5 7 5  kop. 65  z .w ię­
kszej sum y rs. 5686 kop . 2 2 ' / )  pochodzącej, na  
dobraąh g r u d e k ,l if .  A . B . liypotęczyiie ubezpie­
czon ej z proęcntam i od dn ia  1 2 ,(2 4 ) Czpr.wca 
1868 r. b iegnącem i i kosztam i exck u cji subha- 
Staęyjnej, od H ippolixa A rczyńskipgo. w taśfiieie- 
la  typh^e dóbr w o ich żę  samych, pod,jdrisijykoją  
Sądu P ok oju  w T oniuszow ic w Gjtbjirnji L ujie l- 
sk iej yam iesz'se jeg o , należnej, protokółem  J 9 - 
zefą gąkiew ifjjia K om ornika . S ą jo w e g o  przy 
T ryb unale C yw ilnyin w L ublin ie  w .d niaeh  od  
15(27), fdaja do .dnia 18 (30 ), :Maja,,I870| ri (  
Sporządzonym , w drodze przym usow ego w y­
w łaszczen ia  zajęte i  jtauresztow an e .zosta ły .

. D Q R R A  Z IliM S K rii,
( ł d l i l c i i  lit. A .  H .  z przy leg iośc iau ii 
i p rzyn ależytoścłam i w Gruin.ie , Jarczów  
P urafji Grudełt pod, jurisdykcją Sądu Po- 
kęjp T om aszow sk iego  w E o y ie c ie  T o p ią - ,  
szojvskiin Gubaruji LdbiSlskiej p M ożon e, w łą- 
snośę,exckw ,pw anego d łu żn ik a  H ip o lita  A rczy ń -  
śk iego  stanow iąpe, w 6 le tn iej dzjerżaw ie p o ­
czynającej s ię  od dnia 19 C zerw ća (1 L ip c ą )
18J39.( r. W iktora A rczyń sk iegosy  na exokw ow a- 
nego, d łużn ika zostające w m ocy kontraktu  u- 
rzęt\oweg.o przpd Lę^wjkrem  Paw ęczkow ąkim  
R ejentem  w T om aszow ie  pod  dniem  2,7 M arca  
(8  K w ietn ia) 1869 r. zaw artego, który w yro­
kiem  T ryb unału  C yw ilnego w  L ublin ie, z dnja 
30 C zerw ęa„ , ( ! }  L ip ca ) 1870 r. Za, pozorny ,u- 
zuanym  zo sta ł, poszukiw aną w  drodze, subha- 
sfaeji w ierpytclnoścją. liypo;t,ecznie obeiążone, 
ro zleg ło śc i gruntów  dw orskich o k o ło  9 9 0 , m or­
gów- w  g leb ie  w w iększej ęzęśS! czarnoziem  
zwanej posiadające. .,

D obra t,e sk ładają się  7, dw óch folw arków  
■zwanych Grudek lit . A . i lit . B . i stanow ią, trzy 
polow e gospodarstw o rolna pod jednyua ząrzą- 

udem gospodarczym  zostające-
B udyn ki znajdującą, s ię  w dwóch fo lw arkach  

następujące, .ą m ia n ę w ic ic : ,
W  folw arku  lit i  4 , ?• D w iir dn iw niany na 

podm urowauju. 2. O ficyna drew niana z m u ­
row aną piw nicą. 3. K loak a . 4. C hlew ki i 
kurnik. 5 ,„O kóln ik  mieszczą.ęy w sąhie: a )  
Stajnię w ozow nią; ,4) dwie obory; c). ow czarn ię .
6. drugi O kóln ik  czy li g u m n o  obejm ująca: a )  
dw ie , stod o ły , ó) j  S zo p ę  na sk ład  zboża. 7> 
S p ich lerz  drew niany. T -  D om  cze lad n i z g o ­
rze ln i przerobiony. .uw w

t y  folw arku lit. B . 9. D w ór czy li dom  
m ieszk aln y- 1 10, O ficyna. 11. L o ch  czy li p i­
w nica m urowaha. 12. B uda w ogródzio dla  
sadow nika. 13. In sp ek ta  p łotem  ogrodzone.
14. K lo a k a . 15. O w czarnia drew niana 16. 
O bora. 17. S p ich lerz . 19 . D w ie  stod o ły , 19. 
S zopa  11a łą k a ch , 20. P asiek a  w  ogrodzie  o w o ­
cow ym . 2 ł . ,  K arczm a na w si. 22. K uźnia  110 
w si. 2.3. P o ło w a  chałup y dla k ow ala  na  prze­
ciw  kuźn i. 24 . C hałupa obok  karczm y d la  pro- 
pihatora. 25. O bok  tej chałup y ch lew ik i i s to ­
doła

P rop  nacja z karczm ą, ch a łu p ą , ch lew kam i 
stó d o lą  i m orgiem  jedn ym  ogrodu m iędzy grun­
tam i w łościań są iem i na w si p o ło żo n e  i  do dóbr 
tych na leżące zostają w dzierżaw ie Jan a  Za­
ręb sk ieg o . '• "!

K uźnia zaś na w si przy drodze wraz z p o ło ­
wą ch a łu p y  n ap rzeciw  stojącej '! z ogrodem  o - ’ 
koło, jed n eg o  morgsf je s t w ilriorżaW ncin p o sia ­
daniu k ow ala  Starzyńskiego'.' " ’ ; ''■'1

O bszerniejsae : o p isa n ie ’ w yżej zajętych  do’hr 
w  ak cie  zajęfcia- u sprzedaż p op iera jącego  A d a ­
ma G roisa  P atro n a  jw lm b lin ie , 7.biór za ś  o b ­
jaśn ień  i w arunk ,w licy tacji 'K  tegoż  Pfttroua 
lub w K an celarji' P isol-za T ryb unału  L u b e l­
sk iego  przejrzane h y c  mogą.

P r o to k ó ł zujęcia  w-'kopjach urzęd ow ych  do- 
rąęzonyrn z o sta ł M ich a ło w i Sadów em u W 6 jto -‘ 
w i gm iny J arczów  na ręce je g ó  pisarza O k o ń ­
sk ie g o  i A ndrzejow i Erctli Pisarzowi Sądu P o ­
koju w  T om aszow ie  w1 dniu 25 L ip ca  (6  S ier­
pn ia) 1870 r . Do k sięg i zaś w ieczystej'dób r  
Grudka w niesionym  zosta ł ńa  ręce M ich a łow ­
sk iego  P isa rza  K ancelarii Z iem iańskiej w  duiu 
17 (2 9 )  S ierpnia  t. r. N ak on iec  w  dniu d z i­
siejszym  wpisanym  je s t do księg i zaaresztowali 
w Kancelarji pod pisanego P isarza  T rybunału  
znajdującoj s ię .

P ierw sza  publikacja  zbiorn o b jaśn ień  i w a­
ru n k ów  licytacji, odbędzie się  na publieżnej 
ąudjencji T ryb u n ału  C yw iln ego  w L u b lin ie  w  
m iejscu zw ykłych  je g o  posiedzeń  o godzin ie  10 
z rana lub za  przyw ołaniem  sprawy w  duiu 24  
P aźd ziern ik a  (5  L istop ad a) 1870 r*

S p rzed ażą  dyrygow ać będzie A dam  Gross- 
P a tro n  w L u b lin ie  m ieszkający. >

L ublin  dnia 3 (1 5 )  W rześnia  1870 r.
Iiobort B archw ic.

P b  odbyciu trzech  publikacji zbioru o b ja ś ­
n ień  i w arunków  licy tacji dóbr “G rudek lit. A .  
i B . wyrokiem  T ryb u n ału  C yw iln ego  w L u b li­
n ie  z dniu 27 L istop ad a  (9  G rudnia) 1870 n  
term in do p rzygotow aw czego  przysąd zen ia  
tych  dóbr na  dz ień  29 G rudnia (1 0  S tyczn ia l 
1 8 7 0 /7 1 4 .  godz nę 10 z rana w m iejscu zw y­
k łych  posiedzeń  tegoż  T rw bunału  w yznaczonym  
zosta ł. W  term inie tytn licytacja  rozpocznie  
s ę .o d  sumy rs. 17 ,928 kop. 73 (/); której gd y­
by p ik t p o  trzech  krotnem  w yw ołan iu  n ie  ofia- 
rpw ał, prooeium  ltcy li zniżonom  • będzie  o  ;,/ 3 ■■ 
część  to je s t do sum y rs. 1 1,952 kop. 53.

A dam  -Gross 1’atren .
N astęp n ie  w term inie przygbtow aw czego przy- 

.sądzenia"dv,29 .Grndnia • (1 0  Stycroiia) T870/J71- 
ro k u ’odbytym ,i dob ra oG rddakTił; A . I B .  przy- "  
gotowawcżOupłżysądzomo zosta ły  popierającem u  
przedaż A dam ow i Gross P atron ow i za sumę.ra. 
11 ,952 kpp .53. W  term inie zaś stanow czego  
przysądsąiijja w yrokiem  T ryb u n ału  C yw iln ego  
w L u b lin ie  ą iliiia 88 L ip ca  (9  S ierp n ia) 1871 
roku na  godzinę l ó  z rana w dniu 19 (3 1 )  P a ź ­
dziernika 1871 r w sa li zw ykłych  p osied zeń  te ­
go^ T ryb unału  w yznaczon egó; licy tacja  rozpo- 
czpip^się od sum y rs. 1.7,928 k o p . 7 3 % , w razie  
,zaś braku konkurentów  od sum y rs. l l , 9 5 2  
kop. 53 . u o b  o '•••:,.>> im ttijvw) Tżi 2 01 

A dam  G ross P atron .
Z pow odu w niesionego przez w yw łaszcza ją ­

cego  się  dłużn ika sporu in cyd en ta ln ego , 'ter­
min stan ow czego  przysądzenia jak  w yżej na 
dzień  19 (3 1 )  P aźd ziern ik a  1871 roku nazna­
czon y sp e łz ł na niczem , skutkiem  czego  T ry ­
b unał C yw ilny w L ublin ie wyrokiem  z dn ia  2 
(1 4 )  L istopada 1871 r. now y term in licytacji i 
stanow czego  przysądzenia dóbr Gródka lit . A .’ ' 
i  R . na god zin ę  10 z rana dnia 25 S tyczn ia  (6  
L u teg o ) 1872 roku w m ieiscu  zw ykłych  posie­
dzeń w yznaczył. L icytacja  rozp oczn ie  s ię  od 
sum y rs. 17 ,928 kop . 73'j-i w Urakuo zaś kon k u ­
ren tów  od sumy rs. 11 ,952 kop . 53.

Adam Gross Patron.


